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KWIATKOWSKI NA TRYBUNIE
Warszawa, 5. 12. (PAT)
Odbyło się plenarne posiedzenie Sejmu, 

poświęcone debacie budżetowej’. Na la­
wach rządowych zasiedli członkowie ga­
binetu z p. premierem Marjanem Zvn- 
dram-Kościałkowskin na czele, a wśród 
nich nowomianowany min. W. R. i O. P. 
prof. Swiętoslawski. Obecny był również 
na posiedzeniu marsz. Senatu Prystor, 
prezes N.l.K. Krzemieński, podsekretarze 
stanu, senatorowie, oraz urzędnicy.

Marszałek Car odczytał na wstępie 
zarządzenie Prezydenta R. P. o otwarciu 
sesji zwyczajnej Sejmu, poczem otworzył 
posiedzenie i zawiadomił Izbę, że od p. 
ministra Skarbu otrzymał zamknięcie ra­
chunków państwowych za okres budżeto­
wy 1933-34, oraz pismo o przedłożenie te­
go zamknięcia Sejmowi do zatwierdzenia. 
To przedłożenie marszałek zamierza 
wnieść na porządek dzienny obrad Sejmu, 
po otrzymaniu od Prezesa N.I.K. wniosku 
i> ptsalutorjum dla rcądu.

Po załatwieniu spraw formalnych Izba 
przystąpiła do pWwszego czytania pro­
jektu ustawy skarbowej wraz z prelimina­
rzem budżetowym na rok 1936-37

Cios zabrał wicepremjer i min. Skarbu 
lni. Kwiatkowski.

Mowa min. Kwiatkowskiego
Minister Kwiatkowski podkreślił zna­

czenie, złożonego Sejmowi preliminarza 
budżetowego ze względu na scisły jego 
zwfytak z zarządzeniami rządu, wydane- 
mi ostatnio na podstawie udzielonych mu 
pełnomocnictw. Zarządzenia miały na ce­
lu odciążenia ludności i zmianę rozdziału 
dochodu społecznego. Wiążą się one po­
średnio z kształtowaniem się ogoínej sy­
tuacji gospodarczej w najbliższej przy­
szłości.

Mówca podkreślił, że w hierarchji za­
gadnień państwowych, zagadnienie rów­
nowagi budżetowej zostało postawione w 
konstrukcji planu rządowego na szczeblu 
tak v vsokim, że żadna najsłuszniejsza na­
wet inicjatywa gospodarza nie może tej 
zasady ani obalić, ani naruszyć.

Zrównoważenie deficytu budżetowego 
państwa wpływa tak silnie i tak wszech­
stronnie na całokształt ewolucji gospodar­
stwa narodowego, że żadna ofiara nie mo­
że być uważana za zbyt dużą dla utrzy­
mania postulatu równowagi wydatków i 
wpływów budżetowych.

Piekielna maciiina deficytu
Przy pomyślnym rozwoju gospodar­

stwa społecznego sporadyczne deficyty nie 
stanowią wprawdzie szczególnie ujemnego 
objawu, ani niebezpieczeństwa, ale w dłu­
gotrwałych procesach kryzysów wewnętrz­
nych przy zaburzeniach funkcyj w gospo­
darstwie międzynarodowem, zmonto­
wanie równowagi budżetu 
państwowego przedstawia 
duże trudności, a przy chro- 
nicznem powtarzaniu się 
deficytu budżet staje się 
jakgdybymaszyną piekielną, 
pogłębiającą i rozszerza- 
jącą objawy powszechnej 
depresji i kryzysu.

Gdy corocznie zamykamy rachunki 
Skarbu Państwa, wykazujące szczegółowo 
nieopanowane deficyiy, to oczywiście wy­
konujemy tylko działanie czysto formalne. 
Skutków deficytu zamknąć nie jesteśmy w 
stania, choćoyśmy na papierze wystawili 
w budżecie jaknajkategoryczniej opance­
rzone pozycje na cele obrony państwa, 
rozwoju oświaty, na cele uposażenia pra­
cowników i na cele społeczne, nic to nie 
pomoże, gdyż z biegiem czasu i z narasta­
niem deficytowego budżetu musza się tam 
zjawić nieuchronne konsekwencje i doko­
nać swych nieszczęsnych skutków.

Długotrwale deficyty budżetowe nisz­
czą bowiem same podstawy i fundamenty 
gospodarstwa społecznego, którego częścią 
organiczną i nieoddzielną jest gospodar­
stwo publ'czne i Skarb Państw3

Otwarcie sesli Sejmu
Etatyzm się rozwija

Ponieważ dostęp czynników państwo­
wych i publicznych do rynku finansowego 
opiera się często bardziej na faktycznej 
przewadze niż na istotnej zdolności kredy­
towej, przeto zrównoważenie deficytów 
państwowych przy pomocy akcji kredyto­
wej jest równoznaczne ze skazamem ini­

cjatywy prywatnej w zakresie gospodar­
czym na bezczynność i jest formą potęgu­
jącego się etatyzmu. W stosunkach pol­
skich doszliśmy obecnie do tej fazy, w 
której dalsze tolerowanie deficytu o tak 
znacznem napięciu cyfrou em staje się nie­
możliwe.

Cyfry
Mówca przypomina tu, jas się rozwija­

ło dynamicznie to zagadnienie u nas w o- 
kresie obecnego kryzysu.

W roku budżetowym 1930-31 preliml-

Wicepremjer Kwiatkowski

nowano nadwyżkę w kwocie 12,6 ntflj. zł. 
w rezultacie osiągnięto deficyt w sumie 
63,5 milj. zł. W roku 1931-32 prelimino­
wano deficyt na 100 milj. złotych w rze­
czywistości wyniósł on 206,3 miij zł. VV 
roku 1932-33 prelhninowano deficyt 120

milj. zł. ł w rezultacie osiągnięto 245,6 
milj zł. W roku 1933-34 deficyt przewyż­
szył preliminowaną kwotę o 34,3 milj. zł. 
W roku 1934-35 podjęta została akcja o- 
brony przed potęgującym się deficytenii a 
budżet latano wpływami z Pożyczki Naro­
dowe]. która przyniosła 334 milj. złotych.

Niebezpieczeństwo
Jednakże ta forma kredytowa załatwie­

nia sprawy deficytu budżetowego kryła w 
sobie jedno niebezpeczenstwo: w obliczu 
tylu istotnych i niezaspokojonych potrzeb 
państwowych nie stanowiła ona sama 
przez się dostatecznie silnego nacisku w 
kierunku obniżenia wydatków. Jakoż w ro­
ku następnym, mimo dopływu środków 
naskutek Pożyczki Inwestycyjnej deficyt 
budżetowy ponownie począł silnie wzra­
stać. W ciągu siedmiu miesięcy budżeto 
wych, Ł j. do 30 października br. deficyt 
przekroczył już sumę 190 ntilj. złotych, t. ]. 
przewyższył już trzykrotnie deficyt całego 
ubieg,ogo roku gospodarczego.

Przewidywania wskazywały, ie i nadal na­
leżałoby się liczyć z analogicznym rozwojem 
deficytu, a więc cały rok budżetowy zamknęli­
byśmy ponownie saldem ujemrem powyżej 300 
ir.ilj. złotych. Tak więc po dzień 1 listopada br. 
globalna cyfra deficytu w okresie kryzysu do­
sięga sumy jednego miljarda 140 milj. złotych.

W rzeczywistości napięcie deficytu jest je­
szcze silniejsze. Bowiem należy .pamiętać, że 
skarb poza budżetem musiał prowadzić szereg 
operacyj finansowych, mających prawie wy­
łącznie na celu bezpośrednią lub pos.ednią po­
moc prywatnemu życiu jospodarcz ;mur ugina­
jącemu się pod náporem ostrego kryzysu.

Trudności nasze są o tyle większe, o ile 
słabszy jest rynek kredytowy i lokacyjny.

Dochody nie wpływają
Przyjmując czysto mechaniczny podział ro­

ku budżetowego, w okresie zamknięć rachun­
kowych siedmiu miesięcy wpływy i wydatki po­
winny by osiągnąć 58% preliminarza. Faktycz­
nie jednak w dochodach pozostali: my zm cznie 
w tyle. 1 ak zwany podatek bezpośredni dal 
zaledwie 53% wpływów, cla 43%, a admini­
stracja 52%, przedsiębiorstwa 50%, fundusze

Śridki

39%, a tylko « podatkach p >ś ednich w opła­
tach Tteinp'owych i wpływach z monopoli zbli­
żyliśmy się do teoretycznej cyfry preliminowa­
nych wpływów.

Zupełnie inną tendencję wykazuje stron i 
wydatków. Wydatki administracyjne w okresie 
7-miu miesięcy dosięgają już 59% rocznego 
preliminarza. Przedsiębiorstwa i zakłady 61%.

naprawy
Musimy sobie obecnie z całą otwarto­

ścią odpowiedzieć na pytanie, jakie po­
zostały nam do dyspozycji środki po­
krywania deficytu. Wykluczyć trzeba 
metody, opierające się na inflacji środ­
ków płatniczych, albo na zignorowaniu 
terminów płatności poborów urzędni­
czych, lub wreszcie na powiększenie ob- 
iigacy] u dostawców. Rząd uważa druk 
banknotów na potrzeby deficytu budże­
towego, a więc w konsekwencji inflacji, 
za najgorszy system bezprogramowego 
wywłaszczenia ludzi najbiedniejszych i 
najbardziej gospodarczo bezbronnych. 
Wykluczając te metedy, musimy stwier­
dzić, że doszliśmy również do kresu po­
sługiwania się aparatem kredytowym lo-

bud-

skania wydatków przy istniejącym apa- 
racio państwowym. W zakresie emitowa­
nia biletów skarbowych i bilonu już da­
wno doszliśmy do wykorzystania tych 
środków w granicach ustawowych. Zna- 
czniejszemi zapasami walorów nie roz­
porządzamy. Emitowanie nowych poży­
czek wewnętrznych zarówno z punktu 
widzenia budżetu, jak ze względu na stan 
gospodarczy kraju jest już ograniczone.

Ponadto, o He decydujemy się poważ­
nie na walkę z istniejącym stanem rzeczy, 
i chcemy uczynić w niedalekie! przyszło­
ści choćby kilką kroków naprzód, to cały 
przyrost kapitalizacji wewnętrznej, kon­
centrujący się na rynku finansowym, mu­
simy rezerwować na cele nowych, 
dobrze skalkulowanych i szybko 
jących się inw estycyj.

rentu-kacyjnym dla pokrywania braków 
żetowych i że jesteśmy bliscy kresu ści-

Nie można liczyć na obcych
dążą wyraźnie i coraz usilnie] do punktuŚwiatowy okres gospodarczy nie mo­

że być lekceważony, niezależnie bow!eni 
od naszych zapatrywań i konieczności 
współpracy międzynarodowej musimy 
mieć świadomość,, że wielostronne usa­
modzielnianie się gcspodarcze w wielu 
państwa*N staje się faktem dokonanym. 
Państwa typowo rolnicze stają się stop­
niowo ogniskami wielkiej produkcji prze­
mysłowej i odwrotnie: państwa prze­
mysłowe rozwijają gorączkowo własne 
rolnictwo. Traktaty 1 bifanse handlowe

równowagi zerowej. Giną naturalnie pra' 
wa do ekspansji handlowej i specjaliza­
cji. Stąd wniosek, że na żadną zagranicz­
ną pomoc kredytowa w szerokim stylu 
w latach najbliższych liczyć nie możemy, 
żq nasz bilans płatniczy nie tnożen-' o- 
picrać na znacznych aktywach w bilan- 
sio handlowy, i i żs dla nas rynek we­
wnętrzny staje się coraz ważniejszym i 
decydującym czynnikiem.

(Ciąg dalszy na str dmeriei.)

Sprawozdanie 
|p. Kwiatkowskiego

Pierwsza to sesj’a budżetowa Sej­
mu, w któ-ym niema prawdziwej opo­
zycji. Niema reprezentantów olbrzy­
miej większości narodu, którzyby mo­
gli wypowiedzieć swe zdanie i wy­
wrzeć wpływ na kierunek polityki go­
spodarczej. Tent większe zadania spa­
dają na prase niezależna. Jej akcja 
sprawiła, że niektóre żądania narodu 
zostały nareszcie przynajmniej czę­
ściowo uznane przez obóz rządowy* 
jej obowiązkiem będzie czuwać dalej 
nad gospodarką publiczną.

Opozycja nie stoi na stanowisku, 
że „im gorzej, tem lepiej“. Wszak obej­
mie spuściznę po obozie sanacyjnym, 
lin cięższa ona będzie, tem trudniej­
sza będzie praca nad wprowadzeniem 
wozu gospodarki państwowej na wła­
ściwą drogę. P. Kwiatkowski otrzy­
mał niewesoły spadek po „grupie puł­
kowników“. Któż chciałby, aby spa­
dek po nim był jeszcze smutniejszy? 
Tylko w interesie komunistów leży 
dalsze pogarszanie się sytuacji gospo­
darczej całego kraju oraz stanu finan­
sów państwa.

Czwartkowe expose p. xvVepre- 
mjera Kwiatkowskiego było właściwie 
jednem wielklem sprawozdaniem. O 
planach na przyszłość dowiedzieliśmy 
się stosunkowo niewiele.

Szeroko omawiał p. Kwiatkowski 
stan gospodarczy państwa. R ?ueił 
mnóstwo nierewelacyjnych cyfr w 
słusznem zapewne przekonaniu, że no­
wi posłowie ich nie znają albo ich do­
niosłości nie rozumieją. Mówił o defi­
cycie budżetowym, który do 1 listopa­
da 1935 r. wyniósł 1.140 milj. (czy nie 
więcej?), o powrocie w-si do gospo­
darki naturalnej, o dzieleniu zapałki 
na kilka części, o zwycięskiej konku­
rencji konia z samochodem i koleją. 
Wykazał, że pod względem produk­
cji i wywozu stoimy daieko w tyle, że 
wyprzedzają nas nietylko wielkie mo­
carstwa Zachodu, lecz nawet Rumunia, 
Ł.otwa, Estonia. Zaznaczył także, że 
w budżecie „przeszłość jest silnie re­
prezentowana“. Długi bowiem wzro­
sły z 300 milj. do 1.350 milj., (nie licząc 
świeżych długów wewnętrznych oraz 
zagranicznych), ogromnie wzrosły w y- 
datki na emerytury i renty.

Uważnemu słuchaczowi musiała 
się w tem miejscu nasunąć uwaga, że 
jest to wynik złej, wprost fatalnej go­
spodarki w poprzednim okresie. Mu­
siał też sobie z gorzkim uśmiechem 
przypomnieć bombastyczne oświad­
czenia z przed paru lat, że my już 
„oderwaliśmy się“ od kryzysu świato­
wego i że gospodarujemy lepiej niż 
inni. Ale daremnie oczekiwałoby się 
wyraźnego potępienia tej „radosnej 
twórczości“ przez p. wicepremjen. 
Ba, w jego mowie były wzmianki o 
tem, że w programie działania obecny 
rząd jest „zgodny“ z rządem p. Sław­
ka. że już poprzednie rządy zmniejsza­
ły wydatki państwa i t. p.

Rozumiemy doskonale, że trudno 
ministrowi z obozu rządowego odgro­
dzić się od działalności ministrów z
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„gręrr poikownikowskiej“, tasno i o- 
twarcie nazwać błędy błędami, a głup­
stwa — głuostwami. Pewne jest 
wszakże, że otwartą, zdecydowaną 
krytyką zyskałby sobie p. Kwiatsow- 
ski większe zaufanie kraju niż prze­
milczaniem pewnych rzeczy. Ale i te 
suche cytry,. jakie d. Kwiatkowski 
przytaczał, S13 mimo wszystko Suro­
wym wy ekhěm potępieu>a na system, 
który ten stan rzeczj spowodował lub 
utrwalał.

Skiada’ac sprawozdanie z dotych­
czasowej działalności dekretowej rzą­
du wyliczyT p. Kwiatkowski, że nowe 
obciążeni» (podatki, obniżki emery­
tur) osiągną sumę 278 milj. zł., nato­
miast odcłąseuia około 408 milj. zł. 
Bilans byiby więc bardzo dodatni. Ale 
sam p. Kwtaftow'sk* nie ręczy za iego 
ścisłość, oświadczając, że jest to tylko 
„surowy bilan $ orientacyjny“. Wiado­
me jest równkiż, że nie wszyscy je­
dnakowo odczują te obc ążenia i od­
ciążenia. Pracownikowi państwowemu 
lub emerytowi obniżki płacy nie wy­
równa obniżka komornego tub ceny 
soli. Następnie, obcią4enIa wchodzą w 
życie natychmiast, natomiast: na skut­
ki odciążeti trzeba będzie czekać.

Z tego, Cu p. Kwiatkowski mówił o 
kartelach, wynika niedwuznacznie, że 
główne kartele pozostaną. Rozwiązano 
dotąd 44 kartele. Na tej Mickiewiczow­
skiej cyfrze (przypominającej, że kto 
inny „Dziady“ pisał, â kto inny r 0- 
b i ł) nie nalcty się zatrzymywać. Do- 
hchczaoowe obniżki' cen kartelu wych 
mają dać 110 raił], zk, w tern jednak 
coś 75 milj. pizypada na cukier. Na ca­
ła. olbrzymią resztę karteli pozostaje 
'»dęć bardzo mało i dlatego tez popa­
dania w demagogię można żądać, byB 
rząd dalej walczył z przeicstanii szko­
dliwych karteli.

Z zadowoleniem przyjmie kraj za­
powiedź reformy systemu podatkowe­
go, iKrteticzeula działalności etaty­
stycznej, zmniejszenia dodatków funk- 
cyjnywj, ograniczeń a łączenia posad 
itp. Te obietnice też są pos. edmem 
potępieniem dotychczasowej polityki 
finansowej. Za .óźne, mnogie ^nowele 
do nowelidodatki do dodatków, za 
skomplikowanie systemu podatkowe­
go dążą część odpowiedzialności po­
nosi proŁ Zawadzki, podniesienie do­
datków funkcyjnych (czyli podwojenie 
pensy I dygnitarzy), to dzieło pp. Ję- 
drzejewiczów, protekcjonizm, przy­
dzielanie kilku posad jednostce — to 
było cecha całego systemu potiwjo- 
wego.

Za wielki błąd uważany pozosta­
wienie bez zm an funduszów dyspozy­
cyjnych. Pozycja jest duża, bo w ogól­
nej sianie dwadzieścia kilka miljonow 
złotych. Oszczędności w tym zakresie 
najbardziej ugodziłyby w „elitę“ sana 
cyjną. Tu jednak rządowi p. Kościał- 
kowskiegt jakoś brakło odwagi. Tyle 
się zmieniało, tyle pozycyj przesuwa­
no i obcinano, ale fundusze dyspozy­
cyjne pozostały nietknięte.

Oczywiście nie zniesie ich sana­
cyjny Sejm. Temu Sejmowi rząd wo- 
gólw niewielką rolę wyznacza. Ma on 
uchwalić ustaw ę o amnestji, o spół­
dzielniach, o Izbach Pracy, o samorzą­
dzie. Będzie się więc naprawiać nie­
które dzielą poprzedniego Sejmu. Tru­
dno się spodziewać, by ta praca szła 
szybko, bo nie ułatwia jej ani regula­
min ani rozproszkowanie nowego par­
amentu.

W mowie p. Kwiatkowskiego 
brzmiała silna nuta optymizmu. Społe­
czeństwo jednak zadaje sobie pytanie, 
co się właściwie dotąd zmieniło? Otóż 
zmieniło się kierownictwo rządu, zmte- 
nił się gospodarz gmachu przy ul. Ry­
marskiej, no i przyszedł nowy wice­
minister, p. Grcdyński. Pozatem jednak 
w resortach gospodarczych zmian 
prawie niema. Mamy wierzyć, że ci 
sami Indzie w urzędach, b.ankach. 
przedsiębiorstwach państwowych, któ­
rych dotychczasowy działalność tyle 
wywoływała krytyk!, teraz będą go­
spodarować oszczędnie, przezornie, 
praworządnie? Że z etatystów staną 
sie obrońcami inicjatywy prywatnej, 
z sojuszn:ków karteli — ich wrogami, 
że tępić będą protekcjonizm, niedbal­
stwo 1 nieuctwo?

fakt, że pozostaliśmy znacznie w ty­
le, w wyścigi* pracy narodów jest iuż 
u nas powszechnie uświadomiony.

Wskaźnik produkcji przemysłowe]
Nasz wskaźnik produkcji przamysło* 

we? na* et w cyfrach stosunkowych jest 
bardzo rlski i w porównaniu z okresem 
przriwoiennym spadliśmy np. w p«-cdnk- 
cil węgla do %, w produkcji żelaza do 

w produkcji nafty do Ü. Obroty w 
handlu zagranicznym między rokiem 
1928—1935 spadły u nas do K, a bez ist­
nienia Gdyni spadłyby jeszcze silniej, 
podczas gdy równoc -eSnle np. w Czecho­
słowacji, Rumunjl i Litwie spadły do M, 
a w Bulgarji do H. Między rokiem 1928 
a 1934 szereg państw zdołał powiększyć 
oardzu ślinie produkcję i konsumeję prą­
du elektrycznego a w Polsce produkcja

11 groszy na osobę

(Ciąg dalszy ze str. pierwszej.)
i konsumeja zmniejszyła się o 10 proc. 
Import maszyn ! aparatów spadł w tym 
samym okresie czasu z 391 milj. zł. do 
55 milj. zł.

Równocześnie wartość podstawowych 
w nasze*" gospodarstwu artykułów eks­
portowych spadła do niezwykle niskiego 
poziomu

Cukru w roku 192$ wywieźliśmy za 
102 milj., a w 934 za 13 milj. złotych, 
masła wywieźliśmy w 1928 roku za 66 
milj- z!„ a w 1934 za 9 milj. zł., trzody 
chlewne] eksportowaliśmy w roku 1928 
za 208 milj. zL, a w 1934 za 18 milj. zł. 
Prężność eksportowa Rumunii jest współ­
cześnie o 40 proc wyższa, niż w Polsce, 
a w Czechosłowacji o 500 proc. wyższa.

Nasza struktura gospodarcza jest wy­
jątkowo niekorzystna.

Wśród gospodarstw rolnych w Polsce 
34 proc. przypada na gospodarstwa zu­
pełnie karłowate, a dalsze 31 proc. na 
gospodarstwa małe, do 5 hektarów. W 
średnich dobrze prowadzonych gospo­
darstwach roczna wydatki gotówkowe 
gospodarstwa domowego spadły pomię­
dzy 1929 a 1934 ze zl. 112 na 40 zł. na 
dorosłą osobę. Ten procent konsumcyj- 
ny wyraża się więc cyfrą około 11 gro­
szy dziennie na osobę. Zadłużenie rol­

nictwa jest niewspółmiernie wielkie w 
stosunku do zredukowanych dochodów.

Polska w XX wieku powróciła prawie 
do gospodarni naturalnej. Wieś staje się 
pod każdem względem tylko skromnym 
i ciasnym dodatkiem do ryr.kn miejskie­
go.

I rzęba dążyć do rozwoju przemysłu 
I handlu, by mogły wchłonąć w wielką 
armję młodego coraz bardzie] zwiększa­
jącego się pokolenia.

Eenttwnoś*,
Rentowność produkcji może się rozwijać na 

różnych płaszczyznach Jest ona funkcją cen 
ct. jto, t. j. w'e2kośd produkcja » handlu. Do 

tego sa nego re-utteto można zdążać bąd* na 
drodze dostosowywania poziomu cen do ma­
łego i wciąż znikającego obrotu, bądź tož od­
wrotnie, drogę rozwijaniu Obro.u 1 produkcji 
na podstawie cen możliwie najniższe o. Z 
punktu widzenia pofsld j racji stanu tylko ta 
druga droga, droga walki o konsume .ta, droga 
rozbudowy produkcji i handlu, nalych. zysków 
jednostko wy th i dużych zysków bilansowych 
— to postulat woher polityki gospodarczej. 
ReafeowM«; ttj polityki w okres: ; wyczerpa­
nia gospooaa rsego, osłalteróa apar&iu bankowe­
go, r-vsuszantí kapców obrotowych — jest 
szczegóKa třídně.

bvnwi’crmentern strotr« todtodowej naszego 
houżetu staje się coraz weise a podstawa, kon­
centrująca &ę ra miastach w ’auresàe podat-

ków, bazposreén-vh. Rolne u,wo nasze jest w 
stenie udźwignąć zaledwie 15 proc. obciążeń. 
Reszta przypada na miasta, przemysł { świat 
pracowniczy.

W podatsach pośrednich rysuje sh> analo­
giczna dysproporcja. W obciążeniu na rzecz 
samorządu tery tor jasnego w'eś partycvpuje iuż 
znccjin-e poważniejszym odseSk._ n (53 proc.). 
W ciągu 6 i pół miesięcy w każdym roka mu­
simy mobilizować wszysttto wpływy, aby wy­
pełnić «djistotnte’szc funk-jc carstwa, toty- 
c zące zabezpieczenia naszel przyszłości 1 wy- 
pt łni: rtřo zobowiązań przesźlośd.

Na wydatki ntotuażne dnia bieżącego, na 
szarohiciwc i oświatę, na wymiar sprawiedli­
wości, na ces,. gospodarcze, sw rtrzymante 
służby bezpieczeństwa, na opłacanie aparatu 
urzędniczego, pozostaje natn 00 dyspozycji do­
chód 2 okresu 5-4 pól iroesięcy jaikt

Błędne Keto
Rezałtatefll jest .atkt, źt dtele trzech pań­

stwa może z .rude,,, udźwignąć „itniwum 
budżetu. Zaruzcm tylko w pozostałej Części 
btíd >etn musimy szuka, oszczędności, "stota 
rzeęzy ;k žy w tom, że wsrysplgc ‘■‘itt-ejawy go 
spod. řeze pcsraaają śdsłę łącza ość, że jedno 
zag ujnienie zazębia sk o drugie, u skutki 
u enuie potęguls sie stale w przestrzeni ł cza­
sie. Tworzą się tu całe łańcuchy błędnych 
kół, ramkniętyet w sobie ł pognębiających 
ujemne działanie. Dviemat jest naorawue tru­
dny do rozwiązań^

Ale wytteje mi się, te jedno jest pewne: 
nadszed! czas, w którvm musimy skoncentro­

wać »„zysiMt A‘y, w którym musän.y 
nacisk na zvadni uda gospodarcze 1

żyć
ISO'

We ,gdyż on Właśnie pozosta,y w .yie poza 
roz v ojeńi poetycznych 3 "rgsmracyjrych ile- 
ro'ntuw na. *etc państv.‘!i. jesrośr y Spcłe- 
czenstwem, pod Janem iiJ^pînatowu.m u ßystc- 
ir.ałtyczinemu w cągu całej utowOK, znńazozen u 
w '2asie wojny i obecr.egc «ryzy su. Ale ree 
mamy powodu stać ei-ę społeczeństwem go­
spodarczo zccofcnem, starem, ncezdol-nem do 
wysiłku i do ofiar db zbudowania znośniejszej 
przyszłości dla olbrzymich rzesz nsszwch oby­
wateli

„Mocarstwowošč“ i siła
Nie możemy być 6-tem państwem w Euro

pie, czy to pod względem mieszkańców, czy to 
’ako l ynamlezny e'ement w pottyce, a 15-tern 
pod względem tespa.isj, gospodarczej. Mamy 
pracowitą i szczególnie zdolną ludność. Mamy

dość znaczne bogaotv a naturalne, ..tamy wła­
sny : aktywuj dostęp do morza. Mamy więc 
elementy, na których możemy budować nrccaty 
gniath liaezej przyszbjośd.

Przyspieszenie decyzji
W chwili, w której przy przedłożeniu 

izbom ustawodawczym projektu ustawy o 
pełnomocnictwach kreśliliśmy pierwsze 
wytyczne doraźnego działania, musieliś­
my przyjąć pod uwagę następujący stan 
faktyczny: Aktualny deficyt kasowy Skar­
bu zbliżał sie do cyfry miesięcznych po­
borów urzędników i pracowników admini­
stracji państwa, dalsze miesiące znaczne­
go deficytu musiałyby pogorszyć położe­
nie i pogłębić trudności w mobilizacji go­
tówki. Fakt ten domagał się przyspieszeń 
nia decyzji i skierowania poczynań na 
drugi, zapewniające całkowitą skutecz­
ność.

Drugim ważnym elementem do decyzji

Trzecim czynnikiem,
doraźnie konsekwentnej akcji ze strony 
rządu, to zagadnienie t. zw. nożyc i kar­
teli. Jeżeli dla & kraju 30 groszy przed­
stawia taką samą wartość, co dla lAl zł., 
jeżeli olbrzymia część społeczeństwa sta' 
ła się całkowicie bierna na rynku towaro­
wym, to sprawa ta musi znaleźć uregulo­
wanie.

Wewnątrz zagadnienia kartelowego 
tkwi problemat strukturalny, związany z 
tern, że rozpiętość kosztów ndasnych iv 
poszczególnych przedsiębiorstwach w jed-

Zmlaiiy powhiny I muszą być zna­
cznie głębsze. P. Kwiatkowski zakoń­
czył proroctwem, że zwyciężymy, je­
śli się uda przełamać apatję. Otóż apa- 
tja zniknie napevno wtedy, gdy skoń­
czy s?q system sanacyjny.

St. Soplckf.

było stwierdzenie, że w wielkiej skali roz­
pięcia sytuacji kryzysowej elementem, któ­
ry znajduje się w najcięższej sytuacji i 
który najsilniej wpływa na kształtowanie 
się całej sytuacji gospodarczej w pań­
stwie — jest ro'nictwo polskie i wieś. 
Konsekwencją tego stwierdzenia stało się 
przekonanie rządu, że właśnie rolnictwo 
r.ie może być obciążone dodatkowemi 
świadczeniami na rzecz montowania rów­
nowagi budżetowej. Tak samo, jak gotowi 
jesteśmy zdobywać obce rynki zbytu, tak 
samo musimy podejść do zdobycia 20- 
miljonowego rynku rolniczego, odseparo­
wanego od kilku lat od pi odmtów prze­
mysłowych.

Nożyce I kartele
który wymaga! nym kartelu jest u nas szczególnie wiel­

ka. a nagłe zamkniecie wielu fabryk i ko­
palń pociąga zû sobą ujemne konsekwen­
cje natury socjalnej i społecznej.

W całej dyskusji Kartelowej, toczonej z 
taką namiętnością, uchodzi uwagi jeden 
argument. Mianowicie nawet znaczna ob­
niżka cen pojedyńczego proauktu skanali­
zowanego nie przynosiła efektu w postaci 
zwiększenia konsameji, a nieraz pogłębia­
ła kryzys w tej gałęzi produkcji. Inny bo­
wiem skutek powstaje przy równoczesnem 
obniżaniu całego poziomu cen, przy obni­
żaniu sumarycznego wskaźnika cen skar- 
telLowanych. a inny przv akcji sporadycz­
nej nlezorganizowanej w czasie. Stąd 
też powstała konieczność programowe; in­
terwencji rządu iv sprawie cen skartelizo- 
wanveh. interwencji, możliwie nahkeiecz- 
niejszej w e!ekele i wykonanej n* najkrót­
szym czasie. Wyraźnie jednak stwierdzam, 
że nie stoję na stanowisku równania proce­
sów gospodarczych w przemyśle dc rów­
ni deficytowej. Przeciwnie, w wielkim

rozwoju przemysłu, stabilizacji jego wa- 
runków, pracy nad przywróceniem jego 
rentowności na drodze zwiększenia obro­
tów, w wysiłku sharmonizowania pracy 
przemysłu i handlu, stanowiącego niezbęd­
ne ogniwo i motor wymiany, widzę ważny 
element programu gospodarczego Polski.

W ten sposób ustalona została podsta­
wa formalna i rzeczowa dla powzięcia de- 
cyzyj, związanych z faktem udzielenia rzą. 
dowł na początku listopada br. specjalnych 
uprawnień w dziedzinie gospodarczo- 
finansowej.

Sądzę, mówił p. Kwiatkowski, że nie 
można odmówić rządowi, zwartej i ener­
gicznej pracy, pominięcia względów 1- 
bocznych, czy osobistych, a skic-owania 
całego wysirku dla powstrzymania biega 
rozpędowego koła deficytowego i zwią­
zanych z tem konsekwencyj.

Budżet
Prtlifninarz budżetowy jest przej­

rzysty. Budżet jest zrównCwazony. 
Należało w tym celu opodatkować 
wynagrodzenia wpłacane z funauśzów 
publicznych. Rząd uczynił to z ko­
nieczności.

Tu minister wylicza szereg dekre­
tów ł oświadcza, że gdyby ty’ko sytu­
acja na rynku pracy poprawiła sie. na­
stąpiłoby usuniecie przerostu funkevj 
administracyjnych i gospodarczych 
państwa. Minister stwierdza że no­
we obciążenia, spadające nr konsu­
mentów i samorząd w postaci podat­
ków od wynagrodzeń i podwyżki po­
datku óochodowegc wynoszą łącznie 
278 milj. zł. Ulg przeprowadzone 
przez rząd w postaci obriżki taryf ko­
lejowych, komornego, soli, cen skar- 
telizowanych, wynoszą 408 uilljOnćw.

Żadne nowe obciążenia nie. dotknę­
ły rolnictwa polskiego

Zapowiedź amnestii
Na posiedzeniu Sejjnu minísteř 

Kwiatkowski m. in. oświadczył, że 
rtąd przedłoży Sejmowi ustawę o 
amnestji, ó trybunale stanu, projekt 
noweli Jo ustawy o podatkyi spadko­
wym, kompleks ustaw samorządo­
wych, projekt ustawy o Izbach Pracy, 
projekt ustawy kano-ałrarbowe], pro­
jekt ustawv o Kontroli nad długami 
państwa, nowy projekt ustawy o spół­
dzielniach, projekt ustawy zawiera­
jący ,>rawo o obligacjach i wraszcie 
projekt noweli do prawa wtkslowęgu.

Minister zapewnia, że rząd zamie­
rza wzmocnić samorząd gospodarczy 
i stopniowo przekazywać mu funkcje, 
które dotychczas spełniał aparat biu­
rokratyczny, Rząd będzie ograniczał 
działalność etatystyczny przedsię­
biorstw i zakładów państwowych. Dą­
żąc do uporządkowania rynku finan­
sowego, rząd będzie walczył p prze­
prowadzenie rygorów dla ścisłego 
wypełnienia nowych zobowiązań, za­
równo prywatnych, jak i wofe.ee ska*- 
bu państwa,

Minister przyznaje, že svstem podatko­
wy jest wadliwy w konstrukcji i wykona­
niu. W tej chwili nie można mówić o 
poprowadzeniu zasadniczej i głębokiej 
reformy, natomiast powołana zostanie ko­
misja. złożona z wybitnych fachowców, 
przedstawicieli społeczeństwa, oraz dele­
gatów samorządu gospodarczego, dla o- 
pracowania wniosków w zakresie koma­
sacji podatków, usunięcia wszelkich nie­
pewności otuz uproszczenia przepisów ma­
terialnych i proceduralnych. Zostało ivy- 
dane zarządzenie, by chronić drobnych i 
uczciwych płatników przed ja-skrawemi 
zarządzeniami

Na froncie
Rzym, 5. 12. l ei. wł.
Ministerstwo propagandy ogłasza w 

czwartek w południe następujący biu'etyn 
wojenny:

.Marszalek Badoglio telegrafuje: Ar- 
mje tubylcza w przebiegu operacyj wojen­
nych na terytorjum Tembieir dotarła do 
strefy Cacci&mo.

Na froncie pierwszego korpusu armjl, 
na odcinku Dolo-Makalle prowadzona jest 
ożywiona działalność patroli włoskich. 
Pod Debri, na południowy-zachód od Ma- 
kalle oddział uzbrojonych AbisyAczyków 
zmuszony został do ucieczki.

W dowództwie armji danakiiskiej zgło­
siło swoją uległość kilku dowódców od­
działów uzbrojonych Dedżas Kassa Seb- 
baty, Na froncie drugiego korpusu armji, 
w okolicy Addi Rassi, po drugiej stronie 
rzeki Takazze, rozprószono grupy nie­
przyjacielskie, przyczem po naszej stronie 
padło 4 żołnierzy włoskich. Lotnictwo wło­
skie na wszystkich frontach prowadzi 
wzmożona akcję wywiadowczą“«
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Nafta, Wiochy i Abisynia
Londyn, w grudniu.

Hasło blokady gospodarczej zastoso­
wano na wielką skalę po raz pierwszy 
w czasie wojen napoleońskich. Anglja 
dążyła do pokonania cesarza przez odcię­
cie Francji od wszystkich lądów pozaeuro­
pejskich. Napoleon stosował we wszyst­
kich, zarówno we własnem państwie jak 
i wszystkich podległych mu krajach zasa­
dę bezwzględnego bojkotu towarów an­
gielskich. Ale tak w Paryżu, jak w Lon­
dynie uważano blokadę za czynnik po­
boczny, drugorzędny. Losy świata rozgry­
wały się na polach bitew.

Aby zabezpieczyć drogę do Indji i 
wielki szlak brytyjski od Aleksandrji do 
Kapsztadu — nie trzeba wypowiadać 
Włochom wojny, która w dzisiejszych wa­
runkach jest złym interesem. Wystarczy 
uniemożliwić im zdobycie skalistej twier­
dzy abisyńskiej przez odcięcie dowozu 
nafty. Jeżeli państwa, wchodzące w skład 
Ligi Narodów, uchwalą embargo na prze­
twory ropne, wówczas w przeciągu dwóch 
miesięcy staną we Włoszech wszystkie 
auta, nie oderwą się od ziemi‘samoloty, 
nie ruszą naprzód tanki. Losy wyprawy 
abisyńskiej nie rozstrzygają się na wyży­
nach Ogadenu, ani na pustynnych skalach 
Dankali. Decyzja o zwycięstwie lub klę­
sce Wioch zapadnie przy zielonym stole 
konferencyjnym w Genewie, ściśle mówiąc 
na posiedzeniu Ł zw. Komitetu Osiemna­
stu.

Nafta, węgiel i żelazo nie figurowały 
dotychczas na liście tych artykułów, któ­
rym groził topór sankcyj. Na wniosek Ka­
nady (czytaj: Anglji), Komitet Osiemnastu 
postanowił w dniu 2 listopada rozszerzyć 
zakres sankcyj na żelazo, węgiel 1 naftę. 
Dzięki usilnym staraniom Francji, odro­
czono dyskusję do dnia 29 listopada 
względnie 6 grudnia. Laval, ze znanych 
powodów, stara się ratować Włochy przed 
klęską. Ale pizedstawiciel Francji może 
oddać pewne usługi Mussoliniemu tylko 
przez g<-ę na zwłokę i rola Lavala jest 
w tym wypadku drugorzędna. Raz dlate­
go, że uchwały Komitetu Osiemnastu za­
padają zwykłą większością głosów. A po 
drugie — Francja nie jest mocarstwem, 
któreby w kwestjach rozdziału nafty mo­
gło zabierać decydujący głos.

ProauKcja .laftv ~
Ogólna produkcia nafty dosieg? 200 

miljonów ton, a najważniejszym produ­
centem są Stany Zjednoczone, które, prócz 
tego, sprawują drob:azgowa kontrolę nad 
obfitująeemi w naftę terenami Wenezueli 
i Meksyku. Dalej idzie Anglja, która pa­
nuje nad szybami w Indjach i w Mossulu, 
a pozatem wywiera ogromny wpływ na 
produkcję Meksyku oraz w Indji Holen­
derskich. Wreszcie na trzeciem nrejscu 
stoją Sowiety z wielkienfi terenami nafto- 
wemi w Baku. Inne państwa, jak Polska, 
Rumunja i.Persja wywożą stosunkowo nie­
wiele.

Francja posiada 25 proc. udziałów naf­
towych w Mossulu i rurociąg, będący, na­
wiasem mówiąc, cudem techniki, który 
pozwala magazynować ropę z odległego
0 1.200 km. Mossulu w Trypolisie, małym
1 wyłącznie naftowym porcie syryjskim. 
Ale te ?5 proc. produkcji w Mossulu nie 
pokrywa oczywiście całego zapotrzebo­
wania francuskiego, które wynosi prze­
szło sześć miljonów ton rocznie. O rem, 
aby Francja mogła eksportować naftę, 
mowy być nie może. Zresztą francuskie 
złoza ropne znajdują się na terenie, pod­
ległym. Anglji.

Natomiast Włochy nie posiadają zupeł­
nie nafty. Albanja, będąca pod silnemi 
wpływami Rzymu, może dostarczyć w naj­
lepszym razie okolo 6DD.090 ton. Jest to 
naturalnie wprost znikoma ilość wobec 
zapotrzebowania Włoch, które wynosi 
dwa do trzech miljonów ton rocznie, a 
w czasie wojny do czterech miljonów. 
Rząd wioski wprowadził już poważne 0- 
graniczenia w konsumeji nafty, ale nawet 
zupełne zatamowanie ruchu automobilo­
wego na całym obszarze półwyspu nie u- 
zupełni braków benzyny na froncie abi- 
syńskim. Zresztą daleko posunięte ogra­
niczenia w używaniu samochodów są bar­
dzo niebezpieczne, gdyż mogą podciąć 
całą produkcję automobilową znanych fa­
bryk włoskich, skazanych obecnie wyłącz­
nie na zapotrzebowanie rynku wewnętrz­
nego, który i bez tego zwęża się w za­
straszający sposób.

W rękach 3 mocarstw
Los Włoch znajduje się w rękach 

trzech mocarstw. Są niemi: Anglja, Rosja 
i Stany Zjednoczone. Stanowisko Anglji 
jest jasne. W. Brytanja dąży do ograni­
czenia roli dyktatur europejskich wogóle. 
a Włoch w szczególności. Londyn pra­
gnie pokoju; faszyzmy europejskie, które 
rozpętały niebywałe zbrojenia, są czynni­
kiem ustawicznych alarmów, s? czynni­

kiem wojny. Przysłowie angielskie mówi, 
że nagromadzona amunicja sama zaczyna 
strzelać. We Włoszech zmilitaryzowano 
całe społeczeństwo, począwszy od 10-let- 
nich dzieciaków w „Balilach“. Wojna 
abisyńska jest tylko naturalnem następ­
stwem tej psychozy, jaką wytworzyło wy­
chowanie faszystowskie. Otóż olbrzymia 
większość narodu angielskiego jest zda­
nia, że należy z tern wreszcie skończyć.

Rola Stanów Zj'ednoczonych
Pozostają Stany Zjednoczone. Liczył 

na nie Mussolini, pocieszając swoich zwo­
lenników, że Ameryka, nie wchodząca 
w sklad Ligi Narodów i całkowicie neu-

Wprawdzie p. Garvln przestrzega na ła­
mach „Observer'a“ przed dążeniem „do 
rzucania Wł«ćn na kolana' i twierdzi, że 
przewrót w Italji odbije się niekorzystnie 
na społecznej Strukturze Europy, ale jest 
to glos najzupełniej odosobniony. Sowie­
ty z innych znowu przyczyn solidaryzują 
się najzupełniej z wnioskiem o odcięcie 
dowozu nafty do Włoch.

Prezv’ent Roosevelt.

traîna, będzie w stanie dostarczyć Wło­
chom dowolnej ilości nafty, podobnie jak 
Niemcy dostarczą węgla. Rozumowanie

to okazało się całkowicie błędne. Stany 
Zjednoczone ogłosiły wprawdzie dnia 31 
sierpnia 1935 roku neutralność w sporze 
wlosko-ablsyńskim. Ale Stany Zjednoczo­
ne są w 80 proc. społeczeństwem anglo­
saskim, w którem dominują jeszcze ciągle 
wpływy londyńskie. Jak w czasie „neu­
tralności“ z okresu Wielkiej Wojny aż 
do roku Ul 7 Wilson nie uczynił najmniej­
szego kroku któryby się sprzeciwiał inte­
resom Anglji, tak i obecnie prezydent 
Roosevelt popiera zupełnie jawnie poli­
tykę W. Brytanji. Rząd Stanów odnosi się 
do wojny w Afryce nieprzychylnie i wpły­
wa na producentów nafty w kierunku o- 
graniczenia transportów, przeznaczonych 
do Włoch. A niechęć rządu jest niemal 
równoznaczną z zakazem eksportu. W!el- 
kic koncerny nie chcą bynajmniej nara­
żać się na represje podatkowe...

Koła zoiiżone do Roosevelta noszą się 
z zamiarem zaprojektowania Kongresowi 
rozciągnięcia zakazu eksportu materjałów 
wojennych i na naftę. Kongres zbiera się 
6 stycznia 1936 r. i wniosek ten ma za­
pewnioną większość. A za cztery tygod­
nie Włosi nie skończą wojny™

Z najzupełniejszym spokojem wygrywa 
Anglja swą wielką karte...

J. K.

0 AMISTJE DLA W. WITOSA
Stronnictwo Ludowe przeprowadza 

wielką akcję wiecową pod hasłem ainne- 
stji dla b. więźniów brzeskich. Ostatnio, 1 
grudnia, odbyło się potężne zgromadzenie 
w Jarosławiu, na które — jak podaje ty- 
gudnik .„Piast“ — przybyło 12 iys. chło­
pów. Referat o amnestii wygłosił p. Tep- 
per.

„W trakcie tego przemówienia — czyta­
my w „Piaście“ — zebrani kilkakrotnie, 
urządzili olbrzymią manifestację, która 
trwała kilkanaście minut, co najlepiej do­
wodzi, iż żądanie amnestji dla prez. Wi­
tosa i towarzyszy jest w obecnej chwili 
najważniejszym, stanowczym i utrwalo­
nym postulałem wsi polskiej, który dla do­
bra państwa winien być natychmiast zrea­
lizowany“.

Po przemówieniach uchwalono przez 
aklamację krótką rezolucję, w której lud­
ność domaga się;

1. Ogłoszenia amnestji i przywrócenia

praw obywatelskich skazańcom brzeskim 
z prezesem Wincentym Witosem na czele.

Zgromadzeni domagają się również 
zniesienia Berezy Kartuskiej.

2. Rozwiązania ciał samorządowych i 
ponownego ich zorganizowania według 
woli ludności, ujawnionej w wyborach, 
bez nacisku administracji i policji.

3. Rozwiązania Sejmu i Senatu, a wy­
brania nowych ciał parlamentarnych na 
podstawie ordynacji wyborczej, dopusz­
czającej reprezentację według woli oby­
wateli.

4. Zniesienia karteli, oraz podjęcia re­
form gospodarczych, któreby przywróciły 
opłacalność produkcji rolnej.

Wszystkie te żądania bez przeszkód, 
ogłaszane są w prasie. Uległo natomiast 
konfiskacie w „Piaście“ kilka ustępów 
czołowego artykułu „Adwentowe rozwa­
żania“, podpisanego literami W. W.

% dnia
P. Matuszewski chwali rząd

Co do budżetu, tc wygląda on na „buuż^l 
robiony 1 równoważony bardzo uc ztiwte " 
Wątpliwości mogą budzić jedynie wpłaty z 
kolei i poczty, uzależnione pośrednio od moż­
liwości sfinansowania kredytem łnwestycyj 
tych przedsiębiorstw.

„Tłumacząc to na język prymityw 
ny: sprawa wygląda tak, że zapotrze­
bowanie kredytowe Państwa na rynka 
wahać się będzie tv granicach od 50 do 
100 nuli. złotych, a pozatem budżet jest 
istotnie zrównoważony. Jeśli zważy­
my, iż deficyt bieżącego roku przekro­
czy 300 mllj. złotych — wielki wysiłek 
uczyniony dla prawdziwej poprawy po­
łożenia jest widoczny".
Wreszcie cieszy p. Matrszewskiego to, _ że 

przywrócone zosti lo zaulamr lo stałości Imjł 
.osoodarczej rządu. Niepokój byt od wrze­

śnia do połowy listopada, a wzmagały go 
podróże i prelekcje „ambasadorów for­
tuny". obiecujących, że pieczone go­
łąbki będą fruwać stadami nad Polską, 
gdv tylko ta rządzić się przestanie lor 
gika".
Jest to złośliwy przytyk do b. ambasadora 

Filipowicza, który jeździł po Polsce z odczyta­
mi na temat wielkich robót publicznych.

0 walkę z protekcjonizmem
Omawiając szumne hasła „Nakazów Dnia** 

p. Filipowicza w sprawie nanrawy stosunków 
„Kur. Warszawski“ wykazuje, iakie Wędy zro­
bili pomajowi reformatorzy.

„Zamiast zmieniać prawa uważane 
przez nich za złe na prawa dobre, for­
sowali system t. zw. Juzów", który 
we wszystkich dziedzinach życia pu­
blicznego na miejsce sztywnych norm 
prawnych wprowadził zasadę swobod­
nego uznania administracji. Uprawiw­
szy w ten sposób grcbę państwowa, dzi­
wili się potem, że wyrastają na nie] 
chwasty protekcjonizmu, zagłuszając 
swoim bujnym wzrostem wszystkie 
szlachetniejsze rośliny.

Widocznie nie zdawali sobie sprawy 
z tego, że jedyna tama dla protekcjoni­
zmu jest krępującą administrację nor­
ma prawna, a odwrotnie Juzy" działa­
ją na chwasty protekcjonizmu, podobnie 
jak saletra na pszenicę."
Nieco podobny temat porusza „Mały Dzien­

nik“, którv stwierdza, że v imię „dobra pu­
blicznego“ dużo osób zapełnia swe własne kie­
szenie.

„Cale kategorie osób wyspecjalizo• 
wały się iv p<nvtarzaniu pięknie brzmią­
cych slow: ZPolskcT, „Ojczyzna",
„państwo", „państwu", „dla państwa'* 
— Któżby mógł posądzić tych ludzi o 
brak patriotyzmu, o brak poczucia od­
powiedzialności za losy kraju? Praw­
dziwi Katoni, oskarżający wszystkich, 
którzy nie są ich przyjaciółmi, o 
szkodnictwo polityczne, o nierozumie- 
nie, na czem polega dobro publiczne. 
Ale kroniki naszej codzienności zaczy­
nają już pisać o tem, ile ci Katoni kosz­
tują Ojczyznę i Państwo. Okazuje się, 
że cnota obywatelska bardzo wielu 
mężów, stojących na świeczniku, so­
lidnie bywa honorowana. Mówi się więc 
„dobro wszystkich obywateli", lecz pod 
tem dobrem należy rozumieć całkiem 
co innego. Dobro, ale prywatne“.
A trzecj dodać, że jakby na Ironję — wtaś- 
ci ludzie śpiewają: „Nie chcemy od was

Miesiąc upłynął od ogłoszenia ustawy o 
pełnomocnictwach dla rządu. Zdaniem p. Ma- 
1 us7ew«kiego jest to okres dostateczny, by 
ocenić wyniki iotychczasuwyui wysiłków go­
spodarczych Jego ocena, dokonana na łamach 
„Gazety Polskiej", wypada dodatnio:

„Oceniana w świetle pytania ,jczy 
nastąpi zwiększenie udziału rolnictwa w 
dochodzie narodowym? — a mojem 
zdaniem jest to pytanie dla oceny szans 
ogólnej poprawy najważniejsze — poii-

konsekwentnie. Zniżki podatkowe za­
powiedziane są przedewszystkiem w 
rolnictwie, zniżki cen kartelowych w 
połowie przynajmniej przypadną wsi, 
wreszcie zniżki taryf kolejowych nw- 
nież odbiją się na wsi dodatnio. ,Jako­
ściowo" — niema tu żadnych wątpliwo­
ści. Wszystko jest słuszne i dobre". 
Dokonano, pisze dalej p. Matuszewski, pra­

cy ogromnej, nastawk lej w kierunku wlaśc'- 
wym, a tem trjdniejszej, że przy oporz_ „obo-i' • «■* • ■* ■ a Wyilly u LCIII U UUIIlvjoLCJi pi ćj IŻJAtl łC jjUUU"

tyka rządu wywiązuje się logicznie i | zu kartelowego- i org- iłzacyJ pracowniczych.

nie
.zi.auią ii waszych Icz, ni waszych kies". 

Otóż o kiesach tych panów opinja chciałaby 
więcej wiedzieć. AÍe on! tem się nie chwalą.

Przed mową Mussollniego
Rzym, 5. 12. Tel wł.
Otwarcie Izby włoskiej, jakie ma na­

stąpić w przyszłą sobotę, budzi powszech­
ne zainteresowanie. W kotach politycz­
nych sądzą, że przy tej sposobności Mus­
solini wygłosi przemówienie, w którem o- 
mówi sytuację polityczną w związku z 
kamoanją abisyńską i kwestją sankcyjną.

Awantury nw sali sadowe!
Obostrzenie przepisów względem oskarżonych

Warszawa, 5. 12. (PAT)
Posiedzenie Sądu Okręgowego w sprawie o 

zabójstwo śp. min. Pierackiego rozpoczęło się 
o godz. 10,40.

Na wstępie przewodniczący stwierdza, te 
według otrzymanego zawiadomienia oskarżony 
Karpyniec w dniu 3 bm. po wyprowadzeniu, z 
sali sądowej zachowywał się w sposób niedo­
puszczalny w stosunku do ekskortujących gi 
funkcjonarjuszy policji. Przewodniczący oznaj­
mił, iż odpis tego zawiadomienia przesiał pro-

Awantura na sali

kuratorowi Sądu Okręgowego do dyspozycji, a 
do oskarżonych zwraca się z ostrzeżeniem, by 
nie dawali powodów do obostrzonych środków 
ochronnych.

Następnie przewodniczący streszcza zezna­
nia, złożone przez oskarżonego Malucę na ostat- 
niem posiedzeniu sądu w dniu 3 bm.f pocrem 
oświadcza, iż w związku z teml zezt.aniarm 
przysługuje kaiaemu z osnartanych prawe zło­
żenia dodatkowych wyjaśnień.

Wstaje oskarżony Bandera, nsiłując mówić 
w języku ukraińskim. Przewodniczący odbiera 
mu głos. Ponieważ oskarżony w dalszym cią­
gu irówi po ukrainsku, przewodniczący zarzą­

dza wyprowadzenie Bandery z sali przerwę.

Po wznowieniu posiedzenia, przewodniczą­
cy ogłosił postanowienie, mocą którego sąd, 
mając na względzie, że oskarżeni mimo wielo­
krotnych upomnień, w sposób rażący pogwał­
cili porządek rozprawy, zarządza ro mieszcze­
nie oskarżonych na ławach między konwojenta­
mi. Następnie przewodniczący z.ir/ądza wyda­
lenie oskarżonego Bandery z sali rozpraw na 
czas badania świadk '»w. Prokurator Żeleński 
oznajmia sądowi, te w czasie przerwy oskarto- 
ny Karpyniec zachowywał się niestosownie. W 
związku z tem przewodniczący zarządza wyda­
lenie oskarżonego Karpyńca z sali rozpraw na 
2 dni, poczyń oskarżony Myhal prosi sąd o ze-

Podczas przerwy oskarżony Karpy.iiec wznosi « Zwolenie na zadanie oskarżonemu Maluty w 
w języku ukraińskim jakiś okrzyk, za co z po-1 związku z jego onegdajszemi zeznaniami kilku 
lecenu oronnratora żeleńs eo zostaje rów-1 Pyt3“ 
nież wyprowadzony z sali.
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k»mirzeDF pośrednictwo zbożowe w fflUAslir.
Nic nie robi, a kosztują £33 îvs^cy z'otych mczníB

Zasada koncentracji eksportu produk­
tów rolnych, która praktycznie wyraża się 
przez zgromadzenie kapitałów, z równo- 
czesnem przekreśleniem interesów średnie­
go i rea'ego krpiectwa, oraz rzemiosła, a 
przy skandaliczncm niedocenianiu podsta­
wowych interesów rolnictwa, zv' aszcza 
włościan — święci tryumfy również i w 
dziale wywozu zbóż, oraz innych produk­
tów roślinnych, Tu, analogicznie do karp­
iu bekonowego w eksporcie przetworów 
mięsnych, grają pierwszą rolę Państwo­
we Zakłady Przemysłu wo-Zbożowe, na 
czele których stoi p. Wiktor Przedpełski 
(ten z kartelu bekonowego i tenże sam, 
ldóry na innem miejscu występuje, jako 
„rzecznik“ Biednych osadników kreso­
wych)

W oHcjainem sprawozdaniu Państwo­
wego Instytutu Eksportowego czytamy, że 
„gestję w organizacji eksportu żyta po­
siada Polskie Biuro Eksportu Zboża w 
Gdańsku", przytem 90 proc. tranzakcji 
przypada na Państwowe Zakłady Przemy- 
slowo-Zbożowe.

Otóż Biuro to utworzone zostało przez 
P.Z-P.Z. w Warszawie i Związek El spor- 
♦erów Zboża w Poznaniu. Biuro posiada 
aż trzech dyrektorów

Polskie Biuro Eksportu Zboża pod kie­
rownictwem i dyrektorów, z Których za­
stępcą p. Rościszewskiegc jest p. Gold­
man, jakkolwiek istnieje już kilka lat, nie 
wyeksportowało dotąd ani jednego wago­
nu zboia. gdyż donieóawna wszelkie u- 
prawnienia wywozowe posiadały bezpo­
średnio tylko P.Z.P.Z. Biuro to natomiast 
zajmowało się jedynie rejestrowaniem, za­
wartych przez P.Z.P.Z. umów i za to trzej 
jego uyrekiczy brali po 2.5Qu guldenów 
gdanskiü- miesięcznie, w rzeczywistości 
dosłownie nic nie robiąc. Na utrzymanie 
Biura szły opłaty od Kazaego ceninaia, 
wywożonego przez P.Z P Z. zboża.

Całkowitą zbędność tęgo rodzaju in­
stytucji, a w tej chwili puną konieczność

{< likwidacji uzasadnia jeszcze fakt, że 
’.Z.P.Z. mają przecież swój własny oćł- 

oział gdański.
Ok£ywista, Biuro takie nie mogłe oię 

Obejść be? dozoru, wobec czego liczne 
grono urzędników z centralnych resortów 
jeździło do Gdańska na inspekcję, przy- 
czem koszt wyjazdu jednej osoby sięga! 
do 5ft9 guldenów gdańskich jednorazowo. 
Zaś dygnitarze Biura jeździli do Moskwy 
i da Berlina, wydając olbrzymie sumy, by­
le tylko wyczerpać swój budżet, wynoszą­
cy około 609.000 zł. rocznie. Jedna tylko 
wyprawa do MosKwy kosztowała około 
16.00C guldenów gdańskich

Chyba czas najwyższy, by w dobie 
przeprowadzania surowych oszczędności 
zlikwidować natychmiastowymi zarządze­
niami tego rodzaju narośla na organizmie 
naszego życia gospodarczego.

« •
Przy akcji bekonowej, prócz administracji 

kartelu, pożywia się sporu osób z tytułu lub

nawet be«, tytułu zajmowanych stanowisk u- 
rzęć^wyeft.

W dwuch państwowych przetwórniach, u/ 
Chodorowie i w Dębicy, jakkolwiek prreuje 
tam dwa razy więcej funkcjonariuszy, aniżeli 
w podobnych bekoniarniach prywatnych, to 
widocznie ofity personel kierowniczy nie daje 
gwarancji należytego prowadzenia tych beka­
niami, gdyż utworzono jeszcze nad lim spe­
cjalną ladę administracyjną, zaprojektowaną 
przez Państwowy Bank Rolny. Właści- 
_leiem tych hekomarni jest Skaro Państwa, a 
Państwowy Bank Rolny jest dzierżawcą. I otóż 
ten dzierżawca sformował „komisję ooitijodaw- 
ezo-nadzorczą“.

Komisia ta lustruje bekoniamn chodorow- 
SKą raz na miesiąc. Bekoniarmę w Dębicy oglą­
dają co miesiąc również te same osoby, z tern, 
że bierze jeszcze udział dyr. oddziału P B. R. 
w Krakowie p. E. Hřado. Dyrektorem prze­
twórni w Choaorowie jest p. F. Kurzewski a

w Dębicy p. Wł. Miskiewicz. Co miesiąc aa 
ku lat jeźdź- ta delegacja, składająca eię z 7 
osób, w tem 6 ^odchodzących z Warszawy, a 
1 ze Lwowa lub Krakowa, przyczęm koszta po­
dróży członków wynoszą na osobę na każjy 
wyjazd około 250 zł., co czyni łącznie około 
1750 zł. miesięcznie, czyli sumę, za którą moż- 
naby kup ć 20 Świn. Na czem właściwie pole­
ga dz!aia'ność tej komisji mogłyby nvwątpli- 
wie wyjaśnić protokuły posiedzeń, odzwier- 
ciadlające debaty o zupełnie drobnych szczegó­
łach, jąk: zakup lamp, oglądanie urządzeń, 
które zresztą są od początku zainstalowane, i 
długi szereg innych ważniejszych czynności, 
załatwianych normalnie zwykłem trybem urzę­
dowania w każdem przedsiębiorstwie i leżą­
cych w obowiązkach dyrekcji.

Ciekawe byłyby zestawienia Kosztów in­
spekcyjnych tej komisji ad rhwrli jej powsta­
nia.

0
Min. Kwiatkowski pasianowil powołać orzy 

jeparb -lenek podatków i opłat min. Skarbu 
specjalną komisję podatkową, złożoną z wy­
bitnych fachowców w zakre.-’e podatków oraz 
przedstawłdeli żyda gospodarnego w cha- 
rakt-irze organu opiniodawczego.

Komisja ta pełnić oędzie funkcję organu 
opinjodaw czego; 10 jej adań należy: a) op.a- 
cowanie zas»- reformy systemu podatkowego, 
b) upmjowanie projektów ustaw, rozporządzeń 
wykonawczych i zarząazeri min. Skarbu o zna­
czeniu zasadniczam, c) projektowanie iprosz- 
czeń i innych zmian w dziedzinie wykonywa­
nia przepisów podatkowych.

Komisja Mtładr się z przedstawicieli samo­
rządów gospodarczych, nauki i u3ób, zajmu­
jących się iredziną podatków bezpośrednich.

Nadto minister rroże powołać ud czfcnkóv ko- 
misj» urzędników sk"i oowych.

Zawiadomienia, dotyczące ustanowienia ko­
misji zostały już rozesłane Izbie ^rzemysiowo- 
Handłowej, febom Rc-lniczym i Izbom Rzemieśl­
niczym. Wysiano również — jak dychać — 
zaproszenia do wybitnych znawców spraw 
st arbowycii z prof. A. Krzyżanowskim i b. 
premjerem Władysławem u rabskim oraz prof. 
Taylorem z Poznania m izele. izby Przemy­
słowo-Handlowi: mają delegować 3 przeds'a- 
wioieK-.

Związek IzL i Grgsptizacyj Rolniczych fwzed- 
stawll dc zat: lerdzenia następującą listę osob: 
pus. Swfetopcłk-Mirskaego, po*, Wróblewskie­
go i p. Wł ErigKcha

Przedstawicielem Związku Izb Rzemieślni­
czych ma być p. Władysław Kozłowska

Droga kolej w Wcnnikacn
Fisano nieuawnq w „Polouii“ o rozpiętości 

mryt kolejowych przy przewozie drzewa na od­
ległość około 800 kim, koszt przewozu prze­
wyższa wartości towaru o 130 proc. Ja pudam 
przykład jeszcze większej rozpiętości, Miano­
wicie pizewieziemę 2C ton kamienia wartości 
około 50 zł. ną odległość tylko 71 kilometrów 
koszta przewozu wynoszą aż 98 procent puis 
oołaty manipulacyjnej i stemplowe.

Całe społeczeństwo miasta Wożniki i okoli­
cy a zwłaszcza bezrobotni i zarząd miasta cze­
kają z niecierpliwością na rozw.ązonie zagad­
nień taryfowych na linji Strzebiń-Woźniki. ko- 
iej ta aie biegnie prosto, lecz drogą okrężną. 
Wiedziano już przy budowie, że to spowoduje 
aroższj przewóz towarów, ale zarazem spo­
dziewano się wyrównania tej straty drogą ulg 
taryfowych, dozaterr każda stacja ma specjal­
ną u'ge ‘aryfową na te towary i do tej stacji, 
które nadaje się w większej ilości czyli maso­
wo, tylko Wożniki $1. niestety tego doczekać 
się nie mogą.

Jeżeli ogólne koszta wydobycia jednej tony 
kamienia wapiennego, jak robocizna i związa­
ne z nią opłaty socjalne, podatek, waitość te­
goż surowca, zwózka do stacji odległej prze­
szło 4 kim. furmankami i załadowanie tegoż

kosztuje razem 2.5u zł. (słownie: qwa zlot- i 
pięćdziesiąt groszy), natofniasl przewóz 1 tony 
na odległość 71 kim. koleją do odbiorcy ko­
sztuje aż 5 zł. (słownie pięć złotych), to vzyż 
to nie paradoks?

Mamy nadzieję, że dzisiaj kiedy Minister­
stwo Komunikacji pracuje, nad obniżką ła.yt 
kolejowych, usunie nareszcie to nienormalne 
zjawisko, żt przewóz kosztuje dwa razy więęej 
niż towar. Wtedy Wożnickie -amienioiomy 
mogtvby eksploatować przeszło 3000 (trzy ty­
siące) ton miesięcznie. Czyby nic było to bło­
gosławieństwem dla okolicy, w której bezro­
botnych duże.

J. D.

? Qio&G&daz&za

POŻYCZKA NA 1 PROCENT! Rząd Bald- 
wina postanowił po wyborach rozpisać nową 
pożyczkę wewnętrzną w 2 częściach, przyczem 
oprocentowanie pędzie bardzo niski’:. T’igd) 
dotąd rząd W. Brytanji nie zaciągnął pożyczki, 
oprocentowanej tylko na 1 proc., z wyjątidem 
zupełnie krótkoterminowymi bonów Skarbo­
wych; nigdy też przedtem rząd nie uzyskiwał 
pożyczki 25-letniej, oprocentowanej na 2%

proc. Stopy procentowe ohywtt transz św»ą- 
źo ogłoszonej poiyczki są więc, najniższe jakie 
kieciykotwrek uy.y notoví mag,

PRZYWÓZ B 4 WEŁNY do Gdyni wynosił 
w październiku 6.225 ton, z czego na bawełnę 
amerykańską przypadło 4.4o8.7 t., na hawełn» 
egipska 550.3 t. ł na bawełnę egzotyczną 1,210 
t. W porównaniu z miesiącem poprzedni® 
wzrósł przywóz t 807 ton.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
URZĘDOWA CEDUŁA

GIEŁDY ZBOŻOWE I I TOWAROWEJ W KATQWtCACS
& &r:ą S trudnią 1335 f,

Canj rozumlłii sie za iOO lu w'aia-tsfifc. parytet «b 
grm Katowi.« s, w fcwdlu burtowym, w íadunkaett wt- 
“uüöwych.

Kursu ustalone na ooâstawîe cer. (irantakvrtw®
Żyto 1488—14.® Pszauiea iedno-Kia 13-řO. QíOvil 

VřcSoria 35,Q0. Maka ziemniacaatia smalerwir 3-.00. Mak* 
psieana gat IÇ v-b5% TJO. Makr żytnia tat. 0,554g 
2040—Z-.00. OtrOy pszerne iredmie ptaarlalu s‘a»4»tiC- 
weao 0.7S- Otrçoy iytaie pri Knialu »tatidaf‘owei#
9.40-3.73.

Çuoy M 2-n.acy.ic ulewuieakia».

NOTOWANIA YĆARS7AWSKIF! GIEŁDY 
Z dnia 5 grudma 1935 t 

Papierv pansf'O've:
3 piw poż. btřdtowlana 39,80. 3 PWC. po*. 

Bonv, awyjra 61,00. 5 proc. pci. kolejowe
56,25—56,75. 6 proc. poż, doiioowa 78,00 
4 proc. poż, dolarowa 52,6C. ' pro- poż. st» 
bföaaicyjna 62,88, 63,00, 62,8t, Ô4,Q0, 33,75 
drobne, «t i pół proc. L. Z. Z emsfefc Kredyt, 
44,00—44,50. Tendencja d'la nożyc«.ok prze­
ważnie rrociáejszů, dla listów mconêej»»

Akcje
Bank Raisfa' 95,75 —96,00. W airez. To f. 

Fabryk Cokiu 33,50, 33,25, 33,50. Węgel
14,00. Lilpop 7,25. Sbairaichowkę 31,50 do
31.75.

rendencja przeważnie słabsza.
Ue-vizy:

Belgia 89,83 — 9001 — 89,65 Berlín 213,43
— 2139» — 212,92, Bolandja 360,20 — 360,92 

339 48. Le neyn 26,25 — 26,32 — 26,18.
Nowy Jork ~zek 5,31,873 —- 5,33,125 — 
5,30,625. oowy Jork kabel -1,32 — 5,33,25 ■— 
5,36 75- Bary: 35,01 - 33,08 — 34,§4. Prą» 
2-1,97 — 22,0. 21,93. Osio. 131,75 - - 132,08
131,42. Zurych 17Ï15 - ’2,49 — 17«,81 
Sztokhoimi 135,3? - 135,68 — 135,02- Madryt 
72,60 - ^3,75 — 72,45. Kopenhagą 117,20
— 117.4E — ,16,91.

Waluty;
Dvîar prywaitmy 5,31,75. Tendencja pup* 

ważnie mocniejs-iu.
BdžvczUl Do?«kie vt Nowym lóinii;

Pożyczką D»tam>«®teg 91,50. Pożycziica sla* 
baBzacyjn*" 104,50 Pożyczka warszawska 69,00, 
Bocyozk- f’aska 70.00,

POZNAŃSKA GIEŁDA „
S dnia 5 grudnia 1935 r.

Cen» parytet Poznań.
cęma tra.nzakcyin-a tranz. W tira 12.23. Ży&o Cę* 

na tjramaHcyina tran.z. 30 too 12.13, Żyto csna orjenta» 
cyřna 11,75—12. Pszenica cena orient 16.50—16,75. G\vie* 
cena iranzakcyjna tran,z. 30 toa 14.40, Owies çerta orjea- 
taęyłna 14.25—15. Mąka żytoia wyciągowa ^-30% 19,25^- 
19,50. Mąka żytnia wydągowa I gat. 0-45% 19.75—19.25, 
Mąka żyfaia wyciągowa I gat 0-55% 18—18.75. Mąką 
żytoia wyciągową 11 gat. 45-55 % 14.75 -15,75. Mąką 
pszenna 1 gat. A 29—30.75, Mą*ka s>&?«vna I gat. B 28.^1 
—38.75. Maka p«2eiraa C. 27,25—27.75. Mąka pszea-?
na I gat. D 26.25—26,75, Mąka pszenna ! gat. Ç ^.23—
25.75, Mąka pszenna II gai. A 25—25 50. Mąka pszenna 
Î! gat. B 24.50—25, Mąka «psa^eiraa 11 gat. D 32.35—32.73, 
Mąka pszenną II ga-î. F 20,25—20.75, Mąka pszęsmą fT 
gat. Q 19—19,25. Reszta notowań be<z umiany. Usposobie­
nie słabe.

Ogólny obrót 3-203,4 tomy, żyta 975 ton, pssenfa* 
375 ton, owsa 172 tony. Jęczmienia 1040 ton.

N.EJAKI X

Na tizieft kusego MfNoSala
Sivicíď Mikołaj, jak to wszyscy oaduw- 

m wiemy, jest jednym z najmilszych świę­
tych. W dniu 6-tego grudniu bowiem pa­
mięta zawsze o wszystkich i miaemn coś 
przynosi

Tegc roku bedzie to samo. Święty Mi­
kołaj przyjdzie i każdemu coś ofiarme, na* 
turalnie u? miarc, możności i odpowiednio 
do swoich zasobów.

Aby zadowiA ć w iaknajszerszym za­
kresie głód wiadomości naszych czytelni­
ków. zdołaliśmy w ostatniej chwili u- 
zyskać wywiad z tym sympatycznym 
Świętym na temat, kto i co dostanie w dniu 
dzisiejszym.

Otóż jan się dowiadujemy, Święty Mi­
kołaj tego roku postanowił rozdział poda­
runków przeprowadzić w następujący spo- 
«00-

«4 tout seigneur — tout honneur, na­
przód iv W arszawie:

Premjer Koidalkmvski otrzyma liczne 
i bardzo miie odwiedziny houlowniczych 
dełe^acyj w zeduików. którym obcięto po­
bory.

Minister Beck otrzyma pięknie opra­
wioną „Ankietę „Po'onji" o polskiej poli­
tyce zag-anięznei".

Minister Michałowski otrzyma ładną 
lot ocrai je n. Kostka-fí: er cackiego.

Pułk. Kost^k-PAernarki ntizvma taką 
samą fotografie min. Michałowskiego.

Minister Kwiatkowski otrzyma pozwo­
lenie na rozwiązanie jeszcze nastepumcych 
kurteli; kartelu włosów anielskich, kartelu 
gwoździ do butów, kartelu papieru higie­
nicznego, kartelu dziurek z obwarzanków 
i kartem spinek do kołnierzyków.

Min. Górecki otrzyma bardzo sztywną 
cenę za -rachunek iv restau, acji.

Wicendnister Bobkowski otrzyma na 
pamiątkę kawałek liny z kolejki linowej 
na Kasprowy Wierch.

B. min. Janusz Jędrzejcwicz otrzyma 
zawiadomienie, że nigdy już nie bedzie 
wiecej ministrem wogółe, a ministrem o- 
świuty w szczególności.

B. min. Wacław Jgdrzejewtcz otrzyma 
to samo.

Prezes Polskiej Akademii Uteiatury p. 
Wacław Sieroszewski otrzyma dużą butle 
Wody Franciszka Józefa z prośba o co­
dzienne, aczkolwiek umiarkowane i ej u- 
źywanie. Pomaga to bowiem znakomicie 
przy zawrotach głowy.

P. Juliusz Kad^n- Be udrów ski otrzyma, 
z uwagi na swa ustawicznie wzrastającą 
niennmťarnošč pozwolenie na zrrdanę na- 
zwi ska.

P. pułk. Sławek otizvma na osłodę 
<\y\'ch gorzkich zawodów nolitycznych 
r.jio"'■(im mikrri nn nowej cmre.

B. amb. Filipowicz otrzyma huczne

brawa, gdy zaśpiewa piosenkę: „Filime, Fi­
lipie — już nie siedzisz na lipie...!“

Marszalek senatu Pry stor otrzyma pra­
wo przebywania w Prezydium Rady Ml- 
nisfów poza godzinami urzędowemu

Marszałek sejmu Car otrzyma nagro­
dę Funduszu Pracy na wprowadzenie w 
życie 6-cio godzinnego dnia pracy posel­
skiej — raz do roku.

Pos. Miedzmski oirzyma rozkaz zor­
ganizowania w sejmie opozycji, a w związ­
ku z tem, lepszy apetyt

Pos. Stpiczynskl oirzyma surowy za­
kaz pisania artykułów wstępnych. (Innych 
także).

B. min. Matuszewski otrzyma za swą 
serie artykułów o kra’aniv bochenka chle­
ba — bochenek chleba (do podziału po­
między członków redakcji „Gazety Pol­
skiej“).

Prezydent Warszawy Starzyński otrzy­
ma dla swego miasta prywatną pożyczkę 
w wysokości 5-cin złotych na cele rozbu­
dowy szaletów miejskich.

Generał Wirniawa-Dlusoszawski otrzy­
ma Wawrzyn Akademicki za swoje ułań­
skie scenariusze filmowe.

Pos. Wierzbicki otrzyma P. O. S. za 
dzielne zwracanie się frontem do szarego 
-zloweka.

A teraz na Śląsku.
Wojewoda Grażyński otrzyma odpo­

wiedź na Ust w "słany do gen. Baden- 
aowę1l'a, oraz nw^notr obchodzeń'c inve- 
rri mika rnzv do rnhi.

Wicewojewoda Salom otrzyma godność

Prezesa Polskiego Związku Bokserskiegot 
orai prawo wyjazdu na Olimpiadę w cha­
rakterze członka drużyny szermierczej.

Pos. Grzesik ofrzyma lunt chleba g 
„Mamy", pod warunkiem, że. go natych» 
miast zje.

Pos. Ligoń otrzyma dalsze wyrazy tar 
lu spowoau „Berów l Bojek Śląskich“.

Prezydent Kocur otrzyma — kancelarię 
adwokacką.

Pos. Grajek otrzyma skrzypce, żeby na 
ruch coś sobie zagra*.

Pos. Dąbrowski otrzyma marszalkostwo 
Sejmu Śląskiego, ale tylko we śnię.

B. Dos. Kujawska otrzyma Rankę poczm 
tową z życzemami „Wesctych Świąt“

Nacz. Wydziału Oświecenia Kupczy ti­
skl, jako, że został prezesem Śląskiego o* 
kręgu narciarskiego, oirzyma Parę nart i 
dobregy trenera

Pos. Karczewski otrzyma drugą „Tan 
gowicę Mysłowicką“.

Pułk. Grosse, w związtm z hołdem mo­
tocyklistów otrzyma wspaniały trójkołowy 
motocykl o elektryczno-parowym napędzie 
nožnvm.

Pułk. Popiel otrzyma wiadomość że za­
giniona lodź motorowa P. P. Ił?, została 
nareszcie odnaleziona.

Pos. Płonka otrz-ma stanowisko naczel­
nego redaktora „Paragwaju lacnodniego".

Red Stani sław Kaszycki otrzyma dymi­
sję z PoPkipcn Radia.

Poratem w"?v*cy h\tv otrzymają to, CO 
zawsze, t. gn. figę z mahiem.
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ff ijct kropniessze nB'rin Mato
Zbiory angielskie] rodziny katowskiej

Przed kilku miesiącami zmarł w mia­
steczku angielskiem Orimbsy Henry 
Puckness, potomek najsławniejsze­
go rodu katowskiego w An- 
glji. Losy tej rodziny łączą się z dziejami 
Angiji przez diugie stulecia. Z pod jej rąk 
«padały głowy królów i królowych, koń­
czących życie swoje na szafocie, nic więc 
dziwnego, że w czasie stuleci zebrało się 
prawdziwe muzeum pamiątek historycz­
nych w rękach tego rodu, który nie ma 
sobie równego na całym świecie.

Z ojca na syna przechodził w rodzinie 
Puckuessów urząd kata, do którego przy­
wiązane były daleko idące przywileje. Na 
własność kata przechodziły szaty, które 
na sobie mieli przed straceniem dostojni 
delikwenci. Miał on także prawo do jednej 
czwartej ich majątku, a od mieszkańców 
swej gminy wolno mu było corocznie ścią­
gać podatek t. zw. „m i e < z o w y“ w 
celu utrzymania „miecza królewskiego“ w 
należytym stanie.

Ostatni potomek tego rodu, Henry 
Puckness, żył w zupełnem odosob­
nieniu, mimo iż był miljonerem. Sąsiedzi 
unikali znajomości z rodziną katowską. 
Znamię katowskie, które przez tyle wie­
ków ciążyło na jego przodkach, przeszło 
także na prawnuka. Nawet jedyna spad­
kobierczyni jego zrezygnowała ze spadku, 
który musiał być z tego powodu wysta­
wiony na sprzedaż publiczną.

Nie będzie przesadą, jeśli spadek ro­
dziny Puknessów nazwiemy najokropniej- 
Szem muzeum świata. Obejmuje on szereg 
pni katowskich, na których spadły głowy 
ukoronowane, dalej kolekcję mieczó' u- 
żytych do egzekucyj, wreszcie wielki zbiór 
listów. Są tam m. in. zapiski Anny 
B o l e y n, nieszczęsnej małżonki Henry­
ka VIII, straconej na rozkaz królewskiego 
rozpustnika. Na półtora arkusza papieru 
spisywała ona kilka godzin przed śmiercią 
drżącą z lęku śmiertelnego ręką swój -- 
stament na rzecz króla. W liście tym po­
wtarzają się 68 razy słowa: „jestem nie­
winna“. List ten nigdy nie znalazł się w 
rękach króla, w którego obecności nie 
wolno było wymówić nawet imienia, bę­
dącej w niełasce małżonki.

O piątej małżonce Henryka VIII pisze

Puckness, że była to piękna kobieta 1, że 
chc!ała za wszelką cenę w białych szatach 
wejść na szafot. Mimo. że król życzył so­
bie, żeby ją ubrano w czarną suknię, żo­
na Pucknessa uczyniła zadość' jej prośbom 
i uszyła jej białą szatę. I ta suknia znaj­
duje się również w spuściżnie Pucknessa.

Tak samo znajduje się tam kolekcja 
pukli włosów, które kiedyś zdobiły głowy 
dumnych arystokratek, ściętych na szafo­
cie czy powieszonych na szubienicy.

Wszystko to przeszło na własność bo­
gatego Amerykanina, który nabył całe 
muzeum za cenę 20 tysięcy funtów szter- 
lingów.

Także o prześlicznej Joannie Grey, 
również żonie Henryka \MI zachowały się 
notatki kata, który ją ściął. Osiemnasto­
letnia królowa klęczała przed swem ścię­
ciem godzinami w swej celi i modliła się 
gorliwie: „Nie pragnęłam przecież być

królową. Boże, zlituj się nade mną. Łaski, 
laski".

W mroźny dzień zimowy 1554 r. wy­
prowadzono biedną małą królowę boso 
przez śniegiem pokryty dziedziniec na sza­
fot.

Puckness pisze w swych pamiętnikach, 
2e kiedy zamierzał s>ę do cięcia mieczem, 
poczuł bolesne ukłucie w Serce, skutkiem 
czego cios poszedł mimo, raniąc królowę 
w górę czaszki.

Marja Stuart rano podarowała mu 
Książkę* na której całą noc się modliła. 
Między kartkami książki znalazł się ko­
smyk jej pięknych jasnych włosów. Na a- 
statnich zaś kartkach modlitewnika królo­
wa ściągała klątwę niebios na wszystkie 
kobiety, któreby po niej nastąpiły, mając 
na myśli Elżbietę i inne swe następczynie 
na tronie angielskim.

święto narodowe Finiandji
W dniu 6 grudnia Finlandia, „Kraj Ty­

siąca Jezior“, obchodzi uroczyście rocz­
nicę proklamowania swej niepodległości 
(19*7 r.)

Finlandia straciła swa niezależność tui 
w zaraniu bjrtii państwowego. W w. Ali. 
do XIII podbili ten kraj, jeszcze naówczas 
pogański, Szwedzi Od końca XVI! w. 
Rosjanie wielokrotnie najeżdżali pogra­
niczne terytorja Finiandji, aż wreszcie w 
r. 1S09, na podstawie pokoju zawartego 
między Szwecją a Rosją w Fridriksham- 
nie, Finlandia wraz z wyspami Alandzkie- 
mi przeszła z pod panowania szwedzkiego 
pod berło cesarza rosyjskiego. Finlandia 
stała się autonomicznem wielkiem księ­
stwem, a car przybrał tytuł wielkiego księ­
cia finlandzkiego.

Wojna europejska obudziła w narodzie 
finlandzkim nadzieję w v z wolenia się spód 
ucisku rosyjskiego,

Fo abdykacji cesarza Mikołaja II rrz- 
poczęła się w Finiandji wa'ka pomiędzy 
zwolennikami całkowitej niepodległości, 
reprezentowanymi prze7 żywioły tniesz-

czańsko-chłopskie, a socjal-demokratami, 
którzy chceli poorzestać na autonomii 
wewnętrznej. Gdy sejm finlandzki w lip- 
cu 1917 r. uchwalił własną kompetencję w 
sprawach ustawodawczych, podatkowych 
i celnych, tymczasowy rząd rosyjski w 
Petiogradzie w odpowiedzi na ten „bun­
towniczy“ akt rozwiązał sejm finlandzki i 
rozpisał nowe wybory. Nowy sejm dal 
przewagę żywiołom niepodległościowym, 
tak, iż po dojściu w Rosji do władzy bol­
szewików, ogłoszono 5 grudnia 1917 roku 
niezależność Finiandji, Dzień ten jest od­
tąd obchodzi my jako święto narodowe Fin 
lanćji.

Tymczasem, w kraju rozpoc zęła się woj­
na do nowa. Wojsko finlandzkie, nie o- 
trzymawszy żołdu, zbuntowało się i utwo­
rzyło „czerwoną gwa;;dję*\ na czele któ­
rej stanęli komuniści, „Czerwona gwpr- 
dja“ fin’andzka rozpoczęła walkę w imię 
dyktatury proletariatu finlandzkiego. W 
odpowiedzi na bunt „czerw >nych“, zo-ga- 
tiizowafy żywioły narodowe „białą gwar- 
dję“ pod dowództwem baron» Mannerhei-

ma, który zwrócił się o pomoc do Szwe­
cji, a gdy ta odmówiła, dc Niemiec. Niem- 
cy przysłali 12 tysięcy żołnierzy pod do* 
wóaztwem gen. von der Goltza. „Czer­
wona gwardia“ została rozgromioną przez 
Niemców w bitwie pod Lahti i przez Man- 
nerheima pod Viipuri (kwiecień-maj 1918).

W czerwcu 1918 r. zebrał się nowy 
sejm, który ofiarował koronę Finiandji ks. 
Fryderykowi Karolowi Heskiemu. Losy 
wojny przesądziły również o formie rzą­
dów Finiandji. Książę Heski, na skutek 
klęski Niemiec, odmówił przyjęcia korony, 
w następnym zaś roku, 17 lipca, obwołano 
republikę, z prezydentem Juho Stahlber- 
giem. Ooecnie prezydentem Finiandji jest 
dr. Svinhufvud.

Wspólność inte-esów nun Bałtykiem 
zrodziły między Finlandią a Polską wę­
zły szczerej sympatii. M. D.

-atttfe s/ę znah~ynicie 
zup. rosoTC^ kgumin itjł 

oraz dla dzieci 
i cekcnwaUscentćuJ
Nd opakowaniu znajduje «ÛJ 

nowe przepisy.

kg netto tylko ÓOfrosjy

riürowiéët wrÿrob

W tych uniach zmoro1 w wieku 67 ,at siostra 
króla angielskiego, księżniczka Wiktoria.
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^cŁiifoJcie Psmltiiowi
POWIEŚĆ

Przekład autoryzowany z angielskiego Witolda Dolińskiego
23)

Dc tej chwili obawiał się ciągle, czy 
też Mciodd, zmieniwszy zamiar, nie 
ukaże się nagle z tobołkami. Wypadek 
taki spowodowałby niewątpliwie za­
mieszanie 1 niemiłe następstwa. Teraz 
Psmith uspokoił się. Przyszłością nie 
chciał się martwić. Zapewne czekały 
go ,akieś niewielkie... trudności, lecz 
był zupełnie gotów do ich zwalczenia, 
jedynein zaś jego "martwieniem była 
trudność uniknięcia nóg 'ego lor do w- 
skiej mości, skłonnych d-o wciskania 
się w każdy kąt przedziału, jak macki 
ośmiornicy. Lord Emsworth miał bo­
wiem nogi wybujałe nad miarę, a prak­
tykując ulubiony wygodny sposób sie­
dzenia głęDoko na kanapce, pomaga* 
mu wysuwać je daleko przed stęfeie. 
Towarzystwo lorda, jak się okazało, 
mogło stać się męczące w podróży, 
mającej trwać kilka godzin. Psmith 
uarazie znosił je i przysłuchiwał się z 
uprzejmą uwagą opowiadaniom o ogrc>- 
dach w Blandings.

Lord Emsworth zachowywał się w 
pociągu, dążącym do domu niby koń, 
wracający do stajni. Parskał ochoczo 
i gadał bez przerwy o różach i innych 
kwiatach.

— Zapewne będzie już ciemno, gdy 
przyjedziemy, — rzekł z żalem — ale 
jutro, zaraz rano poproszę pana o obej­
rzenie moich ogrodów.

— Oczekuję tego z niecierpliwością. 
— rzekł Psmith. — Przypuszczam, że 
ogrody pańskie są klasą z przesieda- 
niem.

— Przepraszam?... — rzekł lord 
Emsworth, poruszywszy się niespokoj­
nie.

— O, nic nie szkodzi! — rzekł 
Uprzejmie Psmith.

— Hm, co pan powiedział? — spy­
tał lord po chwili.

— Powiedziałem, 2e sądzę po 
wszystkiem, co md opowiadano, że ma 
pan bycze ogródki.

— Ach, tak! Zapewne! — rzekła 
jego lo-rdowska mość, zdumiona.

Badał Psmitha zaciekawionym 
wzrokiem, jakby jakieś nowe i nie- 
sklasyfikowane ziele.

— Szczególne! — zamruczał. — 
Proszę się nie obrazić, lecz nikłby nie 
przypuścił, że pan jest poetą, pan ani 
nie wygląda, ani nie wyraża się jak 
poeta!

— Jak ma się wyrażać poeia?
— No... widzi pan... — lord Ems­

worth rozważał przez chwilę. —Na- 
przykład miss Peavey... Oczywiście 
pan jej nie ?na... Miss Peavey jest 
poetką. Wczoraj wlazła mi w drogę 
w chwili, gdy miałem niezwykle waż­
ną naradę z McAllisterem o cebulkach 
kwiatowych i spytała, czy nie sądzę, 
że rosa powstaje z łez rusałek... Czy 
pan słyszał kiedy w życiu taki idjo- 
tyzm?

— Widocznie ciężki przypadek. Czy 
miss Peavey bawi w zamku?

— Drogi panie, nie potrafiłbyś pan 
pozbyć się jei zapomocą śrouków wy­
buchowych. Naprawdę, mania mojej 
siostry Konstancji napełniania domu 
tymi przeklętymi literatami działa mi 
ua nerwy. Nie mogę znieść poetów i 
tym podobnych. Nigdy ich me znosi­
łem.

— Musimy jednak zawsze pamę- 
tać, — rzekła Psmith z powagą — że 
poeci są także stworzeniami Boga.

- Mój Boże! — krzyknął przera­

żony lord- — Zapomniałem zupełnie, 
że i pan jest poetą. Co pan sobie o 
mnie pomyśli, drogi panie! Gdy miss 
Konstancja oznajmiła o zaproszeniu pa­
na, przyznaję się, nie byłem zachwyco­
ny, ale teraz, skoro miałem przyjem­
ność poznać pana osobiście...

Konwersacja przybrała taki kieru­
nek, jak SOD;« tego Psmith życzył. 
Bardzo go bowiem interesowało, dla­
czego zaproszono pana McTodda do 
Blandings, a jeszcze bardziej chciał się 
upewnić, czy jako zastępca pana 
McTodda nie spotka ludzi, znającycn 
osobiście tego poetę. Od tego właśnie 
zależało, czy mógł użyć rozkosznego 
pobytu w historycznej wiejskiej sie­
dzibie w towarzystwie Ewy Halliday, 
czv też będzie zmuszony wysiąść na 
najbliższej stacji i „nie zdążyć“ wrócić 
do wagonu.

— To niezwykła uprzejmość ze 
strony lady Konstancji — zaryzykował
— zapraszać zupełnie obcego człowie­
ka do Bland.ngs.

— Och, ona zawsze tak postępuje!
— rzekła jego lordowska mość. — Dla 
niej to nic nie znaczy, że nie widziała 
pana nigdy wżyciu. Czvtaîa pańskie 
książki, uważa pan, oodobały się jej, a 
gdy dowiedziała się o panskiem przy­
byciu do Angiji, napisała do pana.

— Właśnie! — rzekł Psmith z ul­
gą.

— Oczywiście, jak się teraz poka­
zuje, wszystko obrócTo Się na dobre!
— rzekł lord Emsworth uprzejmie. — 
Powiedziałem już, że pan jest zupełnie 
inny. Jak to się stało, że pan pisuje 
te... te...

— Bzdury? — poddał Psmith.
— O to, to... Tego właśnie słowa 

chciałem użyć, drogi panie... N'*e, nie,

nie.myśiaiem.Jak.. .Ja, .a... Doskonale 
prace, bezwątplenia, doskonała Trace... 
lecz...

— Rozumiem!
— Konstancja próbowała mnie na­

kłonić do czytania, lecz nie mogłem... 
Zasnąłem nad książką.

— Mam nadzieję, że pan spał do­
brze?

— Ja... tego... uważam, że to było 
ponad moje siły. Nie mogłem dopa­
trzeć się w tern żadnego sensu...

— Jeśliby pan zechciał zajrzeć jesz­
cze raz, — rzekł Psmith uprzejmie — 
to mogę służyć, mam nowe wydanie 
w walizie.

— Nie, nie, drogi panie, bardzo pa­
nu dziękuję, bardzo serdeczni; dzię­
kuję. Ja... tego... uważam, żc czytanie 
w pociągu osłabia oczy.

— Ach! Wolałby pan, abym ja gło­
śno czytał?

— Nie, nie!
Na tę propozycję przerażenie od­

malowało się w oczach lorda.
— Faktycznie to zwykle pTÓbuję 

się zdrzemnąć na początku podróży. 
Uważam, że to orzeźwia i... tego... po- 
prostu orzeźwia. Pan mi wybaczy?

— Oczywiście, o ile b-dzie pan 
mógł zasnąć bez pomocy moich poezyj. 
Nie obiazi się pan?

— Ależ nie. Chciałbym się tylko 
dowiedzieć, czy nie spotkam w Blan­
dings jakich dawnych znajomych?

— Co? Och, nie! Nikogo nie będzie 
prócz nas! Z wyjątkiem mojej siostry 
i miss Peavey, oczywiście. Wspom­
niał pan, Jak mi się zdaje, że jej pan nie 
zr,a?

— Nie miałem przyjemności. Oczy­
wiście oczekuję tego niecierpliwie.

Lord Emsworth spoglądał na niego 
przez chwilę w zdumieniu, wreszcie 
zakończył rozmowy, zamykając oczy 
w sposób defenzywny. Psmith został 
sam na sam z myślami, przerw anemi 
w parę minut później encrgicznem kop­
nięciem w nogę. To lord Emsworth 
zaczął wierzgać przez sen.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Eogdanek wracał z przechadzki, 
śnieg: skrzypiał pod drobnemi stopa­
mi chłopczyka. Dzień był pogodny, 
mroźny, słoneczny. Słonecznie i jasno 
też było w serduszku chłopczyka. 
Zbliżał się dzień świętego Mikołaja, 
a Bogdanek wiedział, że czekają go 
miłe niespodzianki, że święty Mikołaj 
obdarzy chłopczyka mnóstwem cen­
nych podarunków.

Bogdanek był synem zamożnych 
rodziców^, a że był dobry, grzeczny i 
posłuszny, więc nie odmawiano mu 
niczego i chłopczyk był bardzo -zczę- 
śliwy. Rodzice Bogdanka zajmowali 
obszerne mieszkanie w wielkiej ka­
mienicy. Mieszkanie było frontowe, 
lecz okno pokoju Bogdanka wycho­
dziło na podwórze. Często zwłaszcza 
w dni słotne, chłopczyk z okna swego 
pokoju przyglądał się zabawTom dzie­
ci, których rodzice mieszkali w sute- 
rynach kamienicy. Była tam spora 
giomadka większych i mniejszych 
chłopców.

W tej ruchliwej gromadce wyróż­
niał się mały, wątły chłopczyna, który 
nigdy nie brał udziału w wesołej za­
bawne. Bogdanek podzuviał go. Chło­
piec zawsze był czemś zajęty, to dźwi­
gał wnadro węgła, to duży dzban wo­
dy, lub koszyk kartofli. Spieszył się 
zwi kle i tylko dla odpoczynku przy­
staw ał chwileczkę w podw'ôrku. Bog­
danek zawsze miał chotę pobaw'ć się 
lub przynajmniej porozmawiać z ma­
łymi sąsiadami z suteryny, ale wie­
dział, że jego bona nigdy mu na to 
nie pozw oli.

Tego właśnie pogodnego dnia zda­
rzała się sposobność zawarcia znaio- 
mości, z małym sąsiadem. Guwer­
nantka sądziła, że Bogdanek mógłby 
pospacerować trochę dłużej, zostawi­
ła go więc samego na podwórzu, sa­
ma zaś poszła zapytać mamusię o po­
zwolenie.

Właśnie wtedy Bogdanek spo­
strzegł znajomego chłopczyka, idące­
go z dzbankiem po wodę. Bogdanek 
podszedł śmiało i rzekł:

— Pobaw się ze mną troszkę!
— Kiedy nie mam czasu. Mamu­

sia czeka na w7odę.
— A dlaczego nie posyłacie służą­

cej po w'odę?

—• Jak się nazywasz? — zapyta! Jaiusk.

— My służącej nie mamy: mamu­
sia sama chodzi na posługi, ale teraz 
bardzo ia bolą nogi, to siedzi w domu ! 

<— A jakie masz zabawki? 
e— Nie mam żadnych!

— To pewnie ci teraz święty Mi­
kołaj przyniesie zabawek i książeczek 
z obrazkami. Mnie to naw^et święty 
Mikołaj przyrzekł samochód.

Chłopiec odrzekł smutnie :
— Mnie tam święty Mikołaj nigdy 

nic nie przynosi.
— A może jesteś niegrzeczny?
— Robię wszystko, co mi mamu­

sia każe, ale my jesteśmy bardzo bie­
dni i mieszkamy w suterynie, to pew- 
n:e o nas święty Mikołaj zapomniał.

Bogdanek się zamyślił, chciał coś 
odpowiedzieć, ale ze schodów zbiegła 
szybko służąca, wołając go do domu.

Bogdanek pożegnał sw7ego nowe­
go przyjaciela i zapytał:

— Jak się nazywasz?
— Janek Kowalik! — odrzekł 

chłopczyna i śpiesznle pobiegł z dzba­
nem, pełnym wody, do suteryny.

Bogdanek szedł zwolna po scho­
dach, a w główce jego wciąż powta­
rzało się pytanie, dlaczego to święty 
Mikołaj zapomina o dzieciach z sute­
ryny?

«.może o mm ’apouiniatei

I potem w domu Bogdanek biedził 
główkę, jakby dopomóc Jankowi. 
Pi zecież to nie może być prawdą, że 
święty Mikołaj o Janku zapomniał; 
przecież on zna wszystkie dzieci i cho­
dzi po wszystkich domach. Może za­
pomniał adresu?...

Smutnie i bezradnie siedział Bog­
danek w pokoju tatusia. Myśl jego 
cjagle była przy biednym Janku. Co 
zrobić, by przypomnieć o nim świę­
temu Mikołajowi? Przecież Bogda­
nek nie wie, gdzie mieszka święty Mi­
kołaj... Nagle oczy chłonczyka zatrzy­
mały się na szarej okładce grubej 
książki telefonicznej i w główce błys­
nęła mu myśl: a może w tej książce 
znajdzie adres świętego Mikołaja.

Bogdanek umiał już czytać, a z te­
lefonem znał się oddawna. Otworzył 
więc książkę i szukał pilnie świętego 
Mikołaja. Książką była wielka i gru­
ba, ale Bogdanek punie odczytywał 
wszystkie nazwiska, które się zaczy­
nały na literę M„

Mikołajów było dużo i wybór był 
trudny Co począć? Jak wybrnąć 
z tego kłopotu. Przed żadnym Miko­
łajem nie było dodatku święty L 
Bogdanek, zniechęcony, już miał od­
łożyć ciężką książkę, gdy nagle 
w końcu stronicy zobaczył: „Miko­
łaj S-, ulica Rajska 2“. Uszczęśliwio­
ny tem odkryciem skwapliwie prze­

pisał numer telefoniczny, bo już nie 
wątpił, że to nie kto inny, tylko świę­
ty Mikołaj mieszka na ulicy Rajskiej 
i bez straty czasu rzucił się do tele­
fonu:

— Halo! Czy mieszkanie świętego 
Mikołaja? — pytał, kiedy się połączył 
z właściwym numerem.

— Tak jest! — odpowiedział sym­
patyczny głos męski. — A kto mówi?

— Bogdanek! Chcę świętego Mi­
kołaja o roś poprosić.

— Słucham, bardzo chętnie speł­
niam prośby grzecznych dzieci!

— W naszym domu mieszka Ja­
nek Kowalik. Mówi, że nigdy jeszcze 
nic nie dostał od świętego Mikołaja. 
Mieszka z chorą matką w suterynie. 
Może o nim zapomniałeś, ale on jest 
bardzo dob^y i posłuszny. Nosi wo­
dę, węgiel i nigdy się nie bawi, bo nie 
chce mamy zostawiać samej.

— A jaki jest adres Janka?
— Ulica Jasna Nr. 12. —

Nadszedł wreszcie upragniony 
dzień świętego Mikołaja. Bogdanek 
żył niemal w gorączce, od rana zna­
lazł koło swego łóżka moc ślicznvch 
zabawek. Ledwo zdążył się ubrać, na­
gle rozległ się dzwonek u drzwi fron­
towych. W otwartych drzwiach uka­
zał się posłaniec, obarczony mnó­
stwem pudełek i skrzynek. W ręku 
trzymał dwie koperty: jedna z nich 
zaadresowana była do Bogdanka, 
a druga do jego tatusia. W kopercie 
Bogdanka znaidował się banknot 100- 
złotowv i bilecik z temi słowami:
— „Święty Mikołaj dla Janka z su­
teryny za pośrednictwem dobrego 
Bogdanka.“

W pudełkach bvła kompletna gar­
deroba, książki z obrazkami, małe na­
rzędzia stolarskie i kilka innych za­
bawek dla Tanka. Dla jego mamus! — 
duża, ciepła chustka, pończochy cie­
płe i rękawiczki.

List drugi, zaadresowany do tatu­
sia, był następującej treści:

„Szanowny Panie! Wypadek zrządził, 
że dzięki Bogdankowi dowiedziałem się o 
istnieniu dobrego, a nieszczęśliwego dziec­
ka. Pan Bóg odmówił mi własnych dzie­
ci, szczęśliwy jestem, że przypadek dał na 
możność poznania dwuch zacnych chłop­
czyków. Sądzę, że Szanowny Pan pozwoli 
mi osobiście poznać Bogdanka. Dzięki 
niemu Janek znajdzie pomoc w życiu, a ja
— cel, którego mi brakowało. Kreślę się z 
Wysokiem szacunkiem.

Inżynier Stefan Mikołaj, 
Rajska 2."

Rodzice Bogdanka byii zdumieni. 
Nie pojmowali nic z tej całej historji, 
a gdy Bogdanek opowiedział im 
o Janku i o telefonie do świętego Mi­
kołaja, uściskali synka serdecznie i 
pozwolili mu zejść do suteryny, aby 
własnoręcznie wręczył przysłane po­
darki.

Bgdanek pobiegł do suteryny Jan­
ka.

Kiedy otwarły się drzwi ciasnej 
izdebki, chłopczyk zobaczył wysokie­
go pana z siwą broda, ktcry, trzyma­
jąc za rękę małego Tanka, podszedł 
do Bogdanka i przedstawił się z u- 
śmiechem:

— Jestem święty Mikołaj. Dzię­
kuję ci Bogdanku, żeś mi przypom­
niał o adresie Janka. Czy pozwolisz^ 
abym cię uściskał?

— Niech ci Bóg stokrotnie wyna­
grodzi, paniczyku, za to, coś dla nas 
nieszczęśliwych uczynił! — wyszepta­
ła wśród łkań matka Janka, a Bogda­
nek był tak uszczęśliwiony, że i jemu 
także łzy w oczach stanęły,

— Jestem 5w. Mikołaj. Dziekuię d 
Bogda" ku.

Teraz Janek chodzi do szkoły, 
uczy się doskonale, a w chwilach, 
wolnych od nauki, korzysta z przysła­
nych mu narzędzi stolarskich. Ciągle 
coś majstruje, coś buduje. Zrobił już 
mały drewniany samochód, a teraz 
mozoli się nad zbudowaniem samo­
lotu. Ma-zy o tem, żeby już być do­
rosłym, by móc zbudować prawdziwy 
samolot.

„Święty Mikołaj“ jest pewien, że 
marzenia Janka się spełnią.

Mkną saneczki mkną.
Aż dzwoneczki drżą:

To Mikołaj święty jedzie, 
śliczny jeleń jest na przedzie - 

Jeleń to wspaniały.
Pada śnieżny puch;
Sanki w zaspy huch,

Ale jeleń pędzi żwawo,
Aż się za nim wzbił kurzav.

Tuman śniegu biały.
A w saneczk-sh co?
Tam podarków sto.

Skaczą dzieci, klaszczą w rączki, 
A zbudzMy się zajączki,

Co to w lrsie spały.
A. Ch.
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PORÍADEK NABOŻEŃSTW
U kościele katedralnym éw. Piotra i Pawła w Katowicach.

Sobota. — Godz. 6 za zmarłych z bractwa, których 
dusze -w czy šot derpią.

6.30 rocznica za t Franciszka Gola 1 dzieci lego.
T do Mo &osk. Nleu-st. Pomocy za wszystkich +f ka­

janów.
7.30 msza św.
8 za t Edmunda Ullmannt.

Niemcy wzywają dc walki z polskością

Mężowie katoliccy do Biskupa 
Śląskiego

Katolickie Stów. Mężów diecezji ślą­
skiej uczciło pięciolecie arcypasterzowa- 
nia J. E. Ks. Biskupa Adamskiego na zie­
mi śląskiej — listem następującej treści:

„Diecezja nasza przeżyła (tejeń wielkiej ra­
dość», spowc iu szczęśliwego zaikońozenia p:ę- 
cäioleoiia .zadów w niej — Waszej Ekscelencji.

Radość, goszcząca w sercach ćiecezjan, jest 
tern większa, że łączy się ona z pełną św ado- 
m-ością chwalebnych przem ain š.vietmego roz­
woju i znacznych dorobków Kjśoola katolic­
kiego na śląskich rubieżach Polski — pod >aj- 
éw iatlejszemi rządami Arcypasterskiemi Wa­
szej Ekscelencji.

Stowarzyszenie nasze, powstanie, byt swój 
i rozwój Waszej zawdzięczające Ekscelencji, rem 
większy bierze udział w rad« acii jubileuszowej 
diecezji katowickiej i, prosząc Waszą Eksce­
lencję o przyjęcie najgoretrzych synowskich 
życzeń dług'eh lat pełń, zdrov ;a i sił, oraz 
wszech łask Bożych dalszej obfitości — skła­
da uroczyste zapewnienie, źe, zawsze wiernie 
i "tezłomwe stojąc u boku swego Najukochań­
szego Ojca i Arcypasterza, będz,e pracować 
nieustan rre — w osobistych i zbiorowych trą­
dach apostofewa świeckiego — nad zbudowa­
niem Królestwa Bożego w sercach, umysłach 
i duszach nieśmiertelnych diecezji naszej."

{w pieąteft}
Ś-ty Mikołaj
tf> „Astorii”

Rejestracja Inwalidów w Katowicach
Urząd Opieki Społecznej Magistratu mia­

sta Katowic komunikuje: Ceie.n rejestracji 
wzywa się wszystkich, zamieszkał uch w obrę­
bie miasta Wielkich Katowic inwalidów, cięż­
ko uszkodzonych, tak wojemo-pOwstańczych, 
jak i wypadkowych, z utrata eonajmniej 45 
proc. niezdolności do zarobkowania, którzy 
spOvzodu obecnego kryzysu utrauii pracę, do 
zgłoszenia się najpóźniej do 15 grudni: b. r. 
w Miejskim Urzędzie Opieka Społecznej (Op.e- 
ka nad inwalidami wojenno - powstańczymi), 
gmach administracyjny, przy ul. Młyńskiej 4, 
III pętro pokój 31. w godzinach urzędów j cli 
od 9 do 13-tej włącznie-

Przy zgłoszeniu się należy przedłożyć: 1) 
książeczkę inwalidzką względnie zaświadcze­
nie Starostwa — referatu inwalidzkiego — z 
którego wyn kać musi obecny procent i ro­
dzaj uszkodzenia. 2) świadectwo zwolnienia z 
pracy i 3) rodowód familijny- Ponieważ zgło­
szeni po 15 grudnia br. uwzględniane nie bę­
dą, leży przeto w interesie danych osób zgło­
sić się bezwłocznie.

Nominacje w sądownictwie na Śląsku
P. Prezydent Rzeczypospolitej miano­

wał sędziów Sądu Okręgowego dr. Stani­
sława Gronowskiego i dr. Józefa Brągla 
z Katowic — sędziami Sadu Apelacyjnego 
w Katowicach, sędziów Sądu Grodzkiego 
dr. Tadeusza Popławskiego i dr. Edwarda 
Maćkowa z Katowic — sędziami Sanu 
Okręgowego iv Katowicach, asesorów są­
dowych Romana Przybysławskiego — sę­
dzią Sądu Grodzkiego w Katowicach a 
Bolesława Rudzyna — sędzią Sądu Grodz­
kiego w Rudzie.

P. minister Sprawiedliwość! mianował 
aplikantów sądowych Adama Zoszaka, 
Wojciecha Pniaka i Bolesława Gajkicwi- 
cza asesorami sadowymi w okręgu Sądu 
Apelacyjnego w Katowicach.

Ostatnie wypadki na łerenie Dzielni­
cy Opolskiej Związku Polaków w Niem­
czech, które doprowadziły do wyłonie­
nia potaż pierwszy od chwili istnienia 
Związku zarządu, składającego się wy­
łącznie z młodych Górnoślązaków, po­
działały jak przysłowiowy „kij w mro- 
w i s k u“ nietylko w centrali berlińskiej 
Zw. Polaków, ale i w oficjalnych sferach 
politycznych i prasie Rzeszy niemieckiej. 
Do tej pory niewiadomo jeszcze, jakie 
stanowisko w tej sprawie poweźmie w 
najbliższej przyszłości Centrala berliń­
ską Zw. Polaków w Niemczech. Jak się 
jedrak można było spodziewać, znaleźli 
się po zjeżdzie... doradcy niemieccy, któ­
rzy usiłują wpoić w menerów centrali 
Zw. Polaków przekonanie, że do za­

twierdzenia zarządu dzielnicowego nie 
powinno dojść (!), albowiem nowo wy­
brany zarząd z adw. dr. Kwoczkiem na 
czele stanowi... bardzo poważne niebez­
pieczeństwo polityczno dla... n i e m i e c- 
kości Śląska.

Posłuchajmy, co mianowicie pisze w 
zwłęzku z wytworzoną sytuacją w obo­
zie mniejszości polskiej na Śląsku Opol­
skim główny organ „porozumienia“ pol­
sko-niemieckiego, hitlerowska „Ostdeut­
sche Morgenpost“ (Nr. 336 z dn. 5 gru­
dnia br.) w artykule zatytułowanym 
„Neue Polen-Aktivhät — Der Wechsel 
der Polenführung in Westoberschlesien
— Verschärfung des Volkstumskampfes
— Die alte Abstimmungsfront tut not: 
Für Deutschland".

Obawy niemieckie
„Morgenpost“ utożsamia wyniki zjaz­

du Opolskiego z rewolucją w górnoślą­
skim obozie polskim, wyrażając silne o- 
bawy, że nowy zarząd organizacji przy­
stąpi do znacznego ożywienia polskiego 
ruchu narodowego na Śląsku Opolskim.

polską na Śląsku. Nasłanych' przez Cen­
tralę berlińską kierowników związko­
wych uważali rodowici Górrośiązacy- 
Polacy tylko jako „Polaków z urzędu" 
(Amtspoien) a nie „z przekonania“ (Ge- 

1 sinnungspolen).
Jako przyczynę ostatnich wypadków wt Omawiając skolei pokrótce przebieg 
Związku podaje wspomniane pismo fakt I zjazdu Opolskiego, „M srgenpost“ pod- 
systematycznego upośledzania miejsco- I kreślą, że na propozycję b. prezesa dziel- 
wych górnośląskich sił polskich przy ob- | nicy, sędziwego ks. Koziołka, zjazd wy-

'llficył p\)t}£RJ^^JifâlQ-ncyl&szycUadeW{a£rv%œny

sadzaniu stanowisk kierowniczych w 
Związku i zastępowania ich nasłanymi 
z poza Śląska ludźmi, nie mającymi, ani 
nie starającymi się o kontakt z ludnością

brał nowy zarząd, składający się wy­
łącznie z młodych rodowitych Gór­
noślązaków. Poza dr. Kwoczkiem - pisze 
„Morgenpost“ — jest również członkiem

Ruptawa. jedna ze staeyj na nowej ślą sklej linjl kolejowej Moszczenica — Zebrzy­
dowice ' Ag. Fot. „Polonii“ I „Siedmiu Orosi»“, fot. Ci. Datki.

m

ŚWIĘTO PATRONKI GÓRNIKÓW
i

w Rybnickiem

SLĄSKI INSTYTUT 
RZEMIEŚLNICZO - PRZEMYSŁOWY 

w Katowicach 
projektuje

Kurs dla instalatorów 
i monterów 

wodociągowych
inłormacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje 
wy» ienlony Instytut, w Katowicach, uf 
Krasińskiego 3 pokój 15 codziennie od 
godziny 8-mej do 15-teJ, w soboty od godz. 

8-me| do 13,30

Dorocznym zwyczajem obchodzili gór­
nicy w Rybnickiem niezwykle uroczyście 
święto swej Patronki, św. Barbary. W 
Rybniku zebrało się liczne grono górni­
ków w auli Gimnazjum Państwowego, do­
kąd przybyli również przedstawiciele 
władz państwowych, samorządowych, du­
chowieństwa oraz przedstawiciele świata 
pracy. Zagajając zebranie w zastępstwie 
naczelnika Urzędu Górniczego, p. inż. Ma­
jewski powitał gości oraz weteranów pra­
cy, poczem wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Po przemówieniu ten or 
kiestra górnicza odegrała hymn państwo­
wy. W zastępstwie starosty złożył gór­
nikom życzenia p. ref. Lipiński. Następ­

nie udekorowano szereg zasłużonych gór­
ników oraz wręczono im kilkanaście dy­
plomów. Przedstawiciele zarządów ko­
palń wręczali jubilatom koperty z pieniędz­
mi.

Osobne zgromadzenie górników z Ryb­
nickiego Gwarectwa Węglowego, a w,ąc 
z kopalń: „Anny“ w Pszowie, „Emmy“ w 
Obszarach, „Rytnera“ w Niedobczycach i 
„Szarloty“ w Rydułtowach, odbyło się na 
terenie kop. „Anna" w Pszowie, gdzie u- 
roczystosć uczczenia Patronki górników 
miała również niezwykle podniosły na­
strój. Ogółem udekorowano kilkudziesię­
ciu górników, w tern znaczną część za 35* 
Ietnia pracę zawodową, (r)

Usta odznaczonych górników
Na ‘.copałntrach R rbnlc’dego Gwarectwa 

Węglowego odznaczeni został następujący 
górnicy: Kopalnia „Anna“: Leks Wilhelm,
Gorywoda Franciszek, Hausmann Józef, Krym- 
zer Józef II, Nikiel Wincenty, Dębowy Karol, 
Elsner Franciszek. Kopalnia „Emma": Halacz
Walenty, Krzyczała Franciszek, Pokorny Frrti- 
riszek, Sowiński Jan, Tabacki Józef, Wodecki 
Antoni, Gr :enia Karol. Kopalnie „Rymer : 
Rozkosz Jan, Abrahamczyk józef, Blegonek 
Józef, Gola Paweł, Kubek Jan, Scheithauer

Alojzy, Zając Józef, PawEca Franciszek. Ko­
palnia „Szarlota“: Stacha Józef Klimanek Ka­
rol, Stania Augustyn, Resner Jozef, Pawliczek 
Karol. Kop. „Szyby Jankowice": Adamczyk
Teofil, Nieślanczyk Józef, Oleś Wawrzyn, Palek 
Ludwik, Palat. Franciszek, Kunik Teodor 
Kop. .Donntrsmarck“: Kozioł Augustyn, Ku- 
czera Karol, Marek Jan. Kop. „Hoym“: Musioł 
Józef, Szymicz ;k Emanuel, Musioł Józef, Wie- 
cinrek Jan. (bX

nowego zarządu Wawrzynek z Strzelec, 
agitator polski „na miarę Kor­
fantego".

Adw. dr. Kwoczek jest prezesem Pol­
skiego Zw. Harcerskiego w Niemczech II 
wywiera wielki wpływ na młodzież pol­
ską w Niemczech. Jest on zdecydowa­
nym przeciwnikiem dotychczasowego 
kierownictwa polskiego w Niemczech. 
Gdy w listonadzie 1932 roku Centrala 
berlińska Zw. Polaków wysunęła 
Kwoczka jako kandydata do Reichstagu, 
odrzucił on tę propozycję, gdyż „nie 
chciał działalności Centrali pokrywać 
swmjem nazwiskiem".

Nader ciekawe jednak są wnioski po­
lityczne, jakie wysnuwa „Morgenpost“ z 
wytworzonej w Z w. Polaków sytuacji:

„Sens i cel zmiany w kierownictwie 
leży w jeszcze (?) silniejszej aktywizacji 
polskiego ruchu narodowego na Śląsku. 
Ruch ten przedewszystkiem ma być sze­
rzony po wsiach śląskich, przyczem^ o- 
czywiście niema być zaniedbana agita­
cja w szeregach robotniczych w ośrod­
kach przemysłowych. Za nowem kie­
rownictwem Związku z pewnością opo­
wiedziały się również polskie organiza­
cje zawodowe".

Obrona przed „atekiem polskim“
V,'reszcie Morgenpost dochodzi do 

następującej konkluzji :
Bezsprzecznie — pisze wspomniane 

pismo — nowe kierownictwo rrzvstapi 
ochoczo do rozszerzenia swych wpły­
wów politycznych na Śląsku niemiec­
kim. Pod tym względem nie będzie ono 
szczędziło żadnych wysiłków dla osią­
gnięcia swego celu. Cały ruch polski za­
czerpnie nowych sił moralnych. Ponie­
waż jednak dalszy rozwój ruchu polskie­
go na Górnym Śląsku możliwy jest tylko 
kosztem niemieckiego ruchu narodowego, 
muszą się obecnie wszyscy Niemcy gór­
nośląscy przygotować do zapowiedzia­
nego ataku polskiego". („Da die Ausdeh­
nung des Polentums in Oberschłesiej nur 
auf Kosten des deutschen Volkstums mög­
lich ist, muss das oberschlesische 
Deutschtum auf den bevorstehenden Vor- 
stoss des Polentums gewappnet sein“)

Dla Niemiec!
„W tym celu — kończy „Morgenpost“ 

— musimy wszyscy utworzyć stary nie­
miecki front plebiscytowy: Dla Niemiec!" 
(„Zu diesem Zweck müssen wir alle die 
alte Abstimmungsfront aufrichten: Für
Deutschland“).

Innemi słowy: Należy dążyć do jesz­
cze większego spotęgowania akcji ger- 
manizacyjnej na wszystkich frontach! Za 
mało im tego, co się stało od chwili prze­
jęcia władzy w Niemczech przez socja­
listów narodowych. Metody germaniza- 
cyine stosowane od trzech lat na terenie 
Śląska Opolskiego w stosunku do mniej­
szości polskiej, a zmierzające do zupełne­
go wynarodowienia Polaków w Niem­
czech, w nijśl tej niedwuznacznej zapo­
wiedzi mają ulec jeszcze silniejszemu na­
pięciu.

Hasło antypolskie: „Ausrotten“ — 
w okresie sławetnego okresu „porozu­
mienia" polsko-niemieckiego przybrać 
ma inny, bardziej wyrazisty, prawdziwie 
pruski wyraz. W takich oczywiście wa­
runkach centralne kierownictwo ruchu 
polskiego w Niemczech będzie musiało 
wreszcie przeprowadzić generalne saldo 
pod swą dotychczasową działalnością, 
tak niedwuznacznie ocenianą przychyl­
nie przez Niemców i po gruntownem 
zbadaniu bilansu swej pracy wyclągrąć 
ostateczne konsekwencje, zmierzające do 
gruntowne] zmiany dotychczasowych 
metod swe] działalności:

Nie nad ludem!
A więc: Nie nad ludem — tylko 

z ludem i razem w jego szeregach na 
■ front przeciw wspólnemu wrogowi spra- I wy polskie] w Niemczech! Jeżeli tego 

Centrala berlińska nie zechce czy nie bę­
dzie umiała zrozumieć, i nie pójdzie po 
te] iinji — będzie musiała nadal działać 
poza ramami społeczeństwa 
polskiego w Niemczech, rozkoszując 
się „dobrodziejstwami", płynącemi z „po­
rozumienia“ sanacyjno-niemleckiego.

Odpowiedzialność jednak za ten stan 
rzeczy spadnie na pp. Szczepaniaków, 
Kaczmarków, Wesołowskich itp. Odpo­
wiedzialnością tą społeczeństwo polskie 
po tej i tamtej stronie granicy obarczy r 
nieubłaganą konsekwencją rówuież te 
czynniki miarodajne, które działalność 
Centrali berlińskie] w ciągu ostatnich lat 
nastawiły —. na tor fałszywy, (p)
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a#" ijłyty). W rrzerwle o eod*. 7,20 P-iemtilt poranny 
(W-wa). 13,03 Dziennik toimłoiowy (W-«ra). 12 40 Kon­
cert Kvrlntetn Haliny Adamsk-'e'-Orossmaitujrel (W-wn) 
13,33—14,30 „Rážně melodie" (pt-tjr). 15-30 "ekrtje bisa- 
pattefcie (jMyty). 10.13 Koncert orkiestry. 17.20 Pr&ii poj- 
akle. 13,60 Koncert kameralny (W-ws). 18,45 Koncert re 
kia rrí"*wy. 19,40 WladómoSd scortowa ÍW-wa). 20 10 Kor,- 
cert aymfonicany (W-araO; 22,30—23,30 Mrzyfca tan czca. 
Piat«*, «i grudnia.

Warszawa (1339,3 tał 3,39 Audycie »ramie. 12.18 Au- 
dtyss dla kML 12,40 Koncert kwintetu aalońowes». 15,30 
ííuzyka (Wyły). 16-09 Figadanka dla ckeryťi ze Lwo­
wa. 13.13 Koncert orkiestry te '.wowa. 18,3-5 Opowiada­
cie i'a (taeci. 17,29 Pitónl poi&kto * Krakowa. 18.00 Kon­
cert kameralny. 13.48 Płyty: 30,10 Kon »ni symfoniczny. 
22.30— 23,39 Muzyka tiaieczna.

, Kraków 1293,* m' 6.30 Audycie poranne s Warsa.
3,80 Muzyka z płyt. 12,03 Tranem. * Warsa. 13,35 Pohid- 
ai-jwy koncert z płyt. 15.30 Płyty. 16.00 Transm. te Lwo­
wa. 10.15 Transm. z Warsa. 17,25 PieM polskie. 17,30— 
Î8.30 Transm. « Warne. 13,48 Utwory skrzypcowe * płyt.
19.40— -3,30 Transm. z Warsa.

Pozrrafi 048,8 nr) 3,39 Transm. e Warsa. 359 Muzy­
ka (płyty'. 12.03 Transm. Z Warsz. 13.35 Muzyka arty­
styczna ,i>!y‘y). 1550 Koncert eoîîstôw. 15,00 Transir., ze 
Lwowa. 13,45 Transu, a Warsz. 17,20 Transm. z Krako­
wa. 1750—1850 Transm. z Warsz. 18,45 Muzyka z piyt.
19.40— 23,30 Tiaostulsie z Warsz.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocłan 1315,8 m) go dr. 6.30. 12.00. 17 «0. 19.00, 20 45.
Mediolan (221,1 m) godż. 1.- 30, 17 39 19,45, 21-09.
Praga (179,2 mł gcdz. 12,35, 15.00, 17.1», 21.03.
WleJcO (SM.S Ul) rodź. 12.00. 1C.J0, '9.40, 21.00,
Budapeszt 'iJO.P mř gojz. H.40, 16,10. 193 23.30.

SOBOTA. 7 QSUONÍA 1935 R.
Katowice. 6.50 Muzyka lekka — płyt». W 

»■zerwie o godz. T40- Dzdennik poranny. 12.03 Dzienmlk 
' - peindniowy. 12..5 MæyJra wotaloa z płyt. 12.48 Kon­

went. 1-3.45 Muzyka taneczna — cdt-ie&lry zagraniczne — 
Y pfyty. 14.30 Muzyko- lekka 1 taneczna — płyty. 15,3U 
rf;'r-cRecita! íor^epim >wy. 16.13 Kruiccrt Zr$v“Ť,i ríjjtrmooísMw 
'-^jjtVarazawskieá. 16-45 .Cała P-olska" iptewa.' 18.45 Kčncgrt 

rekîairira-y. .49.40 Wiadomości Sportowe. 20.00 .„Dzień; 1 
mae" — cpereik« A. C. Lececťa (w ekrácM.iq). 20.45 
Lcienuls -wieczorny. 31.30 „Wesoła Syrena". 22.00 Kon­
cert. 23.05—24. 0 Muzyka tanec®-a w iwyk. Male1 OrS 
P. R.

Waraea-wa (13®,3 tn) 6.30 Audycie "».ranne.
> 42. i3 Muzykc wakat 'a —otyty. 14.30 Płyty. i5.30 Recital

torteilancKwy. 16.15 K-traueri »«społu har-manistów war- 
«uawskich. 16.45 Cala Polaka 6p'«wa. 17.00 Tranem, na- 
j®i*fWtwa z Ostrei Bramy w Wiiluie. 18.00 Stadhuw^kc 
dřa dalecí ze Lwowa. 18.45 Muzyka z płyt. 20.00 „Dzieó 
t noc“ — radjamonTż operetki. 31.00 Audycje dla Pe- 
fakáw z Z sgrastlry. (Transm. z Katowic). 2!.30 „Weso­
ła Syrena“. 32.00 Wieczór ciizror-y. 23.05 Muzyka ta­
neczna.

K i z k ó w Í293.5 m) 6.X Transm. z Warszawy. 
«LÔ0 Muzyka z płyt. 12-15 Współcześni uUmitei z płyt. 
12.45 Transm. ze Lwc-»a i Warszawy. 13.3C Południowy 
fentcer* ęopufsrny z płyt. 14.30 Płyty. 15.00 Transm. * 
Warsz*wy. 18.00 Transm. ze ' wo-wa. 13.45 Rec;,.al Śpie­
waccy. 1S 41 Transm. z Warszawy. 21.00 Transi... z Ka­
towic. 21.30—24.00 Transm. z Warszawy.

Po z Ba A (345,6 tn) 6 30 T-ansm z Warszawy. 6.50 
Muzyna — płyty. 12,15 Muzyka symfoniczna — płyty. 
12.43 Transm. ze Lwowa. 13.30 Muzyka lekka — płyty 
14.30 Piyty. 15.30 Transm. z Warszawy. 17 00 Transm. z 
Wilna. 18.00 Transm. z« Lwowa. 18.45 Płyty. 19.40 
Transm. z Warszawy. 21.09 Transm. * Katowic. 21.30— 
24.00 Transm. z Warszawy.

KONCERTY ZAGRANICZNE
■Wrocław (315.8 tr.) godz. 6.30, 12.00, 16.00,

30.10.
Mediolan (221,1 nö godz. 12. W. 17.30. 19.00,

. 31.40.
Praga (470,2 va) gedz. 11.05. 15 00, 15.45, 22.15.
Wiedeń US06.8 m) g-odz. 13.10. 1649. 19.00. 20.30
Budapeszt (550,5 m) g<Az, 13.30, 1739 19.30, 

31.00-

Krwawe rozprawy w SiemiŁnuwicach
Między muzykantami todwórzowemi 

Oeraczen. i Frant. Kilką z Siemia- 
dOWtc joszIo w ub. wtorek w lokalu 
przv ul. Browarowei do utarczki słow­
nej, w toku której, Kilka pchną! Geracza 
noient w plecy. Rannego odstawiono do 
dra Kilarskiego, który udzieli! mu pier­
wszej pomocy.

4 bm. doszło między Franciszkiem 
Zdeblem z ul. Michałkowickie 7 a Teofi­
lem Gustrą z ul. ByłomskieJ 16 w Siemia­
nowicach z niewiadomych przyczyn do 
z* targu. W pewnej chwili Zdebel uderzył 
obuchem siekiery w tył głowy swego 
przeciwnika Gustrę, który padł natych­
miast bezprzytomny na bruk. Pogotowie 
ratunkowe odstawiło go do lecznicy hut­
niczej. {mk)

&ft«cüM wi*ÿi na dwnch chłopców
Nieszczęśliwy wynadek w Katowicach

W środę rano wydarzył się na skrzy­
żowaniu ulic Kościuszki, ks. Biskupa Li­
sieckiego i Poniatowskiego w Katowi* 
cach straszny wypadek samochouowy. 
Samochód osobowy Si. 9955, prowadzo­
ny przez szofera Eryka Deutscnera z Za­
rzecza (pcw. Pszczyna! — jechał z nad­
mierną ózybLośeią ul. Kościuszki w górę, 
gdy nagie z ul. Poniato\vsk.ego wyjechał 
drugi samochód.

Ponieważ zderzenie było nieuniknione, 
Deutscher skręci! nagle w bob, skuiKiem

czego wpadł na dwuch chłopców, prowa­
dzących wózek ręczny, mianowicie na 
15-lstniego Karola Włodka, zamieszka­
łego w Katowicach, przy ul. Wojewódz­
kiej 72, oraz na Gerharda Lampę, zamie­
szkałego również w Katowicach, przy ul. 
Wojewódzkiej 40. Obaj doznali skompli­
kowanego złamania nóg i w stanie groź­
nym zostali przez szofera odwiezieni do 
szpitala miejskiego w Katowicach. Wó­
zek został doszczętnie zniszczony.

Cziei y csaîîy ranna
W środę popołudniu wydarzyła się na jmochodowa. Około godz. 14,15 szosąprze- 

szosie Chorzów-Łagiewniki katastrofa sa- 'jeżdżą? samochód osobowy Sl. 2765, pro-
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i wadzony przez fnż. Barthelof Jana z Cho- 
I rzowa, który najechał na jadącego na ro­

werze 24-letniego Stanisława Kuliła z 
Radzionkowa (W^ojciecha 42).

Rowerzysta upadł na szosę oez przy­
tomności, odnosząc przytem ciężkie oka­
leczenia wewnętrzne, Samochód uderzył 
natomiast całą s.łą w przydrożne drze­
wo i uległ częściowemu uszkodzeniu. Kie­
rowca i dwaj pasażerowie odnieśli lżejsze 
okaleczenia.

Jeszcze jeden wypadek 
samochodowy

Na szosie Katowickiej obok stąćfłonn 
sportowego w Chorzowie wydarzył się w 
środę wieczorem nieszczęśliwy wypadek, 
który pociągnął za sobą dwie ofiary. Szo­
są przejeżdżał samochód osobowy kiero­
wany przez Kurta Hutmana, który z tyłu 
najechał na idące jezdnią Maiję Familio- 
wą z Wielkiej Dąbrówki i Elżbietę Rybo- 
rzowa z Chorzowa. Obie konïéty zostały 
ciężko pokaleczone, tracąc przytomność. 
Ranne kotu ety zosialy samocnodem od­
stawione do szpitala. Kierowca samocho­
du jest obywatelem szwajcarskim i za­
mieszkuje przejściowo w Chorzowie.

te „MHtórtw sp Th Verdun”
Sensacyjne rynlkl rewizji w fabryce onteröw“ w Sieblnwie

W związku z dalszemi oszukańczetni 
inaiupuldCjami orderowemi znanego hoch­
sztaplera Konrada Strzelczyka z Steblo- 
wa, w pow. Iubiinieckim, który za wy- 
sotą opłatą zajmował się rozdzieianiern 
rożnych fantastycznych wprosi orderów 
i m. in. sprzedał również order t zw. 
„Gwiazdy Wolności Górnośląskiej“ pre-
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zesowi poważnej organizacji polskiej w 
Ameryce, p. Roraaszk lewiczowi, policja 
śląska wpadła na trop nowych manipu- 
lacyj oszukańczych.

W toku dochodzeń mianowicie stwier­
dzono, że oszust sprzedawał w ostatnim 
czasie również nowoustanowiony przez 
siebie order „Króla Piasta“.

jtfttt rterz Pttiski ujtífaicl i ti nci
naucz czytut analfabata
Wskazówki w sprawie Miesiąca walk* z analfabetyzmem w Polskiej 
Macierzy Szkolnej, WAkSZAWA, Krakowskie Przedmieście Nr 7

POŽÁR I KINIE .CASÜ
W środę w nocy wskutek wadliwego 

działania pieca do centralnego ogrzewa­
nia, wybuchł w. hucie „Casino“ w Mysło­
wicach przy ul. Piłsudskiego pożar.

W parę minut później przyjechała 
straż ogniowa, która pożar zlokalizowa­
ła Spaliły się urządzenia w piwnicy,

w Myslowlcacii
skład, podłoga w kinie oraz częściowo 
krzesła

Wskutek działania dymu cała sala zo­
stała zanieczyszczona. Straty dotąd nie 
zostały ustalone, lecz pizypuszczalnie 
wynoszą około 4 tys. zł. Kino było ubez­
pieczone na wypadek ognia (K)

Z ps teáiep w Un
Książa kapelan! roztaczają opiekę duchowną

Do grona starszyzny harcerskiej przy­
było dwu instruktorów: Podharcmistrz
józei Hala, hufcowy w Knu.o-wie, został 
mianowany harcmistrzem, zaś druh l i" 
deusz Pietras ze szkoły zuchów w Nie- 
rodzimiu — podharcmistrzem. — W ub. 
sobotę przeprowadzona została w Ty­
chach odprawa hufców7: Imielin. Mikołów, 
Pszczyna i Tychy, którą poprowadził ko­
mendant Chorągwd harcmistrz dr. Bielec 
przy współudziale harem. pref. Kreta. 
Obecny był też kapłan harcerski Wie!. Ks. 
Kret, oraz władze gminne i szkolne. Ćwi­
czenie nocne prowadził hufcowy tyski Go­
nio wski.

W niedzielę podobne odprawy star­
szyzny harcerskiej odbyły się w ^Bielsku 
pod kierunkiem zast. komendanta Chorąg­

wi harem. Piechaczka, oraz w Mysłowi­
cach, gdzie odprawę prowadzi* komen­
dant Chorągwi. Na wrizytację hufcijw 
bielskiego i cieszyńskiego przybył z War­
szawy szei Głównej Kwatery, harcmistrz 
Borowiecki. Odprawy poprzedziły uro­
czyste nabożeństwa, w których w7zięły 
udział dane hufce. Jak z powyższego 
wynika, wszystkie drużyny harcerzy ślą­
skich zabrały się ochoczo do cichej, co­
dziennej prar'.y po obozie spalskun, a za­
pewniona opieka duchowna z© strony no- 
wOinhnowanycii Księży Kapelanów Har­
cerskich przyczyni się w dużej mlerA. do 
utrzymania poważnego nastroj« j oťpo- 
w'eûpiçgc ducha w drużynach karcer, 
skicti.

Kraczieże w Rybni ckiem
Z kury tarza restant acji Ferdynanda 

Opicy w Wodzisławiu skradziono rzeźni- 
kowi Stan. Piech?czkowi z Marklowic 
Dolnych rower męski. Niez.•un’ sprawcy 
włamali się do mieszkania Walentego 
Rducha w Mszanie, pow. rybnicki, i skradli 
garderobę męską, damska oraz bieliznę, 
wartości 200 zł. Z chiewîka kierownika 
szkolv Tynglera Alojzego w Pstrążnej 
< 1 radli złodzieje 18 kur i 2 gęsi. Karaszce 
Józefowi z Dzimierza skradziono w Ryduł­
towach, z ul. Dworcowej rower męski. Z 
ogrodu Figury Augustyna w Czernicy 
skradziono 11 drzewek owocowych, war­
tości 40 zł. (b)

Brzęk wybitych szyb w Mysłowicach
W nocy z 2 na 3 b .n. dokcmuno w Mró­

wkach wybicia okien wystawowych kilku więk­
szych sklepów żydowskich. Ogółem wybito 
okoio 10 dużych szyb. Sprawców tego wybicia 
szyb syto kilku, albo i kilkunastu, gdyż, jak 
udało się stv/ierdzjç, okna powybijano w róż­
nych punktach miasta, o tym samym czasie.

Nowa parafia na Sfąoku
Dekretem z. 21. 10. br. z ważnością od 

4. 11. br. erygował biskup ordynarjusz 
katowicki parafie Kn yżkowice. wyłączo­
ną z parafii Pszów, należącą do dekanatu 
pszowskiego. W ten sposób diecezja ślą­
ska posiada obecnie 190 parafii.

W związku z tem przeprowadzono w 
mieszkaniu oszusta ponowną gruntowni 
rewizje, przyczem znaleziono 35 pudełek 
na ordery, około 4.0u0 różnych ^westjo- 
narjuęzów. statutów orderowych i blan­
kietów PKO. na ordery „Wolności" 1 dla 
„Bohaterów spod Verdun", a wreszcie 
na ordery dla członków „Stowarzysze­
nia Kościuszkowskiego“ Zajęty przez po­
licję materiał ukryty tył przez uszusta 
na strychu pod podłoga. Policja prowa­
dzi w tej sprawie dalsze dochudzenh i.

(pg)
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0 sprzedaż znaczków pocztowych 
w kawiarniach iip.

Do dyrekcji Okręgu Poczt i Telegiifów 
wpływają liczne skargi że strony wuhlicMłości 
na m»>ą stosunkowo Ilość punktów sprzeda­
ży znaczków 1 druków płatnych- Skarżący się 
pcakreślają ni. m. że, nabywając np. w skła­
dzie papieru kartki, widokówki lub papier li­
stowy, względnie załatwiając w kawiarni pil­
na korespondencję, nic mogą zakuoić w tem 
samem miejscu potrzebnych znaczków pocz­
towych, w konsekwencji czego . uirbliozność 
niejednokrotnie ze znaczną stratą czasu zmu­
szona jest udać się do urzędu pocztowego, 
względnie odszukać skiep, w któryfń sprzedaż 
znaczków pocztowych jest zaprowadzona, — 
Skargi te są słuszne i stan obecny winiej 
u'ec zmian e dl? dobra ogólnego. . Dy.-ekcja 
Okręgu Poczt i Tel. w stałem <3 a żeni« do 
upm&tęptiienia publiczności możliwie jaknaj- 
szerszego i najdogodniejszego fcoravstania z 
urządzeń pocztowych, zwraca sie z apelem 
do pp. wlaic’eieli resłatirs»cyj, kawfatu I skle­
pów, by we własnym Interesie zaprowadzili 
u sienie podręczna sprzedaż znaczków pocz- 
towych i druków7 płatnych-

Napad w p&rku
Niejaki Tgnący Gołej z ul. Sobieskiego 

16 w Siemianowicach doniósł policji, że 
dnia 2 bm. o godz. 14,30 napadnięty zo­
stał przs.i trzech opryszków na placu ks. 
Piotra Skargi. Jeden z bandytów zatkał 
mu usta ręką, dwaj inni zaś zabrali mu 
23 z! w gotówce, parę rękawiczek i sza­
lik, poczem zbiegli.

Dochodzenia policyjne wykazały je­
dnak, że napad na Goleja, liczącego 62 
Jata nie ,niał miejsca na placu ks. Piotra 
Skargi, iecz w parku „Hutniczym“, do­
kąd udał się z pewną mieszkanką Czela­
dzi. Napadu rabunkowego dokonali Ben­
no Gruszka, Szymon Jagiełło i trzeci o- 
sobnik z Siemianowic. Szalik i rękawicz­
ki u o dano Q., pieniądze zaś, złodziei 
zdołali już przehulać, (mk)

Z brzytwą na przeciwnika
W środę wieczorem w mieszkania 

niejakiego Filipa Soboty, zamieszkałego 
w Nowej Wsi, przy ul. 3-go Maja 19, pod­
czas sutej libacji wynikła bójka pomię­
dzy synem Soboty, ?2-letnlm Hubertem, 
a Józefem Cubrem. Sobota w pewnej 
chwili chwycił za brzytwę, którą zada! 
rubrowi Jdlkanaśef« strtszivch cięć w 
’-ece, nogi, głowę | Krtań. Strasznie po­
kiereszowanego Cubra przewieziono w 
stanie beznadzietovm do szcitala hutni­
czego w Nowej Wsi.
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Z saíi sądami

Tajemnica nadużyć w hucie „pokój
Osk. Hudala zwolniony bez kaucji z aresztu

w

Na wokandzie Sądu Okręgowego w Kato 
wicach znalazła się w czwartek sensacyjna spra­
wa b. k.ezównika biura przewozowo-celnego 
huty „Pokój“, Wincentego Hudaii z Nowego 
Bytomia. Rozprawa ta obfitowała w wiele cie­
kawych momentów i zakończyła się sensacyj­
nie. Jak swego czasu pisaliśmy, Hudala został 
Ma polecenie sędziego śledczego Sądu Okrę­
gowego w Katowicach p.';:ed przeszło 4 miesią­
cami osadzony w więzieniu po" zarzutem 
sprzeniewierzeni— W wyniku długotrwałego 
śledztwa, został przeciwko Hudaii sporządzony 
akt oskarżenia, zarzucający mu, iż w czasie od 
maja 1933 r. do maja 1 <35 r. sprzeniewierzy! 
na szkodę huty „Pokoi“ 20.500 zł., przycz ;m 
celem zatuszowania tego sprzeniewierzenia, 
fałszował księgi handlowe i do-umenty.

Osk. Hudalę doprowadzono na rozprawę z 
' aresztu śledczego. Na wstęp e rozprawy oskar­

żony przyznał się częśt.owo do winy i twier­
dził, że rzekomo sprzeniewierzoną przez niego 
•urnę wydał na cele hu4y „Pokój“, co uczynił 

, na wyraźne polecenie dyrektora inż. rangera. 
Na pytanie prokuratora, jatcie to były cele, 
oskarżony Hudala oświadczył, że tego nie mo­
że ujawnić ze względu na wysokie stanowi­
sko, które piastuje p. dyr. Tangor.

Wtenczas obrońca osk. Hudaii stawił wnio­
sek o wydanie części skonfiskowanych sw ego 
czasu podczas rewizji w mieszkaniu Hudaii akt, 
twierdząc, że przy tych aktacli znajduje^ się 
teczka z dokumentami i kwitami, z których 
jasno wjnika, na jakie cele wydal oś.%arżonv 
rzekomo sprzeniewierzoną kwotę. Dalej wyni­
ka z nich, że pieniądze te zostały wydane na 
cele i dla dobra huty „Pokój“. Według twier­
dzenia obrońcy, teczka ta zna'duje się obecnie 
w rekach dyrekcji huty „Pokój“, która na pod­
stawie znajdujących się tam dokumentów, chce 
udowodnić oskarżonemu dalsze sprzeniewierze­
nia na szkodę huty „Pokój“. Wniosek ten wy­
wołał wielką sensację, gdyż tajemnicą pozosta­
je, w jaki sposób znalazł się mnterjal dowodo­
wy, skonfiskowany Hudaii w czasie rewizji, w 
rekach dyrekcji huty „Pokój“.

Wobec konieczności odroczenia rozprawy, 
obrońca wniósł następme o wypuszczenie osk. 
Hudaii ha wolną stopę, wywodząc, że śledz­
two zostało w zupełności ukończone. Wniosko­
wi o wypuszczenie Hudaii z aresztu śledczego 
sprzeciwił się prokurator, uzasadniając swój 
sprzeciw, wysokością sprzeniewierzonej rzeko-
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, Kcotvßa Siarka
— 5>LAS*A RADA WOJEWÓDZKA na

swem ostatniem posiedzeniu uchwaliła projekt 
ustawy w sprawie powołania wojewódzkiej 
komisji oszczędnościowo - oddłużeniowej dla 
samorządu terytorialnego. Usta wa ta, któi M 
projekt został już wniesiony do Sejmu Ślą­
skiego, jmożliwi urzeczywistnienie na obsza­
rze woj. śląskiego zasady dekretu Prezyden­
ta R. P. z roku 1934, w sprawie pnzeprowa- 
dzania akcji oszczędnościowo-oddłużcniowej 
m terenie samorządni tery torjal.iego.

— KURS DLA URZĘDNIKÓW KOMUNAL­
NYCH. Kierownictwo kursów dokształcających 
dla urzędników administracji komunalnej ogła­
sza spisy na 14-ty turnus kursów. Kandydaci, 
którzy odpowiadają warunkom, przewidzianym 
w statucie kursów, winni przesłać zgłoszenia 
pisemne na ręce kierownika kursów w Katowi­
cach, Urząd Woj. Śląski, pok. 602, do dnia 10 
b. m.

— KÓŁKO TEATRALNE „GWIA7DA" W 
KATOWICACH II. urządza w sebotę 7 grudnia 
b.- r. przedstawienie teatralne. Odegrana będzie 
sztuka p.t . „Zagroda Sobkowa“, melodramat 
■w 5-ciu aktach w auli szkoły powszechnej taj 
Królowej Jadwigi w Zawodziu. Początek o go­
dzinie 19-tej.

— CIĘŻKI URAZ CI AŁA. Dnia 2 bm. wie­
czorem pnzed Wertem Knopńkowej przy ul. Kra- 
IkowSfije w 3’opienicach powstała bójka po­
między Laskiem Wilhelmem i Pasiakiem An­
drzejem z Szopwn c. W czasie bójki Loska 
'«deraj-ł Pas cika ki kakrotne w giowę dHitem 
Żelaznem, rar.jąc go poważone. Ciężko ranne­
go przewieziono do szpitala gminnego w Szo- 
ptenicaicl., gdiz'e poeostiajf pod opieką lekar­
ską. Sprawcę zatrzymano.

— ^KRADLI MIESZKANIE POLICJANTA. 
W Mysłowicach na ul. Zachęty nieanani sp.aw- 
cy okradli, w czasie nieć becności domowni­
ków, mieszkań e Kulesy, posterunkowego P. P. 
Złodzieje zabrali 2 mieszka.wa ubrania, bieliznę, 
gotówkę oraz iirrne drobiazgi. Straty wyn szą 
około 700 zl.

— SAMOBÓJSTWO. W nocy na czwartek 
przy ul. Pudlezskiej w Chorzowie z okna miesz­
kania, znajdującego się na trzeciem piętrze jed­
nego z domów wyskoczył 40-letni Wilhelm 
Drelich, zamierzając popełnić samobójstwo. 
Drelich w stanie beznadziejnym przewieziony 
został do szpitala.

— POWRÓT DO KRAJU W środę wróciło 
przez punkt graniczny w Łagiewnikach 44 re­
emigrantów polskich z Francji, którzy utracili 
tam pracę.

— ZGON STAREGO OBYWATELA MIA­
STA RYBNIKA. Ub. nocy zmarł w Rybniku w 
68 roku życia nagle na udar serca mistrz ko­
walski, śp. Paweł Krakowczyk. Zmarły cieszył 
B;ę wśród obywateli rybnickich wielkiem powa­
żaniem. Stroskanej rodzinie Zmarłego wyraża 
nasz oddział tą drogą jaknajserdeczniejsze 
współczucie. Niech odpoczywa w Bogu! (b)

mo sumy i obawą matactwa. W czasie repliki 
obrońca złożył drugie sensacvme oświadczenie, 
twierdząc, że oskarżony napisał memorjał, któ­
ry znajdu e się w rękach prokuratora katowic­
kiego. VV memorjale tym oskarżony opisuje 
t-7rtkome nadużycia w hucie „Pokój", przyczem 
wymienia około 20 mr. »dników. którzy sprze­
niewierzyli rzekomo kitka milionów zł. W na­
stępstwie tego oświadczenia, prokurator. prosi 
o 5 minutową przerwę, po której nie sprzeci­
wiał się zwolnieniu Hudaii, domagając się zło­
żenia kaucji w wysokości sprzeniewierzonej 
kwoty (20.500 zl.). Wtenczas Hudala oświad­
czył, że pieniędzy nie posiada, jednak kaucję 
może zabezpieczyć hipotecznie na domu, któ­
ry jest jego własność ą.

Jak się dowiadujemy z miarodajnego źród- 
dła, zarząd Tow. Akcyjnego „Zawiercie' ostat­
nio zawarł umowę z towarzystwem labr,k 
włókienniczych w Żyrardowie na wyproduko- 
v a nie 500.000 metrów towarów. Zakontrakto­
wany towar przesiany będzie do Zaw.ercia w 
ciągu bieżącego tygodnia, a w związku z tern 
dyrekcja fabryki uruchamia na dłuższy czas 
oddział nielamię, przyczem będzie zatrudnio­
nych około 400 »son.

Niezależnie od tego, zaiząd główny Towa­
rzystwa Akcyjnego w Warszaw e czyni sta­
rania w kierunku całkowitego uruchomienia 
oddziału tkalni, gdzie obecnie pracuje zale­
dwie 80 warsztatów tkaciuch- Kilkuletnia 
iinadlosć Towarzystwa Akcyjnego „Zawier­
cie“ i powolny, ałe coraz wyraźniej zazna-

Sąd po naradzie postanowił zwolnić osik. 
Hudałę i stawić pod donor policyjny, jednak 
bez złożer a kauci. Osk. Hjdala został natych­
miast z aresztu śledczego zwolniony, a rozpra­
wa została odroczona.

Następna rozprawa budzi wielkie zaintere­
sowanie v sferach przemysłowym tembardziej, 
że nie jest wykluczone, iż zostanie ujawi*<ma 
treść memorjału, napisanego przez osk. Hudalę 
do prokuratora oraz, że zostanie wy esnione, 
na akie cele wydawaj oski rzony pieniądze z 
pol-cenia dyr. Tanger? Jeżeli sprawy tej nie 
będzie chctał ujawnić osk. Hudata, będzie to 
musiał uczynić p. dyr. Tanger co niewątpliwie 
leży w jego osob.stym interesie, (s)

sprzedawał ie robotnikom po 4.70 za 100 
kg. Większe ilości ziemniaków otrzyma­
ły nawet osoby, nie na'eżące wjgóle do 
załogi kopalni. Dochodzema wyKazalv, te 
Stasiak zakupił większe ilości ziemni? ków 
w Woj. Poznańskiem oraz na Pomorzu po 
znacznie niższych cena :h. aniżeli podał w 
dowodach kasowych. Po wszczęciu do­
chodzeń przeciwko niesurr lennemu orze- 
wodniczącemu kasy. Stasiak poieehał na­
wet do Poznańskiego, gdzie usiło al na­
kłonić niektórych właścicieli majątków, od 
których nabył ziemniaki, by wystawili mu 
kwity na wieksze sumy. aniżeli sam pła­
cił za ziemniaki.

Na czwartkowej rozi tawie sąd przesłu­
chał cały. sze-eg świadków, którzy obcią­
żyli bardzo silnie oskarżonego. Następnie 
sad ogłosił wyrok, mocą którego skazał 
osk. Stasiaka na 6 miesięcy więzienia, bez 
zawieszenia kary.

czający się zmierzch 1 ula sta. dotychczas szły 
za .sobą w trag.cznej parze. N-.e u«a drugiego 
miasta w Polsce, któreby tak było związane z 
jednym zakładem przemysłowym, jak właśnie 
Zaw ierCfc-

Rówateż w ub- środę w fabryce Huldczyń- 
skiego w Zawierciu, bawiła komisja fachowa 
„Huty Bankowej“ z Dąbrowy Górniczej. w 
wyniku czego postanów _ono poza pracującym 
obecnie oddziałem plugowni. uruchomić od 
Nowego Rokn, drugi oddział — walcownie I 
zatrudnić w ie* fabryce około 320 ludzi na 
iedną zmianę. Wiadomość o uruchomieniu 2-c’i 
największych fabryk w Zawierciu niewątpli­
wie bçuz b przyjęta pr-.ez robotników z du- 
żem zado woleniem.

B. prezes rady zakładowej kop. „Biały Mej“
przed sądem za oszustwo

Przed Sądem Okręgowym w Chorzo­
wie odpowiadał w czw artek Stefan Stasiak 
z Brzezin, oskarżony o oszustwo, na szko­
dę Kasy Pogrzebowej robotników, zat:ud- 
nionych na kop. „Biały Szalej" w Brzezi­
nach. Przed niedawnym czasem Stasiak 
przybył do Brzezin, gdzie jako członek 
ZZZ. rozpoczął usilną agitację na rzecz tej 
organizacji. Stasiak w krótkim czasie zo­
stał przewodniczącym rady zakładowej, a 
wreszcie i przewodniczącym Kasy P‘ grze- 
bowej robotników kop. „Bialv Szarlej“. YY/ 
ciągu Krótkiego czasu Stasiak skradł z Ka­
sy Pogrzebowej kilka tysięcy złotych, za 
co skazany został na dłuższą karę wiezie­
nia. . .

W czasie dalszych kontroli stwierdzo­
no, że Stasiak dopuścił się pozaiem je­
szcze nadużyć przy dostawie ziemniaków. 
zakupionych za nieniadze Ka«y Pogrzebo­
wej dla roboVków kooałni. Stasiak zaku­
pywał ziemniaki po 2,10 zl. za 100 kz., a

FRÏWATNÏIMOT 7. KATOWIC
skazany za pomoc w uarowadzeniu dziecka

W czerwcu br. Katowice zostały poru­
szone wiadomością o porwaniu dziecka na 
ulicach miasta. Na jednej z ruchliwszych 
ulic zdążało w wolnern tempie auto oso­
bowe. Gdy samochód się zatrzymał, wy­
biegł z niego przystojny i elegancko ubra­
ny mężczyzna w średnim wieku, który, 
podbiegłszy do piastunki, prowadzącej kil­
kuletniego chłopczyka, wyrwał jej chłop­
czyka 7. ręki i siadł z niem pospiesznie do 
samochodu, który odjechał w nieznanym 
kierunku.

Jak następnie stwierdzono, dziecko zo­
stało uprowadzone przez oficera maryna’- 
ki z Gdj ni. który prowadził proces roz­
wodowy z swą żoną p. T., zamieszkałą w 
Katowicach. Dziecko to już raz było por- 
v\ ane w Wilnie. Sprawa ta wywołała swe­
go czasu w sterach towarzyskich Kato­
wic wielką sensację.

Eoi'ôg tego porwania rozegrał się w 
czwartek przed Sądem Okręgowym w Ka-

Rozkradali tor kopalniany
Przed Sądem Okręgowym w Chorzo­

wie odpowiadali Edward Warzecha, Nor­
bert Morhat, Józef Wycisk i Elżbieta H., 
wszyscy z Rudy, oskarżeni o kradzież że­
laza w ciągu ostatnich dwuch lat z terenu 
kopalni „Wolfgang-Waw-el“ w Rudzie. 
Oskarżeni rozbierali na terenie kopalni 
tor kolejowy, zabierając szyny i inne czę-

Míoiéé fabryki Tow. AM Jawiercie”
i Huldczyńskiego

towicach. Matka dziecka wniosła przeciw­
ko mężowi oraz prywatnemu detektywo­
wi, który informował ojca o miejscu po­
bytu dziecka. Antoniemu Jańczykowi, do­
niesienie karne. Postępowanie ka ne prze­
ciwko ojcu zostało umorzone, wobec cze­
go zasiadł na ławie oskarżenia jedynie 
prywatny detektyw, Jańczyk. Przyznał 
się on na rozprawie, że z polecenia męża 
p. T. obserwował od dłuższego czasu Pia­
stunkę z dzieckiem i udzielił mu odpow:ed- 
nićh info-macyj. umożliwiających mu por­
wanie ciziecka. Do winy jednak nie przy ­
znawał się, twierdząc, że wykonywa! je­
dynie polecenie swego cldebodawcy jednej 
z agencji handlowych.

Sąd po rozprawie skazał Jańczyka na 
oóltora roku wiezienia a. uwzględniając je­
go dotychczasowa niekaralność, zawiesił 
mu wykonanie Kary. Po/atern szofer sa­
mochodu — Alojzy Szepmnka został ska­
zany na rok -więzienia, (s)

ści toru. Skradzione żelazo odkupywała 
od złodziei osk. H. Po przesłuchaniu 
świadków sąd skazał osk. Warzęchę na S 
miesięcy wiezienia, bez zawieszenia wy­
konania kary, a pozostałych oskarżonych 
po 6 miesięcy wiezienia. Osk. H. skazana 
zesłała ponadto na 60 zł. grzywny.
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Wygrane po 500 złotych 
Pożyczki Inwestycyjnej

W trauwrr tara dągnwTa 3 proc. prernjo 
wej Fożyczfki Imvesftycyjinej padły masieipuiąe» 
wygrane-

Hi» zł. na Nr. I — S 179, 867, 1055, 1369, 
1539, 1911, ’237, 3563, 4553. 4741, 4884, 5457, 
7578, m 9303, 11443, 12035, 1?244, 12765, 
.306? 13327, 13481, '6298, 16357, 16598, 
16756, 17355, 17682 19039, 19910, 20'11, 
20141, 22051

Nr. 5 — S 407, 1104. 1495. 1793, 4064, 
4139, 5382, 5522, o278. 6389. 684 Ï. 7595, 7719, 
7720, 8683, 8752, 9388, 9970, I009( 10815,
11309, 12671, 14437, 15376, 15847, 15922,
'6139, 18669, 19363, 19983, 21205 , 21909,
2187J, 22565, 22383.

Nr. P—-S 445, 846, 1501, 1573, 1921, 2733, 
4243 4606 4778, 4862, 5014, 7739, 8010, 8919, 
8968 910.4, 9462. 10718, 10933, 11784, 12273, 
13710, . j875, 14609, <6455. 16712, 16829,
16S84, 16985, 17197, 17344, 19016, 20452,
21065 22603.

Nr. 9 — S 428. 656, 895, 1217, °879, 4010, 
6765, 6920, 9183, 11605, 14314, 14577, 14630, 
14813, 14879, 15768, 16184, 16242, 16800,
17 74, '"30 17376, 17378, 8o0 18224,
18236, 183(56 1951«, 20100, 20495, 20465,
20679 21297, 22797.

Nr 19~ — S 1950, 2609, 3306, 3636, 3717, 
400. 4071, 4237, 4826, 5038, 5279, 7012 7769, 
8002. 8300, 9114, 9237, 9866, 10070, 10449, 
11922, 12285, 12728, 13910, 14489, 15166,
17490, 19140, 20105, 2014-4, 20188, 20866,
21489, 22613, 22783.

Nr. 23 — S 1262. 1825, 3087, 3298, 3679, 
3567 4243, 5014, 5060, 5503. 5616, 6711, 7053, 
7542, 8694, 9006, 9502, 9830, 9845, IM lh
11292, 11802, 14606, 15855, 1«100, 17660,
18983, 19279, 19464, 19917, 20293, 20508,
20790 21178, 22220, 22248.

Nr. 27 — S 731, 1927 3018, 4028 4695, 
5012, 5688. 11299, U346, 12039, 120?'. '2717, 
13148, 1-3346, 14955, 15306, 16285, 16449,
17410, 17831, 18068, 18122, 18129, 18210,
8248, 18983, 19010, 19134, 20787, 21173,

217"76. 21550, 21915.
Nr. 32 — S 1430, 1943, 2166, 3049, 4221, 

4401. 4728, 5934, 7113, 7293, 7569, 8256, 8640, 
1 027, 12887, 13917, 14416, 14815, 16174,
16114, 16354 16805, 1725* 17334, 17657,
i8334, 18380, 18613, 19049, 19365, 19882,
2M72, 22496.

Nr. 33 — S 536, 441, 1287. 1338, 1608, 
270i 4060, 4218, 4899, 4990, 53_,8- 6705. '034, 
7341, 8213, 8488, 8672, 9386, 10772, 11576, 
12024, 12507, 15i09. !494e 16516, 16812,
8153, .8477, 19781, 20648, 21304, 21364, 

21422, 22142.
Nr. 34 — S 40, 367, 416, 642, 1114, 1398, 

2725 387*1 3969, 4625, 4968, 5402, 6052, 6056, 
833C’ 8617, S850, 9293. 11117. 11654, 12630, 
12877, 13167, 15276 16812, 16931, 18553, 
'8649. 19831, 21609, 21903

Nr. 39 — S 486, 818, .707 ^333, 5210, 
5653, 755o, 8203, C€08, 8864 9033, 10042, 
1214, 1 155 1 '70 1*1781 12870, 1*52,
1395Q : Í6"*, 16828, 17438, 17734 1 '346,
13499 . 9037, 19183 19597, 19959, 20128,
i0653, 21759, 21906, 22282.

N- 4i — S 590, 1176, 1369, 1748, 1855, 
261£, 4221, 4566. 5900, 6756, 7130, 7602, 8452, 
8513, 8613, 9830, 11443, 11710, 12653, 14238, 
14871, 15133, 15347, 15657, 16657 16670,
18240, 18276 19295. 20016. 20709, 21738,
22297, 22964,

Nr. 42 — S 487, 726, 735, 1335, 1683, 2286, 
240\ 3435, 5598, 6100 5634, 705Ê 7252, 7542. 
8214 9078. 9170, 10038, >2433, 13196, 14273, 
144z. 14430, 14586, 15054, 16167, 16259,
16981 18183, 18663, 18812, 19573, 21389,
22327 >2697, 22972,

Nr. 43 — S 131, 676, 1497, 2643, 2735, 
799 1 30777 3158, 37ł«, 4686, 4690, 6185, 6412, 
5704 7409, 8239, 8738, 10199, 10172, 10415, 
■0473 1G’62, 11322, 11651. 13150, 14 P9,
15386, 18575, 18769. 18925, 21450, 21921,
2253f 2298*’

Nr. 4” S .89, 199. 1538, 2088 2227, 
3798 52' 5438,, 7539, 6089, 6412, 6422. 6686, 
834 9821, 10937, 11272, 11379, 11625, I2ö43.
12975, 13872, 14498 14830, i4919, 15714,
16047, 18010, 18110. 18220, 18232, 19Ö39,
192C3. 19247, 22769.

Zakłócenie nabożeństwa
Policja w Czarnym Lesie, w dow święto- 

ch'owickum. wezwana została we wtorsk wie­
czorem do domu. przy ui. Janasa 9. w ktÓTyrn 
znajduje się kapliczka k łtolicka Zam eszkują- 
cy w Czarnym Leste Wiktor Mańka i jego 
szwagier Franciszek Fick posprzeczali s ę ze 
sobą, zakłócając odbywające s r w kapltezce 
nabożeństwo Policja zlikwidowała zajście.

Powiesił się z r oznaczy po utracie 
pracy

W dniu 5 bm. nad ranem popełnił sa­
mobójstwo. wieszając się na sznurk u 
okna 58-letni mistrz hutniczy Henryk P. z 
Chropaczowa. PowoJem targnięcia się na 
życie była utrata pracy po zamknięciu hu­
ty cynku „Güidotto“ w Chropaczowie.

Głupi wybryk w Piekarach .
W nocy na 2 bm. uwziął słę ktoś w 

Piekarach Š1. na szyby wystawowe w 
składach żydowskich oraz chrześcijań­
skich. M. in. wybito szyby w składach 
firmy „Bata“, u kupca Mordka Luksem- 
berga. Izraela Hąjdaka jak również u mi­
strza krawieckiego p. Piotrowskiego. Po­
licja czyni dochodzenia celem ujęcia 
sprawców. (Zo'
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Czyiy podwyżkę cen wody w Czeladzi ? I Spont
PMy klubu radnycn B. B.

Ka ostalniurr posiedzeniu klubu radnych 
B. B. u Czelad«, oma<w ano obsaernle spia 
wę cen « ody. N mo ostatniej obniżki cen wo­
dy, obecnie wśród zarządu miasta orzejawia 
Sie tendencja ponowneg-o pod-» ciszenia p°- 
daiku za wodę, co roootyta. na spreeciw nie- 
któryci. pp. radnych- Sprawę te omawiał' na 
tóeoficjalnem posiedzeniu radni B. !3. postana­
wiając zi ejir.ganizcwać system owićałkowa-. 
nia wod;,. Ponieważ obecnie płatnicy dzielą 
sie na 3 kategmjc. to Jest takich którz; czer­
pią wodę ze zdrolów ulicznych. ze zórciów 
Da podwórzach i takich, co posiaduia wod«. w 
rivesakaniach. Radni postanowili uznać za 
podstawę wymiaru podatku stawKi płacone 
dolać przez druga kategorię piatcikdw.

Gjytoy uchwala ta przeszła i obowiazywa-, 
la, równałoby sie to podwyższeń!!, podatku 
za wodę dla najbiedniejszy eh. Uchwala ta ' 
jest wielce krzywdzącą i wierzyć należy, że j 
nie zestan e wyrowadzona w życie. Jest cie­
ką wem, dłaceego radni wogóle chcą podwyż 
szyć opłaty z® wodę dla najbiedniejszych 
gdi nie tak dawr.o Jeszcze sprzeciwili sie ka- 
tegoryez» e wprowadzeniu podatku od zbytku 
mieszkaniowego, który mieli płacić najza-1 
nrożr ejsi, Czem radn' kierują sie podejmując 
swe uchwyty?-..

Wśród radnych omawiana Jest Jeszcze 
sprawa wystąpienia przeciwko kcpalniom. 
które spowodowały brai? w >dv w mieście, o 1 
bezpłatne zaopatrzenie Czeladzi w wodę.

Przed meczem bokserskim
Warszawa

Zarząd W. O. Z, B. otrzymał w.adomość, 
że bokrenzy Hamburga przybędą na mecz z 

I Warszawą w składzie 8-rmu zs-wodników, wo­
bec czego podany przez nas wczoraj skład 

I gości uzupełniamy nairvûslcem ósmtgo pięścia- 
! rza. Skład ten ob< cnoe bram»:

Gn&f .Petera, Herm,. Diinsing, ymJehorr.
' Baiumgarten, Otte i Voigt.

Na meczu tym os mika wams aapvsfc“, wy- 
I stąpi w sktaictoie:

- Hamburg
Rotholz, Czortek, Kozłow.dei, Polus, Sewe­

ryn alk, Kanprisäd, Ożarek i G a, steck,
W nmgu sędziować będzie sędzi« węgier­

ski, Varaga łub Vadasz.
Z önu’vn? lwemneczą przybędzit przywódca 

boksu hajmbustoego p. Krauze, który ne me­
czu pełnić będzie funikce sędziego punkto­
wego.

BuoAJA o rac %
Delegacja z Funduszu Pracy w Sosnowcu

03 Racibórz - Śląsk Świętochłowice

Sytuacia Ntzonowrcł. r-obotników w Bę 
dżinie. Icórzv stracili już prace i nie otrzymu­
ją ladnwh zasiłków, jest b. ciężka

Wczoraj w biurze Wojew. f>nduczn Pracy 
w Sosnowcu zjawiła sie delegacja bezrobot­
nych i, przedstawiwszy tragiczni Sytuacją 
łych nieszczęśliwych łudził, domagała sie. aże­
by tych co przepracowali 104 dni zaliczyć do 
kat. „R“. bez czego bezrobotni nie mogą 
otrzymać am pracy, ani pomocy, rozpoc&ąć

wydawan.e kuponów żywność.owych, oraz 
przywrócić starcem prawo do korzistan.a z ] 
d-orazne i pomocy.

Kierownik Funduszu Pracy przyrzekł po­
moc. W piątek. 6 bm. o godz. 16 w lokalu ! 
przv id. Modrzejewskiej 55, 11 p- delegacja 
złoży sura wcedt nie 8 bm. o gudz. 10 rano. w 
tymże trtehi odbędzie się zebrami murarzy | 
i cieśli.

W nadchodzącą niedzielę drużyna ligowa 
Śląska rozegra w ś «uętncHowicach pea pił­
karska z drużyną niemiecką z Racibórz! 03. 

i Zespól niemiecki należy do czołowych na Ślą­
sku Opolskim a de Świętochłowic przybywa 

I w najsilniejszym składzie.
Zawody rozpoczną się o godz. 13,30. P ted- 

tem zostanie rozegrany irecz między Połlcyj- 
I nym K. S. Katowic a Śląskiem IB.

W następną niedzielę, dn*" IB bm., K. 8- 
Śląsk oabęa 1 swe doroczn* walne 'ubramo 
w lokalu p. F'eg'a, przy ul. Długiej 55, Po­
czątek o godz 8 rano.

W tym s unytr, dniu popołudniu rozegra drut- 
żyna piłkarska mecz ze Sportverpkib»ung vor­
wärts Rasensport Gliwice.

a ©Steč i iifiarrtw©

Repertuar Kinoteatrów *« x„ ,,æ
KINO CAPITOL

ulica Plebiscytowa 3 HA30ONA
Mairtón i Ose Jotimiswow

KINO CASINO 
Pierackiego 17/19 WALC CESARSKI

Paul Hörbiger, Gretl Theimer
\iNO COIOSSEUM 

3 Maia 7
WESOŁA WDÓWKA

Aiamncc Cheva'er, Macdonald
KINO R1AITO 

św Jana 24
RAPSODJA BAŁTYKU

Merja Bogda, Adam Brodizês.
KINO UNION 

? Maia 25
DZIEWCZĘ 7 OBŁOKU

Jose Mofica
KINO DEBINA

Dab
1. RETTINA Lmse Ullrich

?. PIAŁY WÓD7
Kino ..HE1JOS“ 

Szopienice
" śpie\)i AczhA Ludowa j

Martą Eggerth |

się tylko

SEZON HOKEJOWY WE LWOWIE
Otwarcie sezonu hokejowego we Lwowie 

rozpocznie się od zakończenia zeszłorocznych 
meczów hokejowych o mistrzostwo okręgu 
lwowskiego.

Dla dokończenia wspomnianego turnieju 
I musza być rozegrane następujące trzy mecze: 
Kresv — Ukraina, Czarni — Ukraina i Czarni 

i — Kresy.
KANADYJSCY HOKEIŚCI NA IGRZYSKACH 

OLIMPIJSKICH
Kanada reprezentowana będzie na Olimp! J- 

iktai T urnieju Hokeja Lodowego przez dru- 
I żynę Fort Arthur Bear Cats.

MECZ HOKEJOWY W KATOWICACH 
Na zakończeń'e obozu hokejowego w Ka­

towicach rozegrany zostanie w niedzielę mecz 
na 'sztucznem lodowisku pomiędzy Cracovia, 
a kombinowanym zespołem obozowym.
BILORÓW.NA I KOWALSKI JADA NA TRL- 

NINQ DO BERLINA
Najlepsza polska para w łyżwiarskiej figu­

rowej jeździe, para Bilorówna — Kowalski« 
udać się ma. jak donoszą ze Lwowa, na spe­
cjalny trening do Berlina.
AMERYKAŃSCY LYŽWIARZE NA TURNIE­

JU OLIMPIJSKIM
Sfeład olimpijskiej drużyn-' amerykańskiej 

w Jeździe figurowej na lodzie, zestawiony zo- 
sta.i.e w końou bm. po mistrzostwach Sta­
nów Zjt dnoczonyah. W dn. 3 stycznia łyżwia­
rze amerykańscy wyższą do Europy.

Reprezentacja Śfela • RS. SW ŚwietocMow

Heafo,

čsžfzda i Etb/rm
A RECITAL ALTÓWKOWY MIECZYSŁA­

WA SZALESKIEGO. — SMUTNE REFLEKSJE.
Najlepszy atowjoista połekn, Mietzy- 

fc»aw Szalesko końce,.ował onegdŁj w 
Katcrw oaich w sah Konserwatarjum. Wykonał 
program wielce 'urozmaicony, bo zow orający 
dzÆva różnych epok i stylów od wúeku XVII 
począwszy do czasów naszych. Artyzm Mie­
czysława SzaleSkiLego jest w \, ysotóej ce me 
i yiełce p'^pularnv Niestirudzoiiy ten artysta 
udziela &iě wszydic. gdz e trzeba efczyc sztu­
ce swijjm irstrumentem, jest czJo.Tkoem zespo­
łów kameralnych i jest n.ecmal, że mezasią- 
pionym, bowiem łączy się tu wielka kultura z 
wielktetn zamáiowanř-.rfn i wysoką klasą artyzm. 
L nas na Śląsku znany jest p^zatem jakio pe­
dagog, przez szereg lat pracujący w Inst; tu­
cie Muzycznym i w K ^ns arwatorjum.

I tanu recital odbyć się musiał meomai, że 
wyłączni'' : w gronie jego byłych uczniów i ko- 
łegów-i^rofesorów. Nie wymáenéamy Vez by 
tych, którzy przybyli ze sfer. rce należących do 
czynnej muzy», naszego miasta, bo wstyd o 
tem p sać. W cażdym ramę należy na míěiscu 
tem skonstatować, że sprawą muzyki polskiej 
się dzisiaj literalnie ntkf na Śląsku me intere­
suje. Czy spoleczeńs.twc uważa, że pod gra- 
znmo żyda gospodarczego legnąć wjnna także 
nesza kultura duchowa i artystyczna? Czy 
i e W;t, że historja narodów nie jest historią 
kłopotów codziennych o ch-let, neno notuje 
prawie źt wyłącznie dały życia kulturalnego? 
Czy T/i£ należy wobec Iz go ediob-yć śę na 
wysflel czynnego, realnego zajęcia sprawami 
naszej kultury duchowej I a, 5ystycznej? A mo­
że wjna leży po stronie sztuki, jej wykonaw­
ców i organ żacy. naszego żyo.a muzycznego? 
I o tem się mówi, nie wchodzę w to, czy 
słusznie :

W każdym bądź rære jest źle! Hiistorja 
oczy. że barometr ptizyszłości narodów spadał 
praw? zawsze przedtem nr odedku jego ży­
cia ktittunałwgo. Odwroiate, Wítííkíe chw e 
zapowiadały zsv'szt 'tftłtoe czyny w nauce i 
•atu«

Zae.an nwmy się! ,‘eszcz t czas!
St. M. Słoińs’d.

A „SPADKOBIERCA" W TEATSZF „DO­
MU LUDÓW ECO“ W CHORZOWIE.

Ucztnno vňe Liceum Handlowego z Chorzowa 
odegrają w przyszłą sobotę, t. j. 7 bm. śFczną 
koTiedję A. Grzymały S^d.eckćgo p. t. „Spad 
kobierca", pod rezysc,ją p. prof. Staśk. YV 
przerwach przygrywać będzie ( rk-estra m] ;dzy- 
szk( Iną szkól śred.rch z Chorzowa. Ceny 
ntók e Początek o godz. 17,30.

A REPERTUAR TE A TRI POLSKIEGO
W KATOWICACH:

PIATŁK: 2 15.30 . Oz'ec) r maist-a“ UprzeJoae*
sonm Ai s is.30 IXr«cl ptoa ma]sua“i
f. 30 „Stare wino".

NIEDZIELA: g. 15.30 przeds*. I ■' .....i- ;
g. 20 ..K tiy kobietę kłami«"
A TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
CHORZÓW: platfk. 6 grudùii, o g 30 .Sta»e *1no"'
KNURÓW: ponlodz.. O b m., g. M .Stare wino".
CIESZYN: piątek. 13 d m.. *. 20 „Muzyki na nliev"
A REPERiuAR „DOMU LUDOWEGO1 

W CHORZOWIE.
PIĄTEK. 6 grudnia g 20 „Stare wino", komedia » | 

3 aktacb Seymoura H'ckse'a I As,„eya Ouckes’a. Qo 
Scrany wrttep Teatru Pilskiego z Ka-to-rli.

REPERTUAR KIN:
KATOWICE. Capitol: .Æaioona". casino: „Walc

cesarski". Coloss.nm: „Wesoła wdówka" RiaKo: „Ra­
psodia Bałtyku". <Jh(oh: ,,Dziewczę z obłoku". Dgblna: 
„Roz m“ 1 ,,B'aly wódz".

KATOWICE-BOGUCICE. Atlantic: „Kf-naiwa’ I ml- 
toić" i bogaty nadprogram Bajka: ..Czerwony titłlaa' 
oraz 2 bogate nadbrogira-my dówiektrwe.

CHORZÓW I. Apollo: , Chc.ałbym a bole ale" I ..Le 
lion nieas.rasziwyctr' . Colosseum: „Ma-zace usta"
„Pod çaî, cem niebem Argentyny".

MYSŁOWICE. Casino: ..Ucieczka". Odeon: „Sc 
quota“ I ikrobaci na scenie Helios: „Pokój Nr 309" '■ 
„Czerwone ta-biusako“

SZOPIENICE. Helios: „śpiewaczka Indowa *.
SIEMIANOWICE. Kameralne: „RcześrrGarie oczy"

Apollo: ..Ucieczka".
SWIŁ rocilt oWICE. Apollo: ..Karle:«" Ł.SpIewacz 

ka ludowa") Colosseum: „Burza nad Świstem" i „Męż 
czyżni do wyboru".

PIOTROWICE. Metropol: „Píeínlauz Warsa: y' f 
nadprogram.

BIEUSZOWICE. Śląskie: „Kocham wszystkie kobte 
ty" z lanem Klepu-a ! .Nasi chłopcy marynarze".

SZARLEJ. A poiło: „Pat 1 Pa.adion laiko bezdomni"
I Abisynia w cwniiu wojny".

TARN. GÓRY. Nowoicl: .jtsieżniadka czardasza".
LUBLINIEC. Apollo: Wolna w królestwie walca"
KOPALNIA EMA Helios: ..Noc m.loíci" l .ił- -UJ 

trwogi"
RLDA ŚL. Apollo: .Regina". Piast: „Walc cesarski' 

i marron m
MIKOŁÓW. Adria: „Burza nad twiatem". „Taniec 

:r Ilo?cl — Rumba" I Watki na inonde ablsydskim.
PAWŁÓW. Eden: „Wesoła Zuzanna" I .Antek po­

licmajster".
KNURÓW, casino. „Ostaaúa serenada ScbuŁerta" 

i ..Cicha noc. ówlcta ooc".
CZERWONKA. Apollo: Rycerze st«pu“ I nadpro­

gram
WODZISŁAW, Sionce : „Pat i Patachon jako jazzban 

JeiSci'
RYBNIK. Apollo: ..Kocham wszystkie kobiety" .

Wolna ahisvfiska" Pałac: .Bahněna" 1 Ulica Nr 42" 
ilel.os. ..Monika" i ..Buster rozdaje miliony".

CKROPACZÖW. Metropol: „śpiewaczka ludowa" I 
„Kariera".

NOWt WIEŚ Piast: ..Kariera oraz komedia" Sien­
kiewicz: .Noce Wiedeńskie" i ..Zemsta pana T".

BIERYLŁTOWY. Helios: „Miody las" oraz „Teraz 
i aawstze".

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dzii. dnia 6 b. m o godzinie 8 30 wlecz Çwietaa 

ko-media O B Shawa p t.: „Nigdy nic nie wiadomo" 
Žilety w cenie od 25 gr.

4:4 (1:1)
Na boisku w Swięiochlowicacu o-ďoyl się 

w czwg.rtęą pierwszy treningowy mecz pilkar- 
sk' (śląskich piłkarzy), rozegrany i racf .ea-
iizuivania programu wyszko'enwwegp P. Z. 
P. N., pomiędzy reprezentacja Śi?ska i ligowa 
drużyną Sianka ze Świętochłowic. Ictóry za- 
koftezy-ł się wynikiem remisowym 4:4 (1:1).

Zawody rozegrano na boisku pokrytem 
warstwa śnogu, przy mroźnej pogodzie. Nie 
odstraszyło to wielu „kibiców“, którzy śle­
dził. mecz <ł dużem zainteresowaniem. Aczkol­
wiek zawody zapowiedziano, jako treningo­
we. to jednak wobec tego, że w zespole re­
prezentacyjnym wstawiono kilku graczy „Na­
przodu'’ mecz przybrał charakter „świętej 
wojny“. Były okresy gry. że „polowano“ spe­
cjalnie na kości graczy, w konsekwencji cze­
go skontuzjonowarno prawego łącznika Śląska 
Bryłę.

W pierwszej połowie loczatkcMN) skutecz­
niej gra! „Śląsk", mimo, że w napadzie by i o 
3 rezerwowych. Ale miejscowi zdobyli pier­
wszą bramkę z karnego, który podyktowany 
został za wątpliwą rękę. Reprezentacja roze­
grała się i niejednokrotnie wykazywała bar- 
Azc ładny c ąg na bramkę. Niestety, piękne 
akcje zortaiy zniweczone ostrą gra miejsco­
wych. broniących się amb'tnic. Pod komec 
przerwy reprezentacja wyrównał®. również z 
karnego, strzelonego preez Pieca II.

Pc przerw ie reprezentacja miała daleko 
więcej z gry i powtórzy! się mniej więcej ten 
sam obraz gry, co do przerwy. Zuoeime nde- 
spodz.ewanic zdobywa ona dwie bramki przez 
Smolenia i Kłodę, co jeszcze bardziej wpły­
nęło na ambicję ..Ślązaków“. Dzięki rkutecz" 
oej grze napadu, a głównie z wynraoowań Go­
ła. zdobył ..S'eis.k“ prowadzenie na 4:3. Pod 

§ koniec reprezentacja znów dochodzi do głosu 
i dalekcgo strzału Smolenia nie potrafił obro­
nić Mroaek-

Drużyna repreierrtacyina była naogól do­
brze zestaw łona. W działo sie ładne poc ą- 
znlęcia napadu i skuteczną współoracę pomo­
cy z napadam W napadzie na elan pierwszy

wybijał się Piec I, Cyganem f cze»ckrvo Pu 
nowsH. Smoiefl, aczkoiw ck zaradzał zadatki 
iw dobrego jącenska, był jednak stano-vvezo 
za powolny. Kłoda, jako kierownik ^ nr-?adtf 
zbyt bljsko trzymał się pomocy zamiast s*ać 
na wsuniętej pozycji tuż koło ostatniego 
obrońcy. W pomocy brylował Dj tko, przy- 
czem nie wiele ustępowali mu Piec II na środ­
ku i Nécohc'ol. Bardzo wiele należy spodzie­
wać się po Piecu II. Pomoc w skład z e M chał- 
ski — Krawiec, aczkolwiek sprostała zadaniu, 
miała kilka okreców stebszj ch. co naltżv 
kłaść na karb braku egrania. _

Bramkarz Kwoka nie zawinił żadnej orają 
ki i trudno było w ymagać od niego lepszych 
wyczynów.

Drużyna KS. „Śląsk“ jak ho Już wspom­
nieliśmy, wystąpiła z 3 rezerwowymi, co 
wpłynęło na całokształt gry. Linie uefenzyw- 
ne spisały się jeszcze najlepie'. a w napadzie 
jedynie bardzo dobrze grał God. wykazując 
doskonałą fo-mę. 4 bramki zdenyte przez nie­
go, są najlepszym dow odem dobrze przemy­
ślanej gry, mimo. że w nanfdzie nie za-wsze 
znalazł godnego poparcia u swoich partnerów. 
Więcek, był mocno pwnowany prizez Krawca» 
G‘eroń — tchórzliwy. Smoleń na lewem skrzy­
dle początkowo slaby, pod komec gra! lepiej. 
W obronie bardzo pracowity Kilanowski. Mro­
zek mógł obronić ostatnią bramkę.

Zawody prowadził jeden z członków „ślą­
ska“ — nie nadzwyczajnie.

Na zawodach był obeciry trener Otto 1 w 
rozmowie z naszym sprawozdawca oświad­
czył. że jest naogól zadowolony z meczu- 
Szkoda Lilko, że miejscami obie drużyny gra­
ły zbyt ostro, przez co ucierpiał poziom gry. 
Podobała się więcej drużyna reprezentacyjna, 
grająca taktycznie lepiej. Musee iednak za­
znaczyć, że następne mecze tren ngm/e nie 
będą już rozgrywane z zesnołami klubowemi, 
iak z „Ruchem“ i „Dębem“, a z reprezenta­
cjami, zlożonemi z członków obceu treningo­
wego.

Krahřw — Ateny w piłce nożnej
Krakowski Okręgowy Związek Piłki Nożnej 

I otrzyma! zaproszenie od ateńskiego klubu Pa- 
nathenean Sportting Ciub, na rozegranie kilku 
spotkali piłkarskich reprezentacji Krakowa w 
GiecjŁ Wyjazc pdsüiej drużyny jest już zu- 
pefciie pewny, w» 'inki przyjazdu zaairceptc- 
tvane. Reprezentacja rozegra tam trzy spotka­
na w czasie 20—28 bm.

W t.ajbliższych dniach ma być -»głoszony 
sklad drużyny Krakowa.

Śląsk — Lwów w boksie
W nadchodzącą niedzielę, z okaeli 10-lec.a 

lwowskiego Okr. Zw. Bokserskiego, odbędzie 
się spotkań e Śląsk — Lwów.

Reprezentacja Lwowa wystaoł w następu­
jącym składzie, według kolejności wag: Gó­
recki, Veit Holowacz. Sprung. BilyJ, Michnie- 
wicz. Leoniak i SzkwarkowskL

Kronika sportowa
MECZ PŁYWACKI KKAKÛW — LWÓW 

Rewanżowy meoz pływacki Kraków — 
Lwów rozegrany eostaide 15 trai- na krytej 
nlywalni we Lwowie.

WISZNIQXÎ PROWADZI TRFNINGI Z KO­
LARZAMI ŁÓDZKIMI 

Trener kolarski, p. Wiszn.ckl zaproszony 
został przez łódzki okręgowy związek kolar­
ski do przeprowadzenia treningów z kolarza­
mi tódekim . Wsznickł udaje się do Łoczi w 
połowię bież- mieś.

WARSZAWA — LÓDZ W PING-PONGU 
W niedzielę. 8 bm. rozegrane zostanie w 

Łodzi n. ędzypaństwowe sootKanie w tenisie 
stolowMm Warszawa — Łódź

C.B



Nr. 4006 — 6. 13. 35, POLONIA Str. 11

40852 lekarzy pjbkići i rayer czryi> potwierdziło 
pisemnie, że gwarantowanie wolna cd kofeiny kawa 

Hag jest dobrodziejstwem w tych wszystkich przypad­

kach, kiedy bezsenność, bicie serca i inne oojawy 

nakazuję wystrzeganie się kofeiny. Kawa Hat, j »st to 

prawdziwa kawa : plantaryj wysokogórskich, zesta­
wiona fachowo z najprzedniejszych gatunków 

kawy. Jedyni 3 kofeina, fen niepożądany, pod­

niecający składnik, został z ziarna lej kawy usuń ęty 1 

to najlepszym z dotąd znanych, opofenfowmym sposo­

bem (PolskiePatenty N'.1048 • I940t).KawaHagjest za­
tem nietyiko dobrodziejstw em dia osób o wrożftwyn- 

organiimie - rozkoszują się nię też najwybredniejsi 
smakosze. Słusznie zauważył pewien lekarz, te 

kawa Hsg jest bíoqosteweóstwem dla ludzkości. 

Kawa Kag chroni serce i nerwyj

re vi «TTmvvvvmvTvv mrv ree m»mr»rrTrmmmrmTT»mr»r»mrr ri tmrm 1
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Przyjaciołom dobrych pierników -
przyjemna wieść
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Do wszystkich znawców, smakoszów i przyjaciół dobrych 
pierników idziemy przygotowani starannie.

ÇYarodziroy najlepszy miód. pierroszorzędne surorcue. staran­
nie dobrane i royszukane przypraroy daiqce aromatyczny, 
subtelny i pikanłny smak. specjalna technika roypieku, oło 
aluły, dla których roszysikie rodzaje piernikóno „Qoplany“ 
posiadajq nieprzeécignionq dobroć

Nie odmawiajcie Sobie i dzieciom wyśmienitych pierników 
»Goplany“ pamiętając, że pierniki .Gop.any“ polepszą Wam 
humor świąteczny.
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iPnga tri v ans !
Kto pidgnie użyć w pełni 
przyjemności ślizgawki I sportu 
łyżwiarskiego — niechaj 
bezwłcczme zaopatrzy się w

ORYGINALNE TURFY NIKLOWANE
od zł. 7.50 za parę

wraz z biletem wolnego wstę­
pu na sztuczny Tor Łyżwiarski 
które są jeszcze do najyc a wrILŁ, biiiuuiiiuj ujjui tuiiuj ,, 

Katowice, ul. 3 Maja 22 tel. 322*30 i 310-C7 
Fabryczny Skład Nart „Znbak“ — Zakopane
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AbotnuS ^ olonię

MAJĄTEK

korzystnie kupić lub sprzedać może 
każdy, dając ogłoszenie drobne do 
najpoczytniejszego pisma „POLONIA*

JNFORMAIOR ZIELARSKI“ 
czasopismo i*iśw ęcone sprawom zielarstwa w Polsce. 
uumor pojedynczy 20 groszy

PRZriD OBJEKTYWEM“
miesięcznik poświęcony Fotografii amatorsk 5] ora* 
wszelktm nowościom technxznym lak n. p radjoama- 
lorawu Cena egzemplarza 20 groszy abonament rocz­
ny 2.00 zł.

»PORAD iiIK KOSMETYCZNY“ 
nowe czasopismo poświęcone kosmetyce i hygjenie. — 
Cena egzemplarza 20 groszy Nakład Związku Droge* 
rzystów Rzpl Polskiej. Po/oań. ul Newa 7. Konto cze­
kowe PKO Poznań nr 209102 Numery okazowe
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DRUKI
wszelkiego rodzaju 
wykonują tanio

Śląskie Zakl. Graf. i Wyd
.«POLONIA** S. A.

nmmmiMiiii

KOBIETY ! 0T0. 
NOWY TRICK PIĘKNOŚCI
PARYŻA”^ KI i v

JUcfiDildi francuski 
wprOvradx..y obec: i« całkiem 
nową madą pudrów da twarsj * 
mówi modelka jednej* * aaj- 
więkssych krawców paryskich, 
p. Ivonu* L» .Jedno zaf losowanie 
rano tego nowego pudru nadaje 
skórze cudowną matowoić1*, po- 
zo_-_ eą przez cały dzień. Wei >- 1*
raj byłam całe popołudnie aa wyś­
cigach — pa d-:szszu i wietrze — 
i cara moja pozastała tak samo świeża 
i ładna, jakgdybym tylko co wstała od 
tuałety".—Tajemnica ta polega na no­
wym składniku, nazwanym „Podwójna 
Pianką“, zmieszanym obecni* specjal­
nym , patentowanym sposobom s Pud­
rem Tokaton, spreparowanym wadłng 
orygiaiioego, francuskiego' przspisu 
n atomu »o, paryskiego Pudru To­
kátou. Stanowi to a próbie wilgoci 
pudru. Skóra Pani la moi* sią świe­
ci.:, o ile używa Pani Pndru To'ralon. 
Nawet posunie się przyJ wielogodzin-
■■Hmna

nym .«iten w duszne; sali balowej 
nie może zepsuć deł katnej, niczca 
płatek róży, świeżości, którą ee un* 
daje. Kup dziś jeszeze —lelka **• 
wego Pudru Tokaion, O ile nie bą- 
dziesr zachwycona świeżę, dziewczęcą 
cerą. która Ci nada, p'nniądze zos­
taną zwrócone w tałuści, 
z—«■i—iii’ii'iVTTTl

ZDOLNY, emerg-'DT'Tiy, z wyż- 
t;em wykształceniam, szuka 
posady. Zg.cszenia „Pcśomśa“ 
Chorzów pod „Energiczny“.

2S27

Mieszkanie, składające się i
4 pokot 1 kuchni, od zaraz do 
wyna ęc.a w Bjkcww.*. Oferty 
do „Poloru- pod nr. 2828.

MIESZKANIA poszukuję, 3 tub 
4 pokoje, wygody, centralne 
ognzew^at e, z npfa-cę oobrze 
Uferty po- „WK 42b* Jo To- 
wrrzi «>two Reklamy, XaíowK- 
P. M. P.isuditoegj 11. 2805

DO SPRZEDANIA samochód 
A ust : u-Da mhs\ limuzyna, typ 
ADR, 6-OKbovy, 6-cyiimdro- 
vvy, w dobrym stanee. Zapyta­
ne kierować do Biura Sprze­
daży Huty Bankowej w Dąbro­
wie Górniczej. Telefon Nr. 6.

2815

DOM, piętrowy, w powratowem 
mieście na Pomorzu, położony 
przy Rvrtku. sprzeda n zaraz. 
Cena 28.000 zł. Stacha ben­
zynowa do objęcia. Oferty do 
„Pair- Toruń Si-ertílca 46, pod 
„Dom“. 2830

TRZY ubikacja handli swe (ma­
gazyny) wynajmę soi dnej fir­
mie. Katowce. Jr gjtłłońska 3.

2829

KUPIĘ tatarkę, uiyv ::ną, lecz 
w dobrym stmíte. Uferty .Po­
lania“ Rybnik pod „Tokarka“.

2826

REWOLWERÔWKI, używani, 
w dobrym starfe, śrtir. ei wa­
gi, kup ę. Zfetoszjiua? M F_Jz- 
tó Krai.ów, Mątwą 7. 2825

Na św. M3coła‘a pamiętajcie 
o biednych dzieciach!

NAJSŁYNNIEJSZY Jasnow li
W-m-uth, M Btwz M,ęćiyrw_- 
doweąo Instytutu Wiedzy Ta­
jemný, uzmamy jako vszcdi- 
światowy fenomen, da4c w 
cransi-o jasne odpowjedzi wt 
wszelkich zaiw .ictanycb kwe- 
stjach Wůá na odiegłeść, 
odniai duje ragm-ione osoby. 
Przg.cw^'fa rceomyli fe prae- 
sztasć, praiTSzłoś opraooi u e 
horoskop; anaizy grafoło- 
g czw; Zestawia w transie 
szczęśliwe pewne wyeranei 
NUia losów podaije, gdzie ta­
kowe moii a nabyć. Prdac da­
tę urodzenia, stan, załączyć 
znacaloi I zł. Kraików, Lubcz 
W. 22, m. 2. 2824

£hcesz
zvsxač przy 
oka zy jnej 
3pr zedaży 
lub kupnie

dćtj egłoueeii
drobne
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Aresztowanie na sali sądowej
świarfka za zeznawano po ukraińsku

gorycznie fotografję Maciejki, jako podobiznę I przez rzekomego Olszańskiego. którą również 
Olszańskiego- I kategorycznie rozpoznaje.

Świadkowi okazano teczkę, pozostawioną |

Pytania obrońców

Warszawa. 5. 12. (PAT)
Podajemy dalszy przebieg czwartkowe; roz­

prawy.
Sąd zezwala oskarżonemu Myhalowi na za­

danie pytań Malucy. Oskarżony Myhal zapytu­
je, czy Maluca zagrozi! mu za niewykonanie 
zamachu na komisarza Kosobudzkiego trybu­
nałem rewolucyjnym Oskarżony Maluca >dpo- 
wiada twierdząco. Na dalsze pytania Myhafó, 
Maluca oświadcza, że odebral Myhalowi broń, 
zaprzecza jednak, by wydawał polecenie zabi­
cia Myhala rrzez nieznanych sprawców i po­
leca! mu za pośrednictwem Kossówny stawić 
sie w dniu 27 czerwca o godz. 10-ej wieczo­
rem na placu koło stawu zwanego „Francuska". 
Żadnego zamachu na Myhala oskarżony Malu­
ca nic planował.

Wieczorem nad stawem
Prokurator Żeleński zadaje oskarżonemu 

Myhalowi pytania, dotyczące sprawy planowa­
nego na niego zamachu. Oskarżony Myhal wy­
jaśnia, że po odebraniu mu przez Malucę bro­
ni 25 czy 26 czerwca 1934 r., przyszła do nie­
go Kossówna i powiedziała mu, że jej obecny 
przełożony poleca mu przyjść koniecznie na 
godz. 10-tą wieczorem na staw „Francuska", 
hossówna oświadczyła Myhalowi, by nie szedf 
na to spotkanie, gdyż cz' ka go śmierć. Oskar­
żony oświadczył Kossównie, iż na spotkanie to 
nk przyjdzie, wyznaczył natomiast spotkanie
0 godz. 10,15 w jakiejś restauracji, na co Kos­
sówna odpowiedziała, iż me zdąży już zawiado­
mić o zmianie czasu i miejsca swego przpłożo- 
re<*o. Przełożonym tym, jak się Myhalowi zda- 
je.'by! wówczas Maluca Tego samego wieczo­
ru oskarżony Kaczmarski powiedział .Myhalowi, 
gdy ten powtórzył mu słowa Kossówny, by 
Myhal me szed1 na to spotkanie, wie bowiem, 
iż Maluca groził Myhalowi trybunałem rewolu­
cyjnym. f

Śledztwo partyjne
W kilka dni potem, oskarżony poddany zo­

stał pod rozkazy Osypa Maszczaka, k*órv prze­
prowadził pewnego rodzaju śledztwo. Por e- 
waż oskarżony domaga! się przywrócenia mu 
praw, jakie posiadał w wywiadzie bojowym, 
względnie o zwolnienie go z praw i obowiąz­
ków organizacyjnych, Maszcznk zaWomurtkc ■ 
wal wówczas Myhalowi, iż przysługują tuu te 
same prawa, jakie miał poprzednio.

Nie skladat przysięgi...
Na dalsze pytania prokuratora Żeleńskiego, 

oskaiżony Myhal podaje, że nie wie, czy Ma­
lina mógł własną władzą postawie go przed 
trybunałem rewolucyjnym. Maluca pytał oskar­
żonego, czy jest on członkiem zaprzysiężonym
1 czy wie, jaka grozi mu kara za niesubordyna­
cję. Na pytanie to oskarżony odpowiedział .Ma­
lucy, żł przysięgi nie składał, a tylko przyrze­
czenie na co otrzymał odpowiedź Malucy, iz 
zarząd’ O. U. N. zagranicą wie o nim, a temsa- 
mem jest on zaprzysiężonym członkiem i jako 
taki musi on słuchać Malucy.

Na pytanie prokuratora Rudnickiego, czy 
istniał trybunał rewolucyjny, oskarżony Myhal 
odpowiada, iż nie wie, ale takiego wyrażenia
użył Maluca. . .

Na pytanie prok. Żleńskiego, Maluca oświad­
cza iż nic mu me wiadomo o planach zamachu 
na Myhala. Nie wie, czy był jedynym zwierzch- 
•ikie n Myhala, zdaje mu się, że tak. 1 o aresz­

towaniu 14 czerwca 1934 r., prowydntka kra- 
iov\ ego Stefana Bandery, oskarżony Maluca 
uważał za prowydnika Annę Czemeryńską *a- 
ko najbardziej obznajomioną ze sprawami or­
ganizacyjnemu Czemeryńską po spotkann Ja­
rosława Baranowskiego w Jasinie w Czecho­
słowacji, do Po’ski nie wróciła.

Spotkanie ? Maciejką
Adw. Szła pak zapytuje Myhala, czy widział 

we Lwowie Maciejkę i czy Maciejko mi' wło­
sy ostrzyżone, czy długie. Oskarżony odpowia- 
uà iż widział sie z Maciejką, Itędąt wraz z 
Kaczmarskim kolo toru st misławowskieg» 
Maciejko m.ał wówczas wlosv dosyć długie. 
Oskarżony podaje, iż po wy mchamu stresz­
czeń a zeznań ostatnich oskarżonego Malu .y, 
rozmawiał z oskarżonym Kaczmarskim na ten 
temat i że Kaczmarski również uważał, że Ma­
ním się pomylił, mówiąc, że Maciejko miał wło­
sy strzyżone. .... j

Prokurator zwraca się o wyjaśnienie do 
oskarżonego Malucy. Maluca podaje, iż Maciej­
ko miał wówczas włosy na 1 cm. Sąd przystę­
puje nastfonie do dalszego badania świadków.

Maciejko w schronisku
Przed sądem staje świadek Feliks Mehl, któ­

rego zeznania dotyczą pobytu rzekomego Ol­
szańskiego (Maciejki) w Warszawie przy ul. 
Wolskiej. Św adek Mehl podaje, iż w czerwcu 
1934 r. przybył do schroniska mężczyzna w 
jasnem ubraniu i prosił o pokój oddzielny, 
otrzymał jednak miejsce na alt ogólnej.

Był stale zamyślony, a gdy świadek pytał, 
dkąd pochodzi, zi ii< ni?ł temat rozmowy. Mó­
wił s wiankowi, że zabawi w schronisku około 
5 dni, wychodził rano, a wracał wieczorem.

W dniu zabójstwa wyszedł ze schroniska 
między godz. 8,30 a 9-tą. Świadek op'suje da­
lej wygląd rzekomego Olszańskiego, który był 
dosyć wvsokim blondynem. Gdy św adek prze­
czytał o zahńistw-e min. Pierackiego, uderzyła 
gc w adomość o znalezionym płaszczu i kape­
luszu. Rysopis sprawcy zabójstwa, podany w 
prasie był zgodny z rysopisem Olszańskiegc 
Świadek podzielił się z swojemi podejrzeniami 
Z mieszkańcami schroniska i nazajutrz dal znać 
O tem policji, świadek rozpoznał odrazu kate-

Zkolei adw. Horbowyj zadaje świadkowi 
szereg pytań, dotyczących okresu czasu, w ja­
kim Olszański zamieszkiwał w schronisku, oraz 
z fotografij, okazanych świadkowi w śledztwie. 
Na pytanie adw. Hankiewicza, co do podszew­
ki płaszcza Olszańskiego. świadek stw'erdza, że 
bi la ona tego samego koloru, co podszewka 
paszcza, okazanego mu na rozprawie.

Adw. Hankiewicz wnosi, by sąd zwrócił się 
do sędziego śledczego w celu dowiedzenia się, 
kto towarzyszył świadkowi Mehlowi w grodze 
z Krakowa do Warszawy, gdy jecl-ał on, aby 
złożył zeznania w śledztwie. Sąd postanawia 
wniosek ten pozostawić bez uwzględnienia.

Na dalsze pytania obrony świadek szczegó­
łowo wyjaśnia okoliczności swej podróży z 
Krakowa. Dalej adw. Hankiewicz wnosi o po-

W kolach politycznych duże wrażenie wy­
wołała wiadomość, że w liczbie sędziów Trybu­
nału Sprawiedliwości w Hadze, którzy gloso­
wali przeciwko orzeczeniu o nielegalności ostat­
nich zarządzeń Senatu gdańskiego, znalazł się 
sędzia Polak prof. Rostworowski. Jak wiado­
mo z telegramów, trybunał haski na zapytanie 
Ligi Narodów wydał dnia -ś b. m orzeczenie, 
iż różne zarządzenia hitlerowskiego senatu 
gdańskiego, ograniczając swobodę konstytucyj­
ną, są sprzeczne z konstytucją Wolnego Attesta.

"Rzv-ni, o. 12. iTcl. wh
Dotychczasowy naczelny dowódca wło­

skich sil zbrojnych w Afryce wschodniej, 
marszałek de Bono, przybył w czw artek 
do Neapolu, skąd następnie odjechał do 
Rzymu.

Londyn, 5. 12. Tel. wł.
W czwartek rozpoczęła się w Izbie gmin 

dyskusja nad polityką zagraniczną. Posel partji 
pracy. Dalton. poddał argielską politykę zagra­
niczną ostrej krytyce, pi zypisując jej zn£»L.ią 
część winy ta obecną sytuację międzynarodo­
wą. Po skrytykowaniu stanowiska angelskiegn 
wobec konfliktu wlosko-abisyńskiego, Dalton 
poruszył kwestję bezpieczeństwa i rozbroj,“ma, 
zapytując ministra spraw zagranicznych, jaką 
odpowiedź dał rząd brytyjski na p.zemówieniě 
Hitlera przed 6 miesiącami, w którem kanclerz 
Rzeszy wyrtzil gotowość obniżenia zbrojeń pod 
°ewnemi warunkami.

Minister spraw zagranicznych, sir Sarnimi 
Hoare, który następnie zabrał glos, oświadczył, 
że minister Eden odpowie na zarzuty, jakoby 
słowa przedstawicieli rządu brytyjskiego, wy­
powiedziane w Genewie, nie odpow;adały czy­
nom. Hoare poruszył sprawę rozbrojenia i za-

Praga, 5. 12. Teł wł.
Otwierając w Sejmie czechosłowackim dy­

skusję budżetową, wygłosili premjer rządu 
czechosłowackiego dir. Hodža dłuższe prz mó­
wienie, w którem omówił zagadnienia polityki 
wewnętrznej i zagraniczne

Biorąc ziaitamg wfosko-afońsyńslki za punki 
wyjścia swego przemówienia, premjer podkre­
ślił koníren n-ość puu.ostam a Czechosłowacji 
czynnikiem portyki europejskiej w sensie bez­
pieczeństwa zbiorowego. Podniósł on, że Ma­
ła Erutenta jest raietyliko tworem gry dyploma­
tyczniej, lecz posiada doniosłą wartość współ­
czynnika pc..ozwn en,.a międzynarodowego. Jej 
czysto obronne „adianie przc-riw rewiizjonuzm-o- 
wń było tytko ejapem. Teraz jest ona zdol­
na odegrać ważną rolę w współpracy gospo­
darczej i politycznej Europy środkowej. W 
organu acjl Europy środkuw _j Austrja i Węgry 
są zdecydowanym partnerem Małej Ententy, 
po.jiewnż pakt rzymski, zawarty przez te oba 
państwa w łch rozwoju politycznym, stoi w 
ścisłym związku z Mali, Ententą.

OmawrŁjąc 9to6unikj handlów? w Eun p'f 
środkowej, dr. Hodża w> powiedz«,-', się za 
możliwie na'diatej idącą wymianą produkcji 
Krajowej, przyczem poruszył sprawę plamowei 
orodirkcji surowców i zawarcie powszechne­
go układu gospodarczego i celnego. W dal­
szym ciągu premier po,uszył szereg zagad­
nień qprär." gospodarnych i społecznych, przy­

wołanie na świadka funkcjonariusza policji, któ­
ry okazywał świadkowi fotografję Mac.ejki 
przed przesłuchaniem Mehla u sędziego śled­
czego. Prokurator uważa, iż wniosek nie zasłu­
guje na uv- zględnienie.

Sąd po najadzie odrzucił wniosek oorony, 
poczem przewodniczący zarządził przerwę 
obiadową.

Aresztowanie świadka
Po wznowieniu posiedzenia sądu zeznawał 

świadek Albin Jedliński, przodownik policji 
śledczej w Kosowie.

Następny świadek Czajkowska, na pytanie 
przewodn czącego, odpowiada w języku ukra­
ińskim. Pomimo uprzedzenia ze strony prze­
wodniczącego o następstwach, odmawia odj/O-

Za orzeczeniem tem głosou ało 9 sędziów, prze­
ciwko zaś 3 sędz:ów, a mianowicie: Włoch-
lugosłowlanin i Pcdak. Jak się okazuje, sędzia 
prof. Rostworowski głosował przeciwko orze» 
czeniu trybunału dlatego tylko, że uważał je 
za niedostateczne i że jego zdaniem wykrocze­
nia senatu przeciwko konstytucji Wolni go Mia­
sta ida głęboko dalej, niż to zostało sformuło­
wane przez większoś" sędziów. Przypadkowo 
więc tylko znalazł się głos sędziego Polaka w 
gronie mirejszuści, razem z 2 sędziami, bro- 
niącemi stanowiska senatu gdansk ?go.

Rzym, 5. 12. Tel. wł.
Marszałek de Bono przybył w czwartek 

wieczór do Rzymu, witamy na dwc ru przez 
Muasotiniega, czołowe osobisto id partji, 
wszystkich sekretarzy strnu, prezydentów izby 
i Senatu, oraz tłumy ludn: ści. Wysiadaj* 
cego z pociągu marszałka de Bono powitał 
MirssoFni ostentacyjnym uściskiem

znaczył, że rząd angielski zwrócił się do kancle­
rza Hitlera z apelem kontynuowania rozmów 
dotyczących kwestji rozbrojenia. Obawia się 
jednak, że apel ten nie odniesie pożądanego 
skutku. Minister poruszył następnie sytuację w 
Chinach, podkreślając, że budzący zaniepoko­
jenie ruch autonomiczny w Chinach północ­
nych jest dziełem agentów japońskich. Rząd 
ai.gielskl interwenjował w tej sprawie w Tokio, 
przyczem rząd japoński zapewnił, że ruch au­
tonomiczny jest sprawą czysto wewnętrzną 
Chin, do którego Japonja nie chce się mieszać. 
W kwestji zatargu wlosko-abisyńsKiego, Anglja 
nie prowadzi własnej akcji, lecz współdziała w 
ranjach Ligi Narodów. Wielka Brytanja nie 
pragnie osłabienia stanowiska Mussolin’ego, am 
faszyzmu.

Minister wyraził wreszcie nadzieję, ie znaj­
dzie się sposób na zażegnanie obecnego kon- 
fliktu-

czern wyrazili .amiiar utworzenia w preizydjum 
rady ministrów orgaimi dorad-czego

W drugie' części, premjer zimował się 
sprawą mimejszośd naród owych j ośw idczył, 
że w Czechosłowacji kwestja ta 1 ostała roz­
wiązana zgodnie z obowiązaniami prawnemi 
i .ic.'alnem' państwa '*emokratyC~nego, Za­
znaczył on, że di“ atatoość alktywrotyczmych 
party niemieckich jest zgodna z i nt iresarm 
państwa. Inaczej natomiast przedstuv i a się 
akcja niemieckiej partii sudeckiej^ która nie 
užni b idei demo, etycznej, tak niezbędnej do 
utrzymania jedności wśród różnych n “rodów 
europejskich. Sudecka oartja n ernteoka wy­
suwa żądania totalności i chce byś reprezen­
tantem wszystk-ch ugrupowań riemieo ich, do 
czego Czechosłowacja, ja,.o państwo demokra­
tyczne, nie może dopuścić. Premjer ostrzegał 
następ, ii? przed pow^tp.ewamem w wartość 
obecnej formy rządów w kraju, wskazując, że 
faszyzm, czy narodowy soctelizm, nie są pa- 
żytecz**ym artykułem importowym.

Przy końcu przemówi mi- dr. Hodża wska­
zując na trudności obecnej polityki między­
narodowej podkreślał komeozność zjednoczona 
wszystkich sdł kraju Pckojowa polityka Cze- 
chosłowacj. znajduj*, oparcie w sojuszu z 
Francją i w przyjaźni z Rosją solecką. 
Oprócz setnej arroji, której plan dalsze i roz­
budowy aostiamie partam e-ntowi przedłożony, 
potrzebne jest jeszcze odpowiednie przygoto­
wanie moralne.

wiedz! po po'sku, wobec czego sąd p ostańawłn 
skazać Czajkowską za odmowę zeznań na 
grzywnę w wrysokośri 300 zł. z zamianą w ra 
zie nieściągalność5 na 10 dni aresztu. Na po­
nowne zapytanie świadek odpowiada nadał po 
ukraińsku, wskutek czego sąd postanawia wo­
bec powtórnej odmowy »łożenia zeznań swiać 
ka Czajkowska zaaresztować. Sąd postanowił 
odczytać zeznania Czajkowskiej, złożone w 
śledztwie: Z zeznań wynika, że Czajkowska 
stud5owala na Politechnice w Gdańsku.

Zaprzecza, by znała Lebeda. Następnie ze­
znaje świadek Maciejewska, u której mieszkał 
Czornij w Dublinie.

inni świadkowie
Następny świadek, Bieńkowski, kel 1er ka­

wiarni Europejskiej, poznaje w Łebedzie tego. 
którego widywał przed pmtora lokiem, gdy 
przychodzi! do kawiarni w godzinach południo­
wych.

Minister Pieracki przebywał w kawiarni w 
godzinach popołudniowych.

Dalszy świadek Józef Zając mieszkał w 
schronisku na Wolskiej, w którem mieszkał 
również Olszański.

Skolei zeznaje świadek Budny, przodownik 
policji śledczej we Lwowie, który przeprowa­
dzał obserwację na terenie Gdańska. 22 czerw­
ca 1934 r. świadek zauważył na ulicy w Gdań­
sku wvmtnego działacza O. U. N. Fedyna wiraż 
ze zrajomą osobą, którą następnie okazał się 
Lebed. Śledząc obu, świadek spostrzegł, że Le­
bed w towarzystwie Hnatkiwskiej wsiadł do 
pociągu idącego do Sopot. Świadek wsiadł dó 
tego samego przedziału. Następnie wioział, jak 
wsi adaią ďo statku „Preussen“. Na statku Le­
bed okazał iakiś dotumert, jak świadek zau­
ważył. nie polskiego pochodzenia, świadek wró­
ci) do Gdańska i telefonicznie zakomunikował 
o swoich spostrzeżeniach warszawskiemu urzę­
dowi śledczemu, który poleci! mu wyjechać do 
świnioujścia dla dalszych obserwacyj. Tam 
dowiedział się, że został aresztowany osobnik, 
którego rysopis odpowiadał rysopisów* Lebeda. 
Osobnik ów posługiwał się dokumentem r.a -na­
zwisko Skyba. Lebed odstawiony został do 
Szczecina, a następnie do Berlina, skąd samo­
lotem przewieziono go do Warszawy. Po aresz­
towaniu Lebeda, policja gdańska na żądanie 
władz polskich aresztowała kilku Ukraińców, 
którvch wydano Polsce.

Na tem rozprawię czwartkową zakończono

Konfct cKonomlcmy ministrów
Warszawa, 5. 12. Teł. wł.
W czwartek «dbyro się posiedzenie Komitc 

tu Ekonomicznego Ministrów pod przewodi c- 
twem wicepremjera Kwiatkowskiego, homitrt 
rozpocznę teraz opracowywanie projektów 
ustaw, które zgłoszone będą izbom ustawodaw­
czym.

Mianowanie irln*stra oświaty
Warszawa, 5. 12. P. Pr zvdent R. P. trra- 

nował drwa 5 brn. prof. Fol-ttchnňki WaTS«.JW- 
I Sidej senato-i Wojciecha ś^ętosławskjego 
ministrem W. R. i O. P. Równocześnie 00 oy- 
ło się na Zamku zaprzysiężenie nowego mini­
stra.

Parlamentarna rrupa pracy
Warszawa, 5. 12. Tel. wł.
W Sejmie ukonstytuowała się Parlamentar­

na Grupa Pracy, której zadaniem będzie omó­
wienie zagadnień dotyczących świata pracy, 
tak pracowników fizycznych jak i umysłowych. 
W wyniku obrad uchwalono regulamin, w myśl 
którego grupa posiadać będzie dwa referaty. 
Jeden dotyczyć będzie zagadnień w dziedzime 
pracowniczej, a drugi robotniczej. Pozaiem re­
gulamin głosi, iż grupa dążyć będzie do uzgod­
nienia wza*emnych zapatrywań, pozostawiając 
każdemu swobodę zajmowania stanowiska w 
każdej sprawie, zgodnie ze swem sumieniem. 
Przewodniczącym grupy został senator Bo­
browski, dawny działacz P. P. S

Ceny koksu
Warszawa, 5. 12. Teł. wł.
W czwartek uzgodniona została między mi­

nisterstwem Przemysłu i Handlu, a przemysłem 
węglowym obniżka cen koksu, a mianowicie:

Cena koksu kostki pierwszej obniżona zo­
stała o 10 proc., koksu kostki drug ej i koksiku 
o 20 proc., orzechu pierwszego, drugiego i 
groszku o 25 proc.

W ten sposób ceny poszczególnych sorty­
mentów koks-i loco koksownia będą wynośiłję 
Koks kostka pierwsza 42,10 zł., kostka druga 
37,50 zł., orzech pierwszy 32,90 zł., orzech dru­
gi 29 zł., groszek 20,30 zł., koksik 14,40 zł. Na­
leży dodać, że wszystkie dotychczasowe raba­
ty oraz inne w-arunki sprzedaży stosowane do­
tąd przez Polską Konwencję Koksową, zostuną 
nadal zachowane.

Francuska Izba Deputowanych
Pa»yt, 5. 12. PAT.
Plenarne pojiiedizerorp Izby Deputowanych 

miało początkowo pnzcjieg spokojny. Po in­
terpelacji niezależnego deputowali« go Nasta, 
wygłosi przemówienie przedstawicieli lewicy 
radykał Barden, (który poruszył w-ypaďk w li­
moges.

Paryż, 5. 12. PAT.
Po przemówieniu przedstawi feîa lewicy 

deputowanego Bardorda -na posredc ero a Iziby 
przemawiało jeszcze dwuch deputowanych: 
Hay (irezafleżmy) oraz deputowany Dcm nam- 
ge (niezależny). Podczas przemówienia Dom- 
mange‘a doszło do głośnej manifestacji prawi­
cy przeciwko b. minis.row i spraw wewnętrz­
nych Frobowi. Dummange wystąpił z zarzc 
tern, iż komisja do badań zajść z 6 lutego rae 
bytr bezstronna w stosunku do b. ministra 
spraw wewnętrznych Frot‘a. Kiedy minister 
Frpt zjawił się na trybunie, by usprp vied’iwi* 
swoje stanowisko, zajęte podczas zajść luto­
wych, na ławach prawicy zapanowało długo 
trwale wrzenie. Pod adresem b. ministra 
wanoszono <belżywe knzyki,

U H I II4J Winu,

Dlaczego Pol płosowal wimm
potępieniu nadużyć konstytucyjnych Senatu Gdańska

Warszawr, 5. 12. Tel. wl.

Były wódz włoski mů\ do kraju
Marszałek de Bono przybył do Rzymu

lugdzpf.
Hoare odpowiada na zarzuty

na otwarcie sesji parlamentarnej


